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Expose premiera Bartla w Selmie
W r a ł e n i a  o g d l n e

W a r s z a w a ,  10 1. (Sin) Z wielkiem naprę
żaniem oczekiwano dziś przemówienia premje- 
M Barda. Premier mlal rozpocząć swe przemó 
wfetde o godz. 4.30 na samym wstępie posiedze 
ni*. Istotnie punktualnie o tei godzinie przybył 
p. premier do Sejmu wraz z wszystkimi przed
stawicielami rządu. Galerie nie były zbyt moc
no obsadzone, ze względu na trudności czynio 
ne przez kancelarie sejmową, natomiast w szy
scy posłowie byli już obecni na sali. Na wstępie 
posiedzenia nie doszło Jednak do wygłoszenia 
espose. Otwierając posiedzenie, wicemarszałek 
Czetwertyńskl odczytał pismo rady ministrów 
o mianowaniu nowego gabinetu, oświadczając 
zarazem, że przesyła szereg ustaw premierowi 
do ogłoszenia w Dzienniku Ustaw. Dalej wice
marszałek zakomunikował, że zdejmuje z po
rządku dziennego wniosek klubu chłopskorobo- 
tniczego w sprawie pogwałcenia nietykalności 
poselskiej, gdyż wniosek ten zredagowany 
jest w formie nieodpowiedniej. W tern miejscu 
prosi o głos poseł Rosiak z  frakcji komunistycz 
nej. Wobec tego, że wicemarszałek głosu mu 
nie udzielił, pos. Rosiak wszedł sam na mówni
cę i zaczai przemawiać. Wicemarszałek kilka
krotnie przerywał mówcy. lecz bezskutecznie. 
Poseł Lewandowski z endecji usiłuje strącić 
mówce z trybuny. Gdy mówca nie reagował na 
zarządzenia przewodniczącego, na salę wkro
czyło dwóch członków straży marszałkowskiej, 
którzy znieśli Rosiaka z  trybuny i wyprowa
dzili go z  sali. Na wrrosek wicemarszałka Izba 
uchwaliła w ykluczyć Rosiaka na miesiąc.

Następnie w pierwszem czytaniu odesłano do 
komisji budżetowej szereg ustaw o kredytach 
dodatkowych.

Pos. Krzyżanowski referuje w dalszym ciągu 
ustawę o upoważnieniu ministra skarbu do lo
kowania gotowizny w  papierach wartościo
wych. '

W głosowaniu przez drzwi wniosek posła Ry 
barskiego domagający się odesłania sprawy do 
komisji odrzucono, poczem ustawę przyjęto w  
dnigiem 1 trzeciem czytaniu.

Następnie na trybunie ukazuje się premier 
Rarteł. W tym momencie z ław frakcji komttni 
stycznej rozlegają się głośne okrzyki: „Precz
z rządem faszystowskim, precz z BartlemU 
Natomiast klub BB. wita Bartla oklaskami. In
ne kluby milczą. Całej mowie premiera przy siu 
ełmie słę Izba z wielką uwagą, szczególnie w 
tym momencie przemówienia, gdy Bartel mówi 
o  możności współpracy z Sejmem i o sprawie 
nrrany konstytucji.

Nastrój wobec przemówienia premiera nosił 
charakter życzliwej neutralności. Jedynie gdy 
premier poruszył sprawę Kasy chorych, na ła
wach lewicy zerwała się burza. Premier dowo
dzi, że księgowość i porządek w Kasach Cho
rych były niezupełnie w porządku. Z ław P. P. 
& przerywają mu wciąż dość ostro. W chwili, 
W y telefonuję (godz. 7 wieczór) zarządzono

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wrażenie wśród posłów* z dotychczasowego 
przemówienia premiera jest dodatnie. Część po 
słów zwraca uwagę, że premier Bartel nie od
powiedział na trapiące całe społeczeństwo za

gadnienie kryzysu gospodarczego, albowiem we 
wszystkich tych dziedz nacn zapowiada p. pid 
mjer jedynie badanie sprawy.

Przemówienie premiera Bartla
Na wstępie premier zaznacza, że deklaracje pro

gramowe rządni rzadko znajdowały odbicie w życiu 
praktyczmem. Tak było jednak przed majem 1926. 
Premier zaznacza Jednak, że posłowie znają go nie 
od daiś i wiedzą, że nie leży w zwyczaju jego rozta 
czarnie przed sejmem stadnych mirażów, które się 
nie ziszczają.

Sprawa rewizji konstytucji
W dalszym ciągu podkreśla mówca z naciskiem, 

że ktokolwiek sądzi, że ostatnia zmiana rządu ozaa 
cza odstępstwo od poglądów na konieczność zmiany 
ustroju, zdradza zupełny brak orientacji stosunków 
politycznych. Rząd obecny pragnie przy współpracy 
Sejtnn przystąpić do rozwiązania tego niesłychanie 
doniosłego problemu, jakim jest rewizja konstytucji. 
Jesit to pierwszem zadaniem obecnego rządu.

Mówca powołuj© się na swe przemówienie, wygło 
szooe jeszcze w tópau 1926 w Senacie, w której to 
mowie poddał premijer krytyce praktykę ust a woda w 
czą w Polsce. Mówca wskazał wówczas, że tempo 
prac ustawodawczych nie zdołało sprostać tempu 
narzuconemu przez życie.

Ta wada parlamentu, która jest zresztą chronicŁ- 
ną chorobą systemu parlamentarnego, szczególnie 
daje się we znaki w państwach młodych, jak Pol
ska, które dopiero organizują swe życie państwo
we.' Mówca omawia przy tej okazji szeroko zagad 
nlenfe autorytetu w życiu państwo w om, wykaznjąc, 
że uznanie czynnika autorytetu nie sprzeciwia się 
zasadzie równości i demokracji. Dziś autorytet ozna 
cza co innego, niż w średniowieczu. Autorytet nie 
jest dziś wynikiem stosunków rodowych, czy też 
majątkowych, autorytet zdobywa człowiek własną 
pracą i własną zasługą. Na tle kryzysu parlament ary 
żmii wyłaniają się wszędzie jednostki silne, które 
obejmują rządy w imieniu mas, choć nie są miłe wi 
dziane przez "wybrańców narodu. Mówca powołuje 
sdę na przykład Francji, gdzie po rządach kartelu 
lewicowego, wziął władzę w swe ręce Poincare. Ró 
woleć obecne rządy Tardlau oznaczają rządy sitoej 
Jednostki.

Mówca podkreśla szczególne prawo obecnego sej 
mu w kieranlku zmiany Konstytucji. Prawo to wyni 
kające z artykułu 125 Konstytucji, przestało być pra 
wam fakultatywnem a stało się moralnym i kcmiecz 
nym obowiązkiem Sejmu. Mówca z zadowoleniem 
stwierdza, że w różnych sferach sejmowych zaczy 
aa już brać górę świadomość konieczności zmiany 
ustroju.

H U R T O W N IA  O B U W IA
poszukuje sumiennego i zdolnego

podróżującego fachowca
za sta łą  pensją m iesięczną.

Oferty własnoręcznie pisane skierować pod 
*82* do Adm. „Nowego Dzien." A i

Rząd deklaruje swą dobrą wotę przeprowadzeni
zmiany ustroju w ścisłej współpracy z Sejmem. 

Rząd z największą uwagą śledzić będzto prace ko 
misji konstytucyjnej, w szczególności rozpatrywać 
będzie z całą powagą wszystkie wnioski poselskie, 
dotyczące zmiany koostytmaiŁ Czy ten materjal w 
postaci wniosków w&ełskich posłuży rządowi £*' 
podstawę do opracowania własnego projekta, to z* 
leżeć będate od rezultatu prac komisji kousłytucyk* 
nej.

Budżet
Z kolei przechodzi mówca do omówienia drugiego 

aktualnego problemu, którym Sejm będzie miał sr* 
zająć, tj. budżetu na rok 1930/31. Mowioa wyraża aa 
dzieję, że traiktuijąc budżet. Jako konieczność pań
stwową, Sejm odniesie się do niego z  nnic/tną p o ra  
gą ł nie będzie powodował JakJctfcotwiefc tendttoćcł 
dla rządu.

Sytuacja gospodarcza
W związku z budżetem omawia premier urunoń 

Iowo sytuacje skarbową w roku ubiegłym, którą 
określa Jako pomyślną. Dochody skarbowe wzrosły, 
znacznie mimo ciężkiego położenia gospodarczego, 
W-ziosty też 1 wydatki, a to w  związku z podwyżką 
płac urzędniczych.

Mówca omawia iacc agółowo sprawę fcmdyMto 
długoterminowych, przedstawiając zarazem U»tuw 
na światowych rynkach pieniężnych. 7/łmWr, *ao*r 
cy, mamo ogólnych skarg, wzrosły outatnto doda* 
dy prywatne (?), co znajduje wyraz w httunmch bzz 
kórw i spółek akcyjnych.

jeśU chodzi o kojunkturę aa rok aajbłttury, przed 
stawia ai eona nieco trudniej 1 wymazać będzie d i 
żego nakładu pracy 1 czufroścl wszystkich czytni
ków w państwie. Mówca oświadcza, i*  iząd opr*- 
co wal wyczerpujący projekt budowlany, który puy| 
czyni się do znacznego ożywienia ruchu butowi—  
go w kraju. Przechodząc do dalszych konkretnych' 
prac rządowych, zapowiada mówca srcTOgótouw ha 
dania obecne] sytuacji handlu w Polsce, która to 
dziedzina życia gospodarczego Jeet najmoM za—  I 
rozumiana. Badania te przyczynią się toewątpflzto 
do uzdrowienia sytuacji w handłz.

W dalszym dągn mówca zapowiada lurtM h t u  
logiczne, celem eksploatację bogactw OLtnrakKjwch 
krato. W zakresie efctatyttcacji mamy. protokt Hani 
manna, który — tanie aa — w — mto fo— . 
tssony.

Bezrobocie
Po omówieniu kolejnictwa przechodzi mówca de 

położenia na rynku pracy, stwierdzając, że ogćhu
depresja w życiu gospodarczem i tutaj odbiła się oje 
mnie. Ilość bezrobotnych wynosi obecnie 206.000 
osób, do czego należy doliczyć około 100.000 czę
ściowo bezrobotnych (wrzawa na lewicy). Odpowie 
dnie do warotou bMurofeotapeb wzrosły też z a s r
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<k- bezrobotnych. O jakiejkolwiek jcJnak uLwidacit 
opieki nad be? rob ornymi niema mowy.

Kasy Chorych
Z kolei przechodzi mówca do omówienia sprawy 

dziś tak gorąco omawiane}, sprawy Kasy Chorych. 
Rząd nie ina zamiaru niweczyć samorządu tych łn 
stytucyj. Nieraz jednak zachodzi konieczność skorzy 
stania z przysługujących rządowi uprawnień, (wrza 
wa na lawach PPS).

W ostatnich czasach wprowadzono dalszych ■40 
komisarzy rządowych do Kas Chorych (różne okrzy 
ki na Jawach PPS). Zmierzamy do usprawnienia dzia 
łataości Kas Chorych dla debra Tzesz ubezpieczo
nych. Chodzi nam przedewszystkiem o wzmocnie
nie wpływu czynnika lekarskiego w Kasach.

Okrzyk z law PPS: S2rwagier pana ministra!
Premjcr Bartel: Ja il«  mam żadnego szwagra.
tiios: Za to pański minister!
Premjcr Bartel: Nie mój minister, ale minister 

Rzeczypospolitej.
W tern miejscu zarządzono przerwę. Po przerwie 

omawia premjer sprawę budowy tanich mieszkań 
robotniczych, poozem bardzo szeroko przedstawia 
sytuację rolnictwa wywodząc, że kryzys w rolni
ctwie jest zjawiskiem powszechnem, a nie specyfi
cznie poiskiem. Rolnictwo polskie znalazło się w or 
bicie niepomyślnej koniunktury. W związku z tern 
omawia premjer sprawę rezerw zbożowych, oraz 
sprawę eksportu zboża.

Polityka zagraniczna
Omówiiwszy prohlemy związane z reformą rolną, 

przechodzi mówca do polskiej polityki zagranicznej, 
stwierdzając, że polityka zagraniczna Polski nie ule 
gła w ostatnich latach żadnej zmianie. Jest to poll 
tyka pokoju, opaita na śdslem poszanowaniu trak ta 
łów.

Rząd otaczać będzie szczególną opieką oświatę 
w pańskie, kładąc nacisk na rozwój szkolnictwa po 
wszecłmego i średniego. Budowa nowych szkól aka 
demicklch nie jest planowana, natomiast j^ząd sta
rać się będzie o rozwój naukowy już istniejących u- 
caetei

Stosunek do wyznań
W dalszym ciągu omawia premjer stosunek rzą

du do poszczególnych wyznań, przedstawiając kolej 
b o  stosunek do wyznania katolckiego, prawosławne 
go, ewangeiicko-auigsburgskiego. W wykonaniu usta 
wy o organizacji gmin żydowskich — oświadcza pre 
mjer — -ząo wyda cały szereg rozporządzeń mają
cych ra  cela uregulowanie życia religijnego mniej
szości żydowskiej w Polsce. Nadto przystąpi rząd do 
uregulowania stosunków prawnych wyznania .naho 
metańskiego i karaimskiego.

Z kolei przechodzi mówca do przedstawienia pro 
tram u resortu sprawiedliwości, podkreślając przede 
wszysrtfkiem uspr-wnieme administracji sądownictwa. 
Zbfiża się czas ukończenia przez komisję kodyfika
cyjną prac nad polskim kodeksem karnym. Poza- 

omawia premjer inne prace ustawodawcze rzą 
<k, sknipiające się w ministerstwie sprawiedliwości.

Administracja —  Prasa
ad dążyć będzie do usprawnienia ogólnej admini 

Jhacjl państwowej. Administracja muisa stać zdała 
Mi wiru w ak  partyjnych (oklaski i wrzawa). Jedy 
■to w  tym wypadku będzie ona mogła spełnić swe 
zadanie. Co się tyczy „drażliwej" sprawy prasowej 
— oświadcza premier — rzad traktować będzie pra 
»ę sprawedliwie i lojalnie. Represje, których nie mo 
Zna (j!) zaniechać, a które stosowane były w sto
sunku do prasjr przez wszystkie rządy dotychczaso 
we, będą stosowane tylko w ostateczności (przery
wania i protesty).

Mówca wyraża nadzieję, że pomiędzy prasą a rzą 
dem wytworzą się stosunki wzajemnej i lojalnej 
współpracy.

Równouprawnienie
Omówiwszy problem samorządu, mówca przecho- 

dzt z kolei do omówienia praw obywatelskich i o- 
świadczą lojalnie wobec państwa usposobiony oby 
watel bez różnicy wyznania i narodowości winien 
korzystać z równouprawnienia (oklaski i wrzawa) 
O Ile nie jest lojalny, nie może korzystać z wszyst
kich praw. Sprawa mniejszości straciła na. swej 
ostrości, a  życie samo przynosi coraz więcej po 
twierdzeń zgodnej współpracy wszystkich oby
wateli Rzeczypospolitej w twórczym wysiłku or
ganizacji życia i państwa.

Po krótkiem zreasumowani wszystkich omówio
nych spraw, premjer podkreśla ,że rząd spełni swój 
obowiązek i spodziewa się, że również Sejm zda so 
bie sprawę z ciążących nań obowiązków. Mam gtę

Zarząd warszawskiej gmin) żydowskiej
uczcił Nachuma Sokołowa

W a r s z s w a  10. 1. ŹAT. Dziś odbyło się tu 
uroczyste posiedzenie zarządu gminy żydow
skiej z udziałem prezydium rady gminy, oraz 
przedstawicieli rabinatu. Zebranie zwołane zo
stało dla uczczenia przebywającego obecnie w  
Polsce Prezydenta Egzekutywy Sjonistycznej, 
Sobolowa. Przemówienia powitalne na cześć 
dostojnego gościa wygłosili: Prezes gminy po

seł Farbstein wiceprezes Feldstein, dalej w  i- 
mieniu rady gminy żydowskiej dr. GottHeb, zaś 
w imieniu rabinatu rabin Kahane i Posner. So 
kołow w krótkiem przemówieniu podziękował 
za przywitania. Uroczystość zaprotokołowana 
została w specjalnej księdze pamiątkowej gminy, 
żydowskiej w Warszawie.

Ostra kryt)ka resortu spraw wewnętrznych
CTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  10. 1. Sin. Dziś odbyło się 
posiedzenie komisji budżetowej. Budżet min. 
spraw wewnętrznych referował poseł Putek, iitó 
ry  domagał się zmniejszenia dochodów z opłat 
pobieranych za paszporty zagraniczne żądając 
wprowadzenia opłaty za paszporty zagraniczne 
w wysokości 20 zł. Dalej domaga się referent 
zmniejszenia dochodów z tytułu kar administra 
cyjnych występując przeciwko tym karom. Mó 
wca krytykuje bardzo ostro militaryzacją min. 
spraw wewnętrznych przez wprowadzenie czyn 
nika wojskowego na poszczególne stanowiska 
szczególnie na stanowisko starostów. Mów.ąc o 
obsadzaniu starostw zwraca uwagę, że staro 
stówie są w Polsce doskonale uposażeni, bo me 
zależnie od płac rządowych otrzymują również 
płace od sejmików powiatowych. Mówca wy
stępuje bardzo ostro przeciwko inspekcjom ad
ministracyjnym, które zbyt drogo kosztują In
spekcje te zdobyły sobie nazwę „latających Ho 
lendrów". Wreszcie referent podkreśla, że licz
ba policjantów jest w Polsce zaduża, natomiast

płace ich i umundurowanie niedostateczne.
Referent damaga się przekreślenia polityki 

min. Składkowskiego i umożliwienia pusłoui In
terwencji w  sprawach swoich wyborców. Skar
ży się również, ze ważne interpelacje poselski® 
nie są przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
brane pod uwagę.

Jutro przemawiać będzie nrmster spraw we
wnętrznych.
Incydent w komisji oświatowej

W a r s z a w a ,  10. 1. Sin. Na dzisiejszem po
siedzeniu komisj1 oświatowej doszło do małego 
incydentu. Mianowicie poseł Micnałkiewicz 
(Piast) w trakcie sweg przemówienia nagle rzu 
crł takie słowa: Takie n ic  jak pan Świtalski. — 
W tej chwili zerwała się burza przeciwka tym. 
słowom. Pos. Wawrzyniecki z BB. protestuje o- 
stro przeciwko temu. Poseł Michałkiewicz bro
ni się, że słów tych nie użył, ale gdyby je miał 
zamiar powiedzieć, użyłby słów znacznie o- 
strzejszych.

Dalsze śledztwo w sprawie podsłuchu
telefonicznego

Wa r s z a  w a. 10. 1. Sin. „Iskra" donosi: A- 
resztowany w związku ze  sprawą podsłuchu 
telefonicznego Jan Seimfeld oskarżony jest z art. 
5, par. 1. ustawy z dnia 15 lutego 1928 o  karze 
za szpiegostwo i inne przestępstwa przec’wko 
państw u. Artykuł ten przewiduje karę do trzech 
lat więzienia. Jak wykazało śledztwo. Seinfcld 
zeznał, że włączył się* przypadkowo do rozmo
w y  prowadzonej ze Zamku w Warszawie z a- 
paratu telefonicznego nr 878 z pałacem w Spa 
Ie. W dniu dzisiejszym sędzia apelacyjny dla 
spraw szczególnej wagi, Luksenburg przesłu
chał dyrektora Agencji Wschodniej Szezepani

ka, prokurenta Agencji JewaJskiego oraz sze 
reg współpracom ników i urzędników Agencji.

Miimoi, iż komiisaąjat rządu uprzedził w szyst
kie urzędy o p. Seinfeldzie — podaje dalej 
, Iskra" — marszałek Daszyński, nie bacząc na 
informacje komisariatu rządu, a może też wła
śnie na skmtek tych informacyj wydał Seinfel- 
dowi kartę upoważniająca do wolnego krążenia 
po gmachu Sejmu. Policja śledcza jest już na 
tropie osób winni ch przeprowadzenia techni
cznego podsłuchu telefonicznego. Śledztwo w 
tej sprawie wytoczone zostało na osobiste po. 
lecenie premiera Bartla.

i n m i
L o n d y n ,  10. 1. (Tel. wł.) Zwołane na 19 

bm. posiedzenie sjońskiego Komitetu Akcyjnego 
zostało odioczone. Nowy termin będzie wkrótce 
podany.

Samobójstwo z powodu niefor
tunnych spekulacy' finansowych

L o n d y n .  10. 1. PAT. Agencja Reutera dono 
si z Szanghaju że kuzyn chińskiego ministra peł 
nomocnego w Londynie Szecłmnya popełnił 
wczoraj samobójstwo straciwszy 200.0U0 dola
rów na spekulacjach złotem na rynku nankiń- 
skim. Zgodnie z doniesieniami ekspertów finan
sowych, spekulacje te naraziły skarb chiński 
na stratę przeszło 10 milionów dolarów.

boką wiarę — kończy p. premjer — że nie chcecie 
się panowie od obowiązków tych uchylać.

Przemówienie p premiera trwało blisko trzy 
godziny.

Po przemówieniu rozległy się oklaski na ła
wach BB. Bili brawa wszyscy członkowie klu
bu, z wyjątkiem prezesa pułk. Sławka. Dysku
sję nad expose odłożono do środy, poczem przy 
stąpiono do spraw bieżących.

Powrót p. rezydenta Fzplitej
W a r s z a w a ,  i U. 1. PAT. Dzisiaj o godz. 10 

P. Prezydent Rzplitej powrócił ze Spały.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
W a r s z a  w a. 10. 1. PAT. O godz. U przed 

południem P. Prezydent Rzplitej przyjął dele
gację pomorską ped przewodnictwem wojewo
dy Lameta i gen. Pasławskiego. Delegacja za 
prosiła P. Prezydenta Rzplitej na obchód 10-le 
cia odzyskania Pomorza.

W a r s z a w a .  10. 1. PAT. W dniach 13. 14 i 
15 bm. odbędzie się zjazd preezsów dyrekcyj 
poczt i telegrafów pod przewodnictwem mini
stra Boe mera.

W i e d e ń ,  10 1. PAT. Poseł Austrji w War
szawie Mikołaj Post został powołany do urzę
du kanclerskiego we Wiedniu na szefa wydzia
łu politycznego.

W i e d e ń ,  10. 1. PAT, „Insbruckcr Nachrich 
ten ‘ donoszą, że kierownik wojskowy Heimweh 
ry mjr. Pabst otrzyma w niedługim czasie oby
watelstwo austrijackie, skutkiem czego będzie 
się musiał zrzec swej pensji oficerskiej w Niem 
czech.

N o w e  D e l h i .  10. 1. PAT. W następstwie 
zderzenia się ekspresu z pociągiem towarów ym 
6 osób zostało zabitych. 14 zaś odniosło rany.
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Ku nowel Jeruzafem...
O d czyt Nacnuma Sokołowa, w ygłoszony w Krakow ie, w  Starym teatrze

dnia 6 stycznia br.
Podajemy pomiażei w streszczeniu wspa

niałą mowę prezydenta Nachuma Sokoło
wa, wygłoszoną dmia 6 hm. w sali Starego 
Teatru w Krakowie, w obecności tysięczne^- 
go audytorium, Streszczenie nie jest oczy
wiście w stanie oddać całego bogactwa my
śli i blasku formy, które uczyniły na słu
chaczach niezatarte, najgłębsze wrażenie.

Red.
Na wstępie swego przemówienia prez. Soko- 

Iow wyraził radość z powodu pobytu po wielu 
latach w grodzic podwawelskim, który jest ko
lebka jego rodu. W XVI wieku żył w Krakowie 
przodek jego rabin Natan Szapiro, autor komen 
.tarza do Pisma św., zatytułowanego „Mgale- 
•miikot" — „Odsłaniacz głębin". Pradziad mow 
Cy osiadł w  miejscowości Sokołów, w dawnej 
gubernji siedleckiej i od tej miejscowości przy
brał nazwisko Sokołów (a nde, jak przeważnie 
się mylnie mówcę nazywa — Sokołow).

Przechodząc do tematu swego odczytu, pre
zydent Sokołów podkreślił, że teraźniejszość 
wymaga pewnej wizji przyszłości, wymaga 
ustalenia programu i określenia do czego daźy 
my, czego sobie życzymy, jak sobie przy
szłość wyobrażamy i co jest pożądanem dla 
polepszenia naszego bytu materialnego i moral
nego. Ruch sJonistyczny jest, jak wiadomo, ru
chem renesansowym, dążącym do wskrzesze
nia czegoś, co dawniej istniało, a co w poprze
dniej formie istnieć przestało. W ystępu jący  z 
krytyką naszego ruchu zarzucają, że chcem y 
wskrzesić coś, co było przed 2 tysiącami lat, a 
więc bardzo dawno. Dowodzą oni, że możnab^ 
rozumieć dążność wskrzeszenia czegoś z przed 
500, albo choćby 800 lat, jednak okres 2000-Ie 
tnl jest zbyt odległy, by możliwem było wskrze 
szenie stanu tak zamierzchłej przeszłości. Tym 
czasem kwestia czasu jest kwestją względną, 
wymiar czasu dla Żydów jest inny, niż dla in
nych narodów, my mierzymy nasze dzieje na 
tysiąclecia, podczas gdy inne narody mierzą 
swe dzieje na wieki.-stulecia, Przed kilku do 
piero dniami rozpamiętywaliśmy dzieje i czcili-■ 
śmy pamięć bohaterskich Makabeuszów, świe
cąc śwPeczki chanukowe, a przecież czyny tych 
naszych bohaterów narodowych datują się z 
przed 2300 lat! Napróżno historycy innych na
rodów współczesnych badaliby, co działo się z 
niemi w tym czasie, podczas gdy my byliśmy 
już wówczas narodem starym, mającym za so
bą dzieje pie wszej świątyni i niewolę babiloń- 
ską, oraz powrót części narodu do ziemi praoj
ców i życie — mówiąc kategoriam i wspólcze- 
snemi — pod mandatem perskim  na mocy dekla 
racji Cyrusa Wielkiego, deklaracji uderzająco 
podobnej do deklaracji Balfoura. Zatem zarzut 
przedawnienia naszego prawa historycznego do 
Palestyny oie wytrzymuje żadnej krytyki.

Zresztą niemal w naszych czasach, bo przed 
stu laty, odzyska! swój byt niepodległy naród, 
współczesny narodowi Izraela, naród grecki, 
który miał swych wielkich filozofów i prawo
dawców, a który przestał istnieć wcześniej, ani 
żeli naród żydowski j nie istniał nr zez przeszło 
2000 lat. Wiemy wszyscy, jak wielkie zrozumie 
nie — aby nie u iyć banalnego wyrażenia '„sym 
phtja" —  towarzyszyło wśród narodów całego 
świata odzyskaniu niepodległości przez Gre
ków, ilu Anglików, Włochów, Francuzów i in„ 
pospieszyło im z bohaterską pomocą orężną. 
Także naród grecki był w rozsypce, także jego 
znaczna część pozostała do  odzyskaniu niepod-. 
ległości i pozostaje do dziś w innych państwach, 
gdzie — mimo posiadania swego centrum w sta 
rej ojczyźnie — nie przestała być elementem 
patriotycznym i to w 105 procentach patrjotycz 
nym — jak zwykle obcy muszą się starać, aby 
nie narazić się na zarzut braku patriotyzmu. 
W dodatku kraj, w którym Grecy odzyskali 
swój byt niepodległy, był przeludniony plemio
nami obcemi podczas gdy Grecy stanowili w 
p to  znikomą mniejszość.

Akty polityczne, jak doklaracja Baifourą, 
mandat, zatwierdćory przez wszystkie instan
cje międzynarodowe i zapewnienia rządów o 
sympatii dla slm rinu  sn nawiń w «rrtme«* -rę

czy tylko formę zcwv;ę’-;ną, a jądrem właści- 
wem wszystkich :ych p-vi n ęć jest szczytna 
ioea sprawiedliwości, chęć uczynienia zadość 
żądaniu hiątorj', by z;em a Judei odżyła wraz 
ze swym naro 1 ;m.

Jak się to rat stać?
/<by na to taili'.’ odpowiedzieć, rza'.my o- 

kiem w przeszłość, o której już wspomnieliśmy. 
Po deklaracji- Cyrusa zaledwie 45 tysięcy Ży- 
dów z narodu, rozprószonego po całym ówczes 
nym  świecie, wróciło do P alestyny , gdzie w po 
cie czoła, z kielnią w jednem , a mieczem w dra 
giem ręku przystąpili do odbudowy swej ojczy 
zny. Wówczas powstała Druga Świątynia wraz 
z całym wspaniałym dorobkiem kulturalnym i 
religijnym, powstał Synhedrjou, literatura neo- 
aleksandryiska, ród Makabeuszy, ten najwyż
szy, najwspanialszy przejaw obrony świętości 
narad-. — jedynobóstwa i wyrzucenia pogańi 
stwa, stąd- zrodził się chrystjanizm. Równocze 
śmie z tym świetnym okresem istniała wafelka 
diaspora żydowska, istniały skupienia żydow 
skie, jak np. Aleksandria, w !lększa i bogatszą 
od Jerozolimy, która nie chciała uznać wyższo 
ści świątyni Jerozolimskiej » zbudowała własną 
świątynię Onjasza. Tam też stworzono Septua- 
gintę, udostępniając najszczytniejszy płód dtł- 
cha żydowskiego całemu ówczesnemu światu 
cywilizowanemu i otwierając granice judaizmu, 
by promieniał na cały świat. Z centrum ducho
wego — Jerozolimy, która stworzyła oryginał, 
z tej siedziby narodowej, otoczonej wieńcem 
gmin żydowskich, z tego słońca czerpała dia
spora swe natchnienie i naukę... Stąd może po
chodź', że poczynania nasze koncentrują uwa
gę całego świata, że nabrały takiego rozgłosu 
i śledzone są z tak powszechnem zainteresowa-- 
niem.

...Dziś, po 11 latach od prawno-publicznego 
uznania naszych dążeń, stworzyliśmy już za>- 
rodki tego, że tak powiem, państwa w wyższem  
znaczeniu tego słowa, państwa bez armii i bez 
dyplomacji, bez zawistnej konkurencji z sąsia
dem — państwa pracy, państwa ducha, państwa 
energii życiowej i sprawiedliwości.

Ożył już nasz język, dla którego Dziesięcio
ro Przykazań w tym języku pisanych, stanowi 
chyba dostateczny dyplom szlachectwa. Język 
Psalmów, śpiewanych nietylko we wszystkich 
żydowskich domach modlitwy, ale także we 
wszystkich kościołach i meczetach całego świa 
ta, język Jezajasza, Jeremiasza, Ezechiela, ję
zyk Drugiej Świątyni, język nietylko Starego 
ale i w znacznej części Nowego Testamentu. 
Język ten właściwie nie zmartwychwstał, gdyż 
nie umarł. On tylko popadł był w letarg, on 
zamknięty był w skorupie ghetta żydowskiego, 
pod ziemią pulsowało w nim życie. Język ten, 
ięzyk modlitwy narodu, stał się muzyką wew
nętrzną jego serca i duszy, skierowany był tyl
ko do Boga. Nie rozwijał się stał się zabytkiem 
takim, jak łacina klasyczna, przeciw której za
stosowaniu w życiu protestowaliby miłośnicy 
tekstów klasycznych. Tę zabytkowość chciano 
zastosować nietylko do naszego języka, ale i 
do narodu. Chciano z nas zrobić zabytek archeo 
logiczny, pewnego rodzaju abstrakcję chodzą
ca, chciano ograniczyć nasze istnienie tylko do 
samej religji. A tymczasem my jesteśmy z cia
ła i krwi, nie jesteśmy abstrakcją. Język he 
brajski jest święty, ale my chcemy, by ożył, bo 
tylko żyjący mają rację. I to stało się faktem, 
a dowodem są nie argumenta pisane, lecz ży 
wa dziatwa palestyńska, mówiącą po hebrajsku.

Podczas studjów nad problemem językowym 
badałem spiawę języka irlandzkiego, który w 
zupełności uległ zapomnieniu w swym naro
dzie, posługującym się wyłącznie językiem an
gielskim. Największym znawcą tego starego Ję
zyka okazał się uczony lingwista.... w Niem
czech. Podczas otwarcia parlamentu niepodle
głego państwa irlandzkiego przed kilku laty 
patrzano ze szczególnem uwielbieniem na tych 
kilkanaście jednostek wśród posłów, które już 
•unią :0 T rk irlandzki a obecnie sprawa wycho 

watra młodz1eźv w tym tezvku stanowi oownł

JiaW O KAIs

Dr. LliDWIK FREUNDLICH
otworzył k an ce la rię  w K rakow ie

przy uh Starowiślnej J. 33 +256

ną troskę i pochłania olbrzymie sumy budżetu 
niepodległej Irlandji.

Tymczasem nasz stary język biblji zamienił 
się w dosk-oiiaiy nowoczesny instrument mo
w y nie odbiegając przy tern od starego języka 
proroków .i stanął w  szeregu żyjących języków 
świata.

Obecnie dążeniem naszeni jest, by cała Bi*- 
bija stała się żywą, a tą żyw ą Bibłją winna być 
Palestyna. Kraj ma swą duszę, a duszą Galilei 
jest piękny psalm, ucieleśnienie tego, do czego 
świat dąży. co tchnie miłością. Duszą JerozoJ* 
my jest Pieśń nad Pieśniami

Znamy nam jest typ pionierów u różnych na
rodów, typ emigrantów, robotników w  fabry
ce. czy  na roli. Jednak jakże odbiega ten typ 
od naszego chałuca. Chaluc — to synteza ro
botnik a-rolnika i bohatera, to młodzieniec, któ
ry poświęca słę pracy z namaszczeniem, czy
niąc ją ideałem sy-ym i treścią swego życia, to 
sym ponurego gherta, wnuk kramarzy o zgię
tym karku, co brzytewkę swego rozumu ostrzy 
Ii na osełkach waHci o b y t Wyprostował się 
om do pracy trudniejszej i cięższej niż prac*, 
rolnika. Poszedł w puste pula, zaprzepaszczo
ne pustkowia, ogołocone z roślinności odludzia, 
wspinał się po nagich skałach i spustószałych 
urwiskach. Wszędzie zagłębił ohałuc swój pług 
i zdziałał istne cuda — nie siłą samych muszktt 
łów, lecz siłą sw ego entuzjazmu, popędem swej 
wspaniałej ekstazy, nie chwilowej, lecz w ie
cznej. Chaluc walczy z malarją, walczy z tra
chomą, a dolinę Jezneelu prawdziwą do nieda
wna dolinę śmierci, ztrzadka zamieszkałą prze* 
ludność a rabską o wygasłych oczach, wege-tn*

I jącą w nędzy beznadziejnej — zamienił w  po
dziwu godną wiązankę bogatych, urodzajnych 
osad i wiosek. To gniazdo śmierci i wstydu sta 
ło się teraz chlubą Palestyny.

Zdążamy ku Trzeciej Świątyni w  znaczenia 
alegorycznemu której podstawą będzie rolni* 
ctwo. Kontakt z ziemią — to od czego zostalU 
my odsunięci to co straciliśmy, uwikłani w  kom 
bhiacje, to obecnie stanie się zasadniczą podsta 
wą naszego bytu. Przestaniemy być pośrednika 
mi i sublokatorami, narodem bez własnej riemu 
niezrozumianym przez inne osiadłe na ziemi na 
rody. Wracamy do natury a temsamem stw a
rzamy rękojmię, że znikną tragiczne nieporoza 
mienia, dzielące nas od immyoh narodów i stano 
wiące źródło nienawiści, opartej na niezrozo* 
mieniu.

Mamy już coraz liczniejsze dowody zrorr- 
mienia nas przez ludy cywilizowane, względnie 
przez najwybitniejsze jednostki w  poszcziegół- 
nych krajach. W e Francji, w  Stanach Zjedno
czonych, w Ans© powstają ligi dla poparcia na 
szych dążeń do stworzenia na własnej ziemi 
naszej starej-nowej Mitury. Moment otwarcia 
Uniwersytetu Hebrajskiego w  Jerozolimie byt 
prawdziwa biesiadą duchową przedstawicie* 
wszystkich narodów kulturalnych, a wśród 
nich nie brak było przedstawiciela starego aa 
rodu polskiego, lctófy przeżył w ostatnich la
tach realizacje snów swych wieszczów, odzy
skał utraconą niepodległość. Polska odrodzona 
może najlepiej ocenić i odczuć dążenie do rego 
neracji narodu żydowskiego którego znaczną 
część żyje na ziemiach polskich. I dlatego pew 
ne kroki polityczne rządu, jak deklaracja prosjd 
nistyczna ministra Skrzyńskiego z przed kUku 
lat wznowiona obecnie podczas mojej bytno
ści w  Warszawie przez ministra Zaleskiego, sta 
nowią w ypływ zrozumienia społeczeństwa poł 
skiego dli usiłowań tej starej rasy. usiłującej 
dźwignąć się ze swego poniżenia. Ten nastrój 
prawdy i sprawiedliwości będzie zataczał co
raz szersze kręgi, a będzie go szerzył chaluc- 
emigrant nie dlatego, że — jak niektórzy tłónra 
czą sympatie Polski dla sjonizmu — Żydzi opu 
szczą Polskę: diaspora wszak dalej będzie i- 
stniała, a stosunek lojalnej, o pełni praw i obo 
wiązków iudności żydowskiej w kraju, pozosta 
nie niezmieniony. Odchodzi elita młodzieży do 
Ziemi praojców na chwałę całej ludzkości. W 
tern naszem centrum r-e pogłębiliśmy .przepaści
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RFSTAUR AC JA HOTELU FRANCUSKIEGO W KRAKOWIE
WYDAJE OBIADY Z 4 Da Ń OD 12—5 POPO*-.
CODZIENNIE WIECZOREM KONCERT

lam wśrćd swoich...
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego).

♦ ♦ ♦♦ ♦

. Warszawa, 9. stycznia
Premjer znajduje się obecnie w osobliwej sy

tuacji: wysunięty został jako premjer przez 
marszałka Piłsudskiego, jest formalnie kierow
nikiem obecnego gabinetu, ma po swej stronie 
sympatię Centrolewu — jest atoli osamotniony 
we własnym obozie.

Organ sanacja, „Gazeta Polska" atakuje mar 
szalka Sejmu, posłów z Centrolewu, kieruje 
“keją przeciw Sejmowi, jakgdyby na Zamku 
nie ogłoszono „Treuga Del", i przemilcza Bar
tla.

Drugi nieoficjalny organ sanacji, „Kurjer Po 
ranny" prowadzi akcję przeciwko premierowi 
Bartlowi i ogłasza napaści na jego okólniki. Re 
daktorzy tego pisma biorą demonstracyjnie 
udział w wieczorach pożegnalnych na cześć b. 
komisarza rządu Jaroszewicza.

Konserwatyści z „Dnia Polskiego" w pierw
szych dniach protestowali całkiem otwarcie 
przeciwko powrotowi Bartla do władzy.

W memoriale wręczonym premjerowi Bartb  
,wi dnia 4 stycznia, a ogłoszonym w „Dniu Pol- 
skfnT całkiem niedwuznacznie zarzuca się Bar 
tiowi, że ponosi częściowo winę za obecny kry 
ars w rolnictwie, że on pr rewż zorganizował 

r^zetwy zbożowe zamiast wpłynąć na zw ęk- 
szenie eksportu, że on wprowadził teorję, iż 
zapomocą taniego chleba można oddziałać na 
połan enie wszys r.icn artykułów w Polsce, cho 
c a ż  faktycznie drożyzna w Poisce silnie wzro
sła ocz względu na potameine chleba.

Broni premjera Bartla tylko „Ekspres Porań 
jny“, ale raczej małemi notatkami, niż otwarte- 
mi artykułami.

Ak, już całkiem otwrarcie bez żadnych cerc- 
ifiOtLj atakuje Bartla wileński organ monarchi
stów, „ S ło w o " ,  Młodemu posłowi Macki ewiczo- 
iwi zdawało się, że odpowiedni moment właśnie 
nadszedł, że po kanonadzie ministrów ze 
wszystkich trybun w Polsce rozpęta się burza

przeciw parlamentomi i nastąpią teatralne sce
ny rozwiązania Sejmu i rozpędzenia posłów.

Dopiero niedawno złożył pos. Mackiewicz 
dłuższą wizytę prezesowi klubu B. B. pułk. 
Sławkowi, aby otrzymać wyjaśnienie dlaczego 
po takiej kanonadzie obozu sanacyjnego, sana- 
torzy cofnęli się na „poprzednio przygotowane 
pozycje", dlaczego Bartla przyjmuje się tak 
życzliwie w Belwederze.

Poseł Mackiewicz nie otrzymał widocznie ja
snej odpowiedzi, aloowlem wyjechał zły do 
Wilna i ostrzeliwuje stamtąd konserwatywnemi 
strzałami pana Bartla. Zapewne jeszcze bar
dziej się zdziwi, kiedy przeczyta, że „nie zrzu
ca się już ze schodów sejmowych referentów 
budżetu", że sam marszałek Piłsudski przyjął 
referenta budżetu m.nisterstwa wojny, reprezen 
tanta prawicowej opozycji posła, księcia Cze- 
twertyńskiego.

Premjer Bartel odnosi na razie „zwycię
stwo", albo raczej — sytuacja gospodarcza jest 
tymczasowym sprzymierzeńcem obecnego kur
su. Nie ma prasy, ale inne czynniki wyjaśniają, 
że Bartel jest potrzebny, że trzeba mieć przer
wę do wytchnienia.

Organ wielkich przemysłowców, „Przegląd 
Gospodarczy" nazywa rok 1929 „rokiem prze
łomu w koniunkturze gospodarczej". Ubiegły 
rok jest niewątpliwie w gospodarstwie oznaką, 
że cofamy się. „Przeszliśmy w okres depresji"

Słaby zmysł Mackiewicza dla sytuacji gospo 
darczej zmienia go w Don Kiszota monarchisty 
cznego faszyzmu. Analiza sytuacji gospodar
czej zmusza obecnie system rządowy do wypu 
szczenią na scenę liberalnej brygady. Bryga
da „pułkowników" jest więc niecierpliwa i ocz.c 
kuje z niepokojem swej kolei. Denerwuje się 
„Gazeta Polska", gniewa się „Kurjer Poranny", 
zagniewaną minę robi „Dzień Polski"...

B. S.

M e t  n i  lii M ien i m i i i  on. Junior
na zach. MałopoEską i fiask

W niedzielę, daiia 12 bm„ o godz. 10.30 przedp. 
odbędzie się w  sali kinoteatru „Warszawa", 
Sfradom 15. uroczyste otwarcie konferencji, z 
następującym porządkiem dziennym:

L Zagajenie — Rabin Dr. Samuel llirschfeld
2. Powitania
J. Ortodoks U, a odbudowa Palestyny — Po

seł H. Fanbstein, prezes gminy żyd. w War 
sza wie,

4. Nasze zadanie wobec obecnej sytuacji — 
Lazarus Barth, Członek Egz. Londyńskiej.

O godz. 2 pop. zebranie delegatów młodzieży 
W sali kaliału, Krakowska 41.

IL posieuzeniie o  godz. 3. pop. w  sali kabału 
Krakowska 41.

5. Wybór prezydjum zjazdu i komisje,
6. Sprawozdanie — Rabin N. Halpern,
7. Nasza przyszła praca — Dr. E. Markus.

Klie-8. Wychowanie i kultura — Rabin M. 
ger.

9. Przysposobienie Clialucowe — M. Skura- 
tmcski (Jerozolima).

10. Dyskusja.
III. posiedzenie o godz. 8 wiecz.

11. Położenie w sjoniźmie i w Palestynie — 
p. Lazarns Barth,

12. Obecna sytuacja w Palestynie i Hapoel 
Hamizraclii — J. Bernstein (Jerozolima),

13. Dyskusja.
14. Rezolucje-,
15. Wybór władz partyjnych,
16. Zamknięcie zjazdu.
Legitymacje delegatów wydaje się w lokalu 

Przedświt Ha.szachar, Stradom 15, I. p. ofic. w  
niedzielę, od godz. 9—11 przedpoł.

KOMUNIKATY
— „AKADEMIK NA EMIGRACJI", Organ Związ

ku stowarzyszeń studentów Żydów z Polski, situdiju- 
jąicyoh zagranicą), rozpocznie z końcem ban. wyoho 
dzić w Warszawie (Namiestnikowska 7). Treść pier 
wszego numeru będzie zawierała m. in. list otwar
ty do miujistra oświaty, ostatnie ekscesy a ni y żydo
wski e na uni-w-ersytetach zagranicznych, zagadme- 
nie uniwersytetu hebrajskiego i bardzo obfita kroni
kę z życia akademików we wszystkich środowiskach 
zagraniczni ch.

— BR1TH TRUMPELDOR (Zielona 17). Dziś, w 
sobotę, o godiz. 3.30 popoł. Zbiórka IF-Jfej dargi, pola 
czoma z referatem br. MeoMowicza n. Ł „Praca w 
k;to t“.
. — CEIRE1 1 CHALUC MIZRACH1 (Kupa 16, I. p.J. 
Dziś, w sobotę, o godz, 2 pop. zebranie aktywistów.

O godz. 3.30 pop. Mesibat Gneg Szabat. O godz. 8 
wiecz. zebranie towarzyskie. Goście mile widziani.

— STARANIEM KOMITETU LOKALNEGO S.P.P. 
„HITACHDUTH" dziś, w sobotę, o godz. 7.30 wiecz. 
referat tow. Dr. O. Menasohego n. t. „Walka o formę 
życia państwowego" (Dyktatura a demokracja).

— ZWIĄZEK KULT—OSWIAT. „JAWNEH" (Se
bastiana 36, partier). Dziś, o godz, 2.30 popot. wy
kłady z ,,De war im" (Liber. Deutercmomiium). O godz.
3.30 „Thilim" (Psalmy). Wstęp wotay.

— Z. S. M. R. „MAS ADA". Dziś, w  sobotę o godz.
3.30 popol. zebranie członków z referatem kol. J. 
Kurtza.

— SEKCJA ZDROWIA STOW. ŻYD. SŁUCH. U.J. 
„OGNISKO" dysponuje kilku woinemi miejscami w 
walili WP. Gol Jwassera „Swit“ w Zakopanem w  da  
gu całego roku. Podarta wnosić należy do Sekreta 
rjatu Stowarzyszenia. (Przemyska 3).

7. TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— DZIŚ PRKM.IKRA „OPOWIEŚCI O 

SZELU Z OSTROPOLA" w Krakowskim Tea&rae 
Żydowskim. Dziś w sobotę o godz. 8‘30 WiecJO 
tętn po raz pierwszy na scenie kapitalna 
chasydzka Mojżesza Lifszyca pt. „upowiesc •  
Herszclu z OsLropola" w i.nsceni izacji i reżysecji 
dra Michała Weichorta, a w koncertowem wyko
naniu znakomitych artystów Trupy w leuJL..-? 
(kier. M. Mazo). Nowe, efektowne dekoracje i  feo* 
stjumy W. Weiutrauba, piękne melodje rhacyił** 
kie Henocha Kora oraz ciekawe, pełne potnysłósf 
opracowań i e plastyczne i  tańce Lei Potbp umów
ił cj tw orzą wspaniały artystyczny epektakL Bile
tu wcześniej do nabycia w firmie Fischlhah, (irodc 
ko 46 (Nr. lei. 32—50). ,

— „MAMAN DO WZIĘCIA". Krotochwilę C tty  
mały- Siedleckiego pod tym tytułem w ystaw i* 
dzisiaj teatr ni. im. J. Słowackiego po na* pier- 
yrszy, jako trzecia scena polska, po iw gtośnyni 
sukcesie tego utworu w Poznaniu, gdzie od cawrw 
ca dotąd doszedł do 130-tu powierzeń To ogro 
rrne powodzenie zawdzięcza utw ór SiedłecŁLegO. 
swoim zaletom budowy scenicznej, a pzedewwfcy- 
stkiem nagromadzeniu w utworze figur i ywych, 
z dzisiejszego życia polskiego i przesyceniu ca
łości bogactwem humoru i dnwjupu. Na scenie 
krakowskiej ukaże się „Maman" w reżytserja U. 
Jednowskiego, odtwarzającego też jedną z  głóyr- 
nych ról. Komedja Siedleckiego utrzymana będzie 
na afiszu przez wszystkie dni najbliższe. Ju t/o  
popołudniu po raz 40-ty, rchodząca ’uż z repertu* 
ru amerykańska sztuka „Artyści" z udziałem SC.' 
Jaracza.

— IV. PORANEK SYMFONICZNY Związku
zawodowych muzyków w Krakowie odlbęd me się 
w  niedzielę dnia 12 ban. o  godz. 11-łej przodipołn.- 
dricm w  sali Starego Teatru. Dyryguje artysty
czny dyrektor Teatru Polskiego w Katowicach p. 
Miilain Zu-n,a, współdiizała j|nko solista Jaques 
Mar mor, pianista który z, towarzyszemiem orkie
stry odegra Brahmsa koncert fortepjanowy D- 
r.ioll. Ponadto wykonają nasi symfonicy Goldmair- 
k i Uwerturę „We Włoszech", Mozarta IV. Sym- 
fonję G-moll oraz, niegraną dotychczas w Krako
wie kompozycję Mairjana Cyrusa Sobolewskiego; 
„Preo-mbulp". Bilety w ceniie od 1 zł 50 do 5 zł. do 
n; bycia w kasie dziennej Starego Teatru (telefon 
1485).

— CZYTAJCIE DZIECI! Prawdziwą radość 
sprawią wam śliczne bajeczki, które wam ogx> 
wie K Rychtei ówna w niedziele 12 bm. o t  ie j 
jjopołudniu wr sali Botońskiego (R^mek 34). Usły
szycie historje o prosiaczkach (z obrazk m ul, baj 
kę o I.ak-e z Londynu, prawdziwą historję o  Dtid 
ku i inne cudowne bajeczki.

— ARTUR RUBINSTEIN, ulubieniec Krakowa, 
najwybitniejszy wirtuoz- pianista, ci-szący się 
nu^w ykłą popularnościa w największych Ogni- 
skach kultury muzycznej, wystąpi u nas w nie
dzielę 12 bm. w Starym Teatrze i odegra bogaty 
program na koncertowym fortepianie C. Becfa-
teina z firmy p. Heleny Smolarskiej.
— EMIL TELMANYI, świetny skrzypek- w ir

tuoz, który dzięki swemu talentowi, niesłychanej 
technice i fenomenalnej muzykalności zyskuje so
bie na estradach koncertowych pełne entuzjazm U 
i i odziiwu uznanie publioaności i prasy, wystąjpi 
z jedynym koncirlem we środę 15 bin, w Starym 
Teatrze.

— WYSTAWA BRACTWA ŚW. ŁUKASZA W 
KR AK DWIE. Jutro, w niedziele otw arta zostanie 
w  Pałacu Sztuki wystawa grupy pod nazwą B ra
ctwo ŚW. Łukasza! Wystawa ta zajmie diuża sa
lę i świetlicę. W pozostałych salach urządizon.a 
będzie wystawa zrzeszenia łódzkiego ..Stairltu".

— SAMOBÓJSTWO DYREKTOR A TEATRU  
BERIjINSKIEGO. Znany librecisita i  aiutor kaba
retowy, dyrektor teatru  „Trianon" w Berlinie 
Leo W alter SiLeiin odebrał sobie życie Przyczyną 
simobóijstwa były podbono trudności finansowe, 
w jakie popadło jego przedsiębiorstwo.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Sobola: 8‘30 wiiecz. „Opowieść o llerszelu z O* 

stropola" (premjera — występ Trupy Wileńskiej). 
TEATR MIEJSKI W KR AKOW1E 

Soboto: „Maman do wziięcia" (premjera — no
wość).

Niedziela: pop. „Artyści" (eony zniżone); wiecz. 
„Maman do wzięcia".

TEATR FUW JI „PANI ERA"
Sobota: Teatr zaonikinięty.
Niedziela: ,^liłość w płomieniach" (trzy przed

stawienia).

— KOMISJA KULTURALNA ŻYD. SOC, PaRTjI 
ROBOTNICZEJ „POALE SJON" (Zjedn. z C-SJ».)
■urządza dziiś, w  sobotę, o godz. 3 pop. w kńcalu Seba 
stLna 7, referat nt. ,Jta  marginiesie memoriału His i 
druta (Organizacji robotniczej w Palestynie) dc mię 
d yiiSTodówka socjaUstyczneg". Refereot S, Saiomon.
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P t EDWARD S ln L lT  (Tarnów)

S p c r i  z lir.e i
Gdy w lecie nie zbywa młodzieży naszej na 

sposobności du a dobycia- tężyzny fizycznej w 
świeżem powietrzu, przez ćwiczenia cielesne, 
gry, zabawy i wycieczki, to w porze zimowej 
ma jej cranowczo za mało.

Dłuższe przebywanie dzieci w przegrzanych 
i niedostatecznie przewietrzanych izbach śzkol 
nych, Łhniłe wyziewy i zapachy wy dobywa
jące się z przemokłej niejednokrotnie odzieży, 
natecaltce. praca umysłowa przy sziucznom 
świetle, co ma miejsce w zimie, może niewąt
pliwie zaszkodzić ich zdiowiu i z kwitnących 
dzieww_t i chłopców stworzyć istoty anemi
czna, oóęoale i leniwę, Dlatego jeszcze har- 
dzizj ju t  w porze iimowej wskazany ruch na 
woiMiu powietrzu.

Jni ę początkiem jesieni zostają ćwiczenia fi 
zyc^nę przeniesione z pola do sal gimnastycz
nych a unoszący się w nich pył i kurz, nie przy 
czyiiia się bynajmniej do zdrowia dzieci. Dla
tego

RuCB l  PRZEBYWANIE NA W  O LNEM 
POWIETRZU

pctwumo być hasłem młoozieży niętylko w lecie 
ale także w zimie. Sam spacer nie czyni za
dość temu wymacaniu. D rogi, zależnie od po
gody, fc'*i albo zaśnieżone albo rozmiękłe, tak, 
że przeziębienie Jest niouniknSonem następ
stwem takich wycieczek. Trzeba więc starać się 
cgęms Innem zastąpić ten przez organizm od
czuwany brak ruchu. Znakomitym środkiem do 
tego celu jest sport zimowy czyli ćwiczenia 
cipterae w świeżem powietrzu, A są one rożna- 
rajrie. Dla naszej mlodsieży wchodzą w gri? tył 
ko tr»y — saneczkowanie, sport łyżwiarski i 
narciarski.

s a n e c z k o w a n i e

stanowiło już dawniej jedną z największych 
przyjemności i rozrywek młodzieży, zarówno w 
miastach Jak i po wsiach. Gdy jednak starsza 
generacja zadowolnić się musiała w swem dzie 
ciństwie obwożeniem się w małych saneczkach 
ną głać.k-ej jezdni, rozkoszuje się dzisiejsza mio 
dpięi saneczkowaniem uprawianęm w sposób 

sportowy. Sk«am’emy przęz to jazdo w spęęiai 
nip zbudowanych saneczkach na terze posiada
jącym odpowiedni spad. Saneczkowanie jest 
zdrqwa rozrywką zupowa, ną Kmra, pizy za
chowaniu pewnych środków ostrożności, poz
wolić można nawet małym dzieciom. Z począt
ku pozwala są? natiiralnio tylko na zjeżdżanie 
z niskich a wolnych od przeszkód pagórków, 
zjeżdżanie z większych wysokości 'dopuszczal
ne jest tylko 'po nabyciu potrzebnej wprawy, 
doświadczenia, siły ; zręczności. Pierwsza 
część saneczkowania tj. wyciąganie Janeczek w 
górę ma dla wzmocnienia i ibzwoju mięśni, ser 
Ca 1 płuc tasamo znaczenie, eo turystyka. Zjeż
dżacie w dół dzialą przez silny powiew wiatru 
&|f£F'ającQ . ożywiająęo, mę wymażą więk
szego wysilka ęicięsnega ale zą to natężeni» 
^szystk'ch zmysłów i odwag stybkiej decizi' 
i przytomności umysłu, działa więc dp rowneąfc 
stopnia wychowawczo. Czerwone policzki, ra
dość bijąca 8 twarzy, wrzmożony apetyt po po
wrocie do domu, ochota do pracy, a wreszoie 
spokojny i głęboki sen, to wszystkie rasiępstwa 
ruchu i -przebywania w świeżem powietrzu.

Sąneęzkowanie uprawiane fachowo nie jest 
niebezpieczne. Tor saneczkowy poza miastem 
ną terenie nieco Pagórkowatym, znaleźć można 
prawie wszędzie, a tam, gdzie go nięmu, da 
się łatwo ursądżić bez większych kosztów-

sama mlodatęź stara się o urządzenie 
takiego toru w odpowiednien) miejscu, ale ko
rzystniej byłoby, by samorządy umożliw iły dzie 
ciwn uprawianie tęgo sportu. Samo przez się 
roxmuię sie, że używanie takiego toru powinna 
być bezpłatne dla młodzieży. Byłoby też w „Ka
zanem ustanowienie dozorcy dla utrzymania po 
rządku 1 dyscypliny, dopilnowania zjeżdżania w 
odpowiednich odstępach i usuwania młodzieży 
niesfornej i nieposłusznej.

Dngim  sportem zimowym, niezwykle i u nas 
(upowszechnionym i obetnie przez młodzież u-

ty, a szkoła
prawianym, jest

ŁYŻWIARSTWO
Do tego sportu ma tez. młodzież więcej sposob
ności, niż do saneczkowtnia, Do w obrębie mia
sta znajdzie się zawsze jakaś łąka zalana wo
dą, a w braku takiej można, bez większych kosz 
tów urządzić Slizgąwkę.

Łyżwiarstwo wymaga większej wprawy, zrę
czności i ćwiczenia niż saneczkowanie. By u- 
trzymać równowagę na wąskich ostrzach ły
żew i posuwać się naprzód, trzeba bardzo skom 
pllkowanych ruchów mięśniowych, ani jeden 
prawie mięsień nie pozostaje bezczynnym. Do 
tego dołącza się pobyt w świeżem powietrzu i 
wydatny ruch, który powoduje żywsze krąże
nie krwi w naczyniach i większy dopływ tlenu 
do płuc, eo ogromnie dodatnio Wpływa na 
skład krwi i ptzemianę materji. Tak iak przy 
saneczkowaniu tak i tu ulega ciało i nerwy od 
świeżeniu, dzieci zabierają się z większą ocho
tą do pracy, więcej w szkole uważają, i nie nu
żą się tak prędko, cę powiedzieć mogą nauczy
ciele.

Za mało niestety dzieci uprawia ten sport. JVLa 
to często przyczynę w przesadnej ostrożności 
niektórych rodziców, ale właściwie zło tki w 
tern, że tory ślizgawkowe, zwłaszcza w więk
szych miastach, są zbyt daleko położone, tak, 
że tU eci tracą d’izcv czasu na chodzenie tam i 
z powrotem a także oplata za używanie toru 
jest dla wiełu dzięęi za wysoką. Właściciele i 
dzierżawcy placów publicznych plącą wysok'' 
czynsz i dlatego starają się przez wysokie Q- 
płaty, osiągnąć jak największy zysk. Dalsza 
wadą tych ogólnie dostępnych mrów ślizgaw- 
A;owych jest to, że ich jest za mało, i że w tych 
godzinach, kiedy dzieei mają czas wolny i mo
głyby z tom korzystać, są one uczęszczane 
prze? starszych, tak że młodzież pozbawiuna 
zostaje przyjemności używania a w dodatku 
przeszkadza starszym. Dlatego byłoby rzeczą 
wskazaną zakładanie torów' ślizgawkowych prze 
znaczonych wyłącznie dla nFodzJeŹy s*kołnej 
i to bezpłatnie ąlho za drobną opłatą. Wielką 
też korzyść przyniosłyby tory ślizgawkowe u- 
rąądzane na boiskach szkolnych, CQ byłoby wska 
tanem pod względem higienicznym zwłaszcza 
ula biedniejszej rrilod? eży, która zmuszona jest 
poza szkołą spędzać wolny cząs w niezdro
wych mieszkaniach. Zakładanie torów ślizgaw
kowych w obięfcie budynków szkolnych przy
nosi jeszcze inne korzyści. Z jednej stfony nie 
musiałyby dzieci odbywać dalekięj drogi, hy 
dostać się do toru ślizgawkowego, gdyż rodzi
ce posyłają, zazwyczaj swoje dzięci do naj
bliżej leżącej szkoły, ponadto pozostawałyby 
dzieci pod kontrolą i opieką nauczycieli i mo- 

I glyby do syta nacieszyć się zabawą, nie prze
szkadzając dorosłym. Przez wyzyskanie dzie
dzińców szkolnych na ślizgawkę zostałyby dzie 
ci rouzielone na cały szereg torów i nie zapeł
niałyby przez to jednego placu. Można wpraw
dzie temu zarzucić, że przez przeznaczenie po
dwórza szkolnego na tor ślizgawkowy, nie 
mógłby on s}użyć do odpoczynku w czasie 
przerw. Zabawa jednak i gonitwa po lodzie ma 
dla zdrowia dzieci większa korzyść, niż wysta
wanie na podwórzu, Zmianą powietrza w połą
czeniu z ruchem bez obawy narażenia się na 
przeziębienie, przyczyniłaby się przeciwnie do 
odświeżęn;a ciała i ducha i . byłaby nąwęt ko
rzystną dla samej nauki. Byłoby też wskaaą- 
nem, by na uprawianie +ego sportu poświęcano 
godziny przeznaczone na obowiązkową naukę 
gw iastyk i,

Waźnpm jest zachowanie się na lodzie. Od- 
chać należy nosem a nie ustami. W cząsię jaz
dy unikać rozmów' a podczas odpoczynku n'e 
stać długo w jednęrn miejscu i nie smdać na 
wilgotnych i zimnych ławkach, ale wejść do o- 
grznnej zby lub pozostać na powietrzu po wło
żeniu płaszcza, W czas ę wielkich mrozów nie 
należy korzystać ze ślizgawki z powodu nie
bezpieczeństwa odinrożena uszu,1 pasa itd. Śliz
gawka przeciw skazaną jest we wszelkich cho
robach dróg oddechowych, w krwioplaćiu, wa- 
dpęh seręa i cha urnach nerek W wątpliwych
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Z sa li k o n ce rto w e ;
XnuŁrumeał*liiy Zespół Drezdeński. — Janina Fa- 

ndli ‘ Hepnerswa.
•PtfZfcd Liłku ladj w s tą p ił  u nas 7 koncertem 

kw artet -astnnmeatć v, d ę ijd i  (obój, klarnet, fa
got i wałtcurnia) fUhairnKHijd wiedeńskiej z forte
pianem i wykona! (oiboik es-dur kwintetu Bcetho- 
vema) tenisom zw iutet (es-durj Mozarta co teraz 
Zespół Drezdeński. MiLniO niedoścignionych walo
rów  tamtego moóe i drezdeńska dru/.yina dać sdę 
podziwiać, chioć joj plamista r.te stoi na wysoko
ści i w AmdiainiŁe Kwintetu Mptsairta zgub i  takt i 
wogóle nie wszystko wygryw ał co mu w nutach 
nakazano. Prócz Moiaarta przyniosę program itu- 
Ufną i cieńką sonatę HandJa na fortopjau i flet, 
suitę litewską (na kwintet bez fortepianu) o ryt- 
mieziiiic clekaiwjob motywan fi ludowych, uie 
wszędzie jednak inuer psującą i  sekstet fortepiano
wy Tteuiillego bardzo debrze i diwięozaue n®'pi* 
sany, będący jedni k w  dwócfa pierwszych czę- 
ściarh jaskrawem naŁlfldowuicIwcm stylu Brahm
sa  w  fałkurae i technice, nawet w tematach ii 
szczegółach harmonicznych.

Wykonanie oalcgo programu stało na bardzo 
v/y£.Tkim poziomie zigramia i  czystości stylu, pozo
stawiając arcymiłe wrażenie akustyczne, wywo
łać e subtelną, sielankową barw a ze społu takich 
instrumentów, cudownie h irmonizującą z forte, 
pjanem, dużo lep,ej i naturalniej niż oarw a zespo
łu smyczkowego.

Zna- tu już z koncertu sym foni^iego pic-list
ku warszawska p. Janina Familier- Heptjerewft 
utrderdizih w  oałej pełni bardzo korzystne wraże
nie z pieiwszego występu w programie, W któ
rym taik stroma techniczna (Lisat bez kóńoul) 
jak i  duet ow a (Mozart, Brahms) okazała się X bj-r 
dzo pięknej strony, ZwLu&zcaa silne, zupełnie nią 
kobiece uucraande, doskonała, wyraJisUt ł bia<wu- 
i owa technika i pewność, orae powabny prpgrem 
ka ią  i  wliczyć artystkę tę ®o »zułowydh pitoztotek 
w Pósjee. *Jx. ip tę .

NADESŁANE C7ASOPISMA.
„&SKPUKI PtLXNb“ . Numer 13 (5>go RocsnjHdąJj 

za gi-iidaień 1939 roku pod reda^pja proł. Wtolły- 
sfewa Jarockiego pkaa.il się w  hmdjiu. T ,’eść m»- 
meru: l )  HowW iran* i o u „ iorawiu sziatki ludowej 
i  ludowego przemysłu anitystyczuego — iWand&i 
ólzrc^hrerówuą; 3) Dziesięciolecie Pcksiki a <jHsakf 
płaistyezne (Odpowiedzi ita .■ukiłetę. róag doitetalJL 
Mieozyałąw Sterłhiig, ‘Winceuty' Wodziinowski  j e- 
rzy Fedi.owski, Marcin Samlicki, Koors # Vtar 
kler, W tedj sław Ł am; U) łkrouika ‘ ly .tjnuM- 
Numer zdobi 43 reprodnkeyj W trkścae o»*r k U ł ' 
tcigrawjura z obrazu Józefa PamkiewdiCBSa: 
obraz z południowej FranoE" (óL)

Cena pojedynczego naiboru zł. & P»ljTcT wtaE 
k w a r ^ h a  z praesyłLą ja.. 17.

Do nabycia we wazystt ich kwlęigamlacjh i  w  nMh 
m i ni straćji „Saituk Pięknych “ Kraików, WbłriM te.

wypadkach należy zasięgnąć rady lekąrza. 
Odzież łyżwiarza powinna być lekka 1 wygo li
na. Futra i płaszcze hamują -uch i dają pawud 
do przeziębienia, NaioJpawiedniejs?3Tn strolm  
jest wełniany swetęr i krótkie spenhue a m  
głowie czapka.

f)bok saneczkowali- i łyżwiarstwu a eateaf 
d\,óch znanych przyjemności zimowy^n naszsj 
młodzieży, zaczyna w ostatnich czasach vat 
wijąć się

NARCIARSTWO
Piaski teren mniej nadaje się do tego 3porjB, 
lepszy jest pagórkowaty a najlepszy górzysty. 
Dlatego też rozpowszechnił słę ten sport orze- 
dewszystkiem w garach. Sport narciarski *ączy 
w sobie wszystkie zalety i przyjemności turys
tyki, łyżwiarstwa i saneczkowania.

Dłuższe wycieczki w zimie w śniegu umai* 
liwiają obrecze wyplatane sznurami t. zw. łap
ki, okrągie lub owalne i podobne do sita. Zapo- 
mocą nich można mimo wysokiego śniegu od
bywać spacery i wędrówki. Ciężar ciała bo
wiem ro/kłada się na powierzchni obręczy co  
zapopj^ga zapadaniu się w' śniegu. Obręcze są 
tańsze niż party. Sport ten jest u nąs mestety 
zupelnię nieznany a przecież zasługuje, by się 
rozpowszechnił uprawianym hył prze* star
szych i micidreż. Czem narty dla gór, tern są 
obręcze śn -żne dla nizin. W czasie wojny by
ły one używane przez wojsko na wielką skale.
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i 'a ff^rgiitesie kenkursu Polskiej AkademjS I m i e j ^ o i d
Organizm gospodarczy naszego państwa przeży

wa oa chv. li odzyskania niepodległego bytu cię
żką chorobę, której m im o niezdrowe stosunki kre 
bytowe. Anormalny stan i dotychczasowy rozwój 
naszych stosunków kredyLowych hamuje wszelką 
zdrowszą inicjatywę, stoi na przeszkodzie wszel
kim poczynaniom gospodarczo- twórczym, a b ar
dzo często jest przyczyną załamywania się przed
siębiorstw7, opierających się zresztą na zdrowych 
przesłankach i  zdawałoby się mocnych fundamen
tach. Każdą leraipję wyprzedzać wiana sumienna, 
a  więc oparta na ścisłych danych d ja,gnoza; dla 
tego też z zadowoleniem powitać należy inicjaty
wę Zrzeszenia Pracowników Banku Polskiego, 
które poświeciło stosunkowo znaczny fundusz na 
[prace konkursowe, obejm,ujiące całokształt zagadnie 
nia rozwoju stopy procentowej w  Polsce w okre
sie 1918—1980. Objęcie patronatu nad tym kon
kursem przez najwyższą w hierarchji naukową 
instytucję, jaką jest Polska Akademja Umiejętmo- 
śai, dodaje konkursowi wiele splendoru, przyczem 
marny również pewność, że prace nagrodzone bę- 
<łą stały na właściwym poziomie i odpowiadać 
będą w pełni wymogom, postawionym przez ini
cjatorów.

Jak wynika z warunków  ogłoszonego konkursu, 
Chodzi w  tym wypadku o przedstawienie ewolu
cji stopy procentowej w Polst 3 Odrodzonej na tle 
stosunki w przedwojennych, a pozatem o analizę 
przyczyn i skutków zmian tej stopy, oo niewątpli
w ie pozwoli nam należycie ocenić główne źródło 
HaSiyoh niedomagań gospodarczych. Nie będzie to 
prac -1 ł  utwa, jeżeli się weźmie pod uwagę, że cho
dzi tu  nietylko o procent od wkładów i pożyczek 
w  instytucjach bankowych, a więc łatw o uchwyt
nych, ale również o  stopę na rynku prywatnym w 
nuastrch i tak zabójczy — dla nas-tego rolnictwa 
Blchwaiirski kredyt wiejski. Ustalenie rozwoju 
rozpiętości stoKy proouito»vej rmedzy odsetkami, 
ipohieraa.femi przez poszczególne instytucje, a od
setkami, płaconemi za w ł łady, rzuci właściwe- 
kwaatło na stosunki bankowe w  Polsce i niedoan-a- 
gania, wynikające z dysproporcji między kapitała- 
■u, jekiemi nasze instytucje rozporządzają, a ko

sztami handlowemi. P rzc widy w nne w  konkursie 
prace stanowić mogą poważną podstawę dla dal
szych badań nad całym szeregiem zagadnień, zwią
zanych nezpoi rednio łub pośrednio z finansowa 
niem naszego życia gospodarczego od drobnego 
w arsztatu rolnego i  rzemieślniczego, poprzez 
przedsiębiorstwa średnie do latjfundjów  i wiel
kich koncernów przemysłowych.

Atomy juz za sobą okres wstrząśnień waluto
wy Ul, kiedy korzystanie z  tarach kredytów było 
równoznaczne z darowizną, a  wi solka stopa pro
centowa na rynku prywatnym mieściła w  sobie 
pewną premję asekuracyjną zia dewaluację kapi
tału, a jednak jeslesmy mimo to krajem, w któ
rym w dziedzinie kosztów kredytu panuje istna 
anarchja. Istnieje ogromna dysproporcja między 
slopą dyskontową Banku Polskiego, a stopą dy
skontową w bankach prywatnych, jeszcze większa 
dysproporcja między stopą bankową a „normalną11 
stopą prywatną, odbywają się istne orgje w dzie
dzinie kredytu dla jednostek gospodarczo słab
szych, choć niemniej w granicach swych potrzeb 
zasługujących na pomoc, maimy dziś jeszcze do 
czynienia ze „stopą życiową *, prowadzącą Wszel
kie poczynania gospodarcze i  kalkulacyjne do ab
surdu. Dlatego też zbadanie dokładne prawdziwe
go stanu rzeczy na tle jego dotychczasowego roz
woju, sięgnięcie do źródeł bar łzo trudno uchwyt 
nych, ale ula badacza zjawisk gospodarczy ch nieo
dzownie potrzebny cli dla uchwycenia nienormalne
go podłoża, na którem się nasze życie gospodar
cze rozwijać musi, stanowi niewątpliwie ciężkie, 
lecz bardzo wdzięczne zadanie.

Zrozumienie wagi zagadnienia, jakiemu dały 
wyraz Zrzeszenie Pracowników Bani n Polskiego 
i Polska Akademja Umiejętności, pozwalają mieć 
nadzieję, że autorzy, którzy podejmą się tej żmu
dnej pracy, dołożą wszelkich starań, any wy mli 
konkursu nie zawiódł pokładanych w nim przez i- 
nicjatorów nadziei. Będzie to wielki sukces dla 
nauki polskiej i poważna podstawa do badań nad 
uzdrowieniem naszych anormalnych, jeśH już nie 
z; liójczych stosunków kredytowych. Stk.

Zawarcie traktatu  handlowego 
między Polską a Portugalją
Po dłuższych pertraktacjach zawarty został w 

Lizbonie układ foaodiowy pomiędzy Polską a Poc
iąga}" %.

iim.n--.im Połski podpisał układ handlowy peł- 
HCniaocny poseł w  Hiszipanji i Pou-tugalji p. Jan 
ferłow sh i. Dla uczczeniu drwili podpisania tr a 
ktatu handlowego przedstawiciel miejscowej poi- 
akicj kotor*»i iniż. Saimuel Schwarz (ziffiny badacz 
źycla maranów) wydol bankiet na cześć posła pol- 
dciego.

W bankiecie wzdęli udział poseł polski p. Perło- 
wski, radca handlowy Zygmunt Lada z W arsza
wy, minister spraw  zagranicznych Portogalji Ja 
mes Monteiro, dyrektor departamentu handlowe
go prof C arreira konsulowie polscy w  Lizbonie i 
Oparto, jak również przedstawiciele kupiectwa 
łódzkiego, lizbońskiej kolomj.i polskiej oraz kiu- 
paectwa portugalskiego.

Przemówienia powitalne wygłosili pos. Perło- 
wski, min. spraw zagranioanycdi Por.tugaffi oraz 
W imieniu koloujii- polskiej iuż S. Sehwurtz. W 
przemówieniach akcentowano doniosłość zaw ar
tego układu handlowego dla rozwoju gospodarcze
go obydiwu kra jów.

Zaw arty trak tat handlowy wiaien jeszcze być 
oficjalnie ratyfikowany przez obydwie strony, co 
prawdopodobnie uczynione zostanie w najbliż
szym czasie. T rak tat oparty został na następują
cych poustawaCh: Za towary z, obydwu krajów o- 
płaca się minimalne taryfy celne, wszystkie towa
ry polskie mogą być wwożone do Portugalji be77, 
żadnych ograniczeń, Polska natomiast ustaliła o- 
kreślone kontyngenty dla niektóry cii towarów 
portufflalskich, jak na,orz. dla wina, sardynek, o- 
woców itp.

Układ uważany jest przc-z koła handlowe! jako 
korzystny dla obu stron. Wzięto także pod uwagę 
wiele przedmiotów eksportu Polski oraz Portuga- 
lji, jak napirz,: wyroby włókiennicze, drzewo, gu
mowe, galanterja, nafta, węgiel, cement, maszyny, 
skóra, zboże, masło itp. Jak donoszą, prowadzone 
są również pertraktacje z rządem madryckim w 
cęlu zawarcia traktatu  handlowego między Pol
ską a Hiszpanią.

W Lizbonie założona została Izba Handlowa 
polsko* portugale** (2AT.)

-ojo-
Mędzynarodowe Targi w r.? 930

Miejski Urząd T arga Poznańskiego w  Poznaniu 
za pośrednictwem laby przemysłowo- handlowej 
w Krakowie komunikuje, iż dotychczas uzyskano 
następujące zniżki na przyszłe Międzynarodowe 
Targi w Poznaniu, które odbędą się od 27 kwie
tnia do 4 maja 1930:

Polska: 50 proc., zniżki w  drodze powrotnej na 
pociągi osobowe i pospieszne. Transport ekspona
tów odbywa sic w  drodze powrotnej bezpłatnie

AustTja: na llnjach Dunajskich 25 proc. zniżk w 
drodze powrotnej na kolejach austrjackich — 21 
proc. zniżki w obie strony na pociągi osobowe i 
pospieszne, za okazaniem legitymacji targowej.

Trainspuorl okspo i.atów koleją — 50 proc zniżki 
W drodze powrotnej.

Czechosłowacja:
33 proc. zniżki w drodze powrotnej na pociągi 

G:obowe, na eksponaty według taryfy II/l.
Zarazem podoje się do wiadomości zaintereso

wanych, iż przyszłe Międzynarodowe Targi w 
Paryżu odbędą się od U —26 maja 1930 r. Odno
śne informacje otrzymać można w  Miejskim Urzę
dzie Targu Poznańskiego, Poznań, ul. Marsz. Fo
cha 18.

Światowa produkcja papieru
Wedle danych „Krawany, Internationale Papier- 

statistik“ (Wiedeń) światowa produkcja papieru 
V wnosi 145 mil jonów centnarów metrycznych; po
łowę tej ilości dostarczają Stany Zjednoczone A- 
meryki, który w ytwarzają 72 mil jony c. m

Drugie miejsce zajmuje Kanada, znana ze swych 
olbrzymieli lasów, co oczywiście sprzyja wzmo
żonej fabrykacji papieru; trzecie Niemcy (17 mil].): 
czwarte W. Brytanja (13 milj.); piąte Francja (7 
niilj.). Dalej idzie Rosja, Japonja, Finłandja — 
również niezmiernie bogata w lasy, — Szwecja, 
Czechosłowacja i-ta.

M.ędzynarodowa statystyka 
wywozu zapałek

Łatwo się domyśleć, że pierwsze miejsce zajmu
je na tem polu Szwecja. Eksportuje ona 37 miljo- 
nów k ’ 'gram ów zapałek ro czae  Drugie mipjśce
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l/u uroczystościach weselnych 
w Rzymie

NOWE WŁOSKIE ZNACZKI POCZTOWE
Z okazji zaślubin włoskiego następcy troui UoiL. 

to z belgijską księżniczką Maria Joee poleciło wło
skie nitniiisiterstwo finansów wybić speciafay medal 
pamiątkowy Ponadto ukazały się nowe znaczki po 
cztowe, na których wdnieje wizerunek młodej pa- 
ry. Nowe znaczki pocztowe zachowają ważność 
przez cały rok.

U PAPIEŻA,
Bezpośrednio po zakończeniu s.ię uroczystości ślub 

nych w Rzymie w Paulińskiej kaplicy Kw.irynafu, 
uSali się nowożeńcy około godz. 12.30 w południe do 
Watykanu, gdzie na oficjalnej audjencj: wioski na
stępca tronu Uniberto przedstawił papieżowi nowo- 
zaślubioną małżonkę. Mtcda para przybyła do Waty 
łanu w otoczeniu najwyższych dostojników nowego 
dworu. Gości przywitali dostojnicy papiescy.

Przy jęcie u papieża odbyło się wedle tego samego 
ceremoniału jaki mial miejsce z okażą niedawnej 
aud.jcn.cji włoskiego następcy tronu i jego sióstr w 
Watykanie.

Młodożeńcy złożyli również oficjalną Wizytę se
kretarzowi stanu, kardynałowi Gasparriemiu, któiy 
rewizytował następnie młodą parę w Kwirynalet. Po 
uroczystościach ślubnych wydano w sali balowej 
Kwłrynału urocifc-Site śniadanie dla książąt i najwy
bitniejszych mężów stanu. Popołudniu udała się mlo 
da para na grób Nieznanego Żołnierza, gdzie złoży 
i a wieniec.

OjcoiM stwo amerykańskiego 
studenta

Z Nowego Jorku piszą; W Saint Louis 17-letni 
student Allan Schumm, który buwił w czasie feryj 
zimowych w domu, zastrzelił ojca swego, a matkę 
ciężko ranił. W dodatku: bez wyraźnego powodu, 
Allan, który wrócił o drugiej nad ranem z birhamt- 
ki i mocno zdenerwowany Wezwał do siebie ro
dziców, klarych zapytał: „Czy w7ierzycie w  Boga?1' 
„Tak“, brzmiała odpowiedź. — „Więc módlcie mę“, 
zawołał w j rodny syn, a kiedy rodzące uklękli, by 
zmówić modlitwę, zwyrodnialec dobył strzelby 1 
wymierzył w stronę ojca, którego położył też tru 
pem. Potem skierował strzelbę w stronę zawo
dzącej matki i  oddał do niej trzy strzały. Po do
konanym czynie załelefonow at Allan do znajomych 
lodziny, którydi powiadomił o morderstwie i p ro
sił o zawiadomienie o  tem policji.

przypada Betlgji; wywozi ona 15 miljonów kg  ro
cznie; trzecie miejsce zajmuje Japonja (12 miljo
nów); czwarte Czechosłowacja (6,5 milj.); piąte
1 141 and ja (4 mil],any). Dalej idzie Austrja, Norwe- 
gja, Kanada. Łatwa, Estanja itd.

W SPRAWIE PODATKU OD PRZESYŁEK KO
LEJOWYCH. Ministerstwo Skarbu rozesłało do 
Wszystkich iab skarbowych okólnik, w którym 
wyjaśnia, że przy pobieraniu podatku od przesy
łek kolejowych izby mają zbierać informacje tyi- 
ko odnośnie da ładunków wychodzących z  damej 
stacji z calkowitem- pominięciem przesyłek przy
chodzący di.

RATfINERJA W KROŚNIE PRACUJE NA RA
CHUNEK SYNDYKATU NAFTOWEGO. Syndy
kat Przemysłu Naftowego we Lwowie podpisał 
umowę z rafinerją w Krośnie, na podstawie któ
rej produkcję tej rafinerjii ograniczono dio wy
sokości 36 cystern miesięcznie, przyczem ilość ta  
przerobiona będzie na rachunek Syndykatu Prze
mysłu Naftowego.

ZASTÓJ W SZWAJCARSKIM PIUZEMY6LE 
ZEGARKÓW1. Związek szwajcarskich fabr. kan
tów złotych kopert zegarkowych postanowił na- 
skutek zmniejszonych obrotów Handlowych .„jura 
wadzić 35-godzir oy tydzień pracy.
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TiMł trłtffc* i diwWMwy „UClpęilĄ" t,Krąkóv, M- Starowiślna i%l wyśwh*ł* LZWAjRTY I u s t a ,
m  f y u i t f Ń  c & sg a ę s  Łię rę k o rd o w em , d o ty c h ę z a s  jń e s p ą iy k a H e m  p o w o d zen iem , SSiw^fksZY w e w c te ł-  
w y  iikm 
dźwiękowy, 
śp ie w n y
* Al JkOseneał. — W programie dwa znakomite dcuła jki "BźwJękowo-śpiew-tte: „Cayaleria RafticaBa" s  ges- 
Djałnyn H ffjtp iM  CHgłi w roli głównej. — Jm k a a d  Ahe Lyrnanma. — Dziś w sobotę przedstawienie o 
godzinie 4'3e—?~ej i od S'3d. — .Jutro w7 niedzielę przedstawienia o godzinie 3-ej, S.eŁ 7 ej 1 —
^e rw sze  pra odstawienia po’ce«ach ppular-nyoh. Następne po cenach norntalRjjch zniżonych. — UWAGA: 
JtRsGr ssuwędaje się tylko na oddzielne seanse, — Po rozpoczęciu przedstawienia nie wpuszcza się P. T.

Pubiiczuic-śc: na saię, za wyjątkiem miejsc do loży.

cgę&gac? Łi« re k o rd o w em , d o ty c h c z a s  n re sp ą iy k a flen i pow o d zen iem , u ą jw ję k sę y  p ^aw d z l-

ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN
— W programie dwa znakomite doda ;kiaźwiekowo-śpiew-no: „CayaJeria Rafticaiw,< a go-

Uchwały XI. Konferencji Kralowal 
ilonlstói aach. Malftpolikł I Śląska

REZOLUCJE POLITYCZNE
1) Konferencja wyraża cześć i hołd ofiarom 

ŹytJftWsEim ostatnich wypadków w Palestynie, 
2  ęe4źiwe.ra spogląda Kobferępcją wraz z ęa- 
{501 Światem żydowskim na czyn obrpąy Erce 
Israel jiszuwu palę^typakięs0 i śidbaic, żp z 
wszelkich sd wesprze jego pracę odbudowa w- 
o ci i gąpgwom go, gę solidarnie razem z 

myśli i działać będzie.
8) HUmfewtęią ? głębokim oburzeniem oska* 

Żg prggd światem cywilizowanym barbarzyńska 
działalność pewnej części społeczeństwa arab
skiego w Palestynie, które mordami i rabunka
mi splamiło imię arabskie.

3) Konferencja stwierdza, że mandąt pales
tyński stabb.wi ustawę zasadnicza Palestyny i 
nawiazuiae da m* tiatywy posła Dr. Tbona, wzy 
wst Egzekutywę światowej Organizacji Sjoń- 
skiej do dołożenia starań, by urzędnicy brytyj
scy, wysłani do Palestyny byli zaprzysiężeni 
na mandat palestyński łąko na ustawę zasadni- 
c*a Palestyny.

A) Konferencja daje wyraz niezachwianej wio 
rze ty słuszność nieprzedawnionych praw histo, 
ryęjnych ęałego narodu żydowskiego do Pale
styny i oświadczą, że żądne gwałty nic zdołają 
Narodu żydowskiego odwieść od realizacji od
budowy żydowskiej Palestyny. Prawa te zagwa 
rąatowane zostały aktem międzynarodowym 
przez kilkadziesiąt Państw, aktem który stano 
wi uznanie tych praw. Żadna siła nie zdoła Na
rodu żydowskiego odwieść od dążności stwo
rzenia większości żydowskiej w Erec Israęt.
, 5) Konferencja potęftia ostatnia akcję Brth  
Skalom i Rektora Uniwersytetu Hebrajskiego 
Dą\ Mągncsa, jąko defetystyczni i szkodliwa a 
nadto uwłaczającą ęzci i godności narodu Ży
dowskiego, gdyż żaden naród układać się nie 
mędit * drugiem społeczeństwom, w chwili, gdy 
ono nie zdobyło $ię nąwet pa potępienie mor-- 
ddv 1 rabunków swoich własnych członków i re 
PIWBtanfów.

6) Szeryf ręzelucyj przekazano Egzekutywie.
UCHWAŁY KOMISJI PERMANENCYJNEJ.
1) Konferencja wyraża czcigodnemu prezeso

wi' Organizacji posłowi Drowi Thonowi, preze
sowi Egzekutywy Drowi Sohwarzbartow} i człon 
k«H Egzekutywy głębokie uznanfę i serdeczne 
podziękowanie za niezmordowaną i skuteczna 
pracę dla urzeczywistnienia ideału sjońskięgo i 
wzmocnienia organizacji sjońskiej ząęh. Mało* 
polski i Śląska.

Konferencja wyraża generalnemu sekretarzo
wi Abr, Hofstatterowi za jęgo żmudną, ofiarna 
i z całem poświęceniem prowadzoną owocną prU 
cę w ustępującej Egzekutywie, serdeczne po

dziękowanie i wzywa przyszłą Egzekutywę do 
zainicjowania zbiórki celem wpisania sekretarza 
Hofstattera do Złotej Księgi Ż. F. N.

2) Konferencją nakłada na kierownictwo obo
wiązek strzeżenia wpływu ogólnego sjonizmu 
we wszystkich ń-stytucjach, W których nasza 
organizacja prąęuję, a zwłaszcza w komisjach 
K K. U

d) Konferencja nakłada na kierownictwo Or
ganizacji obowiązek wyjaśnienia stosunków mię 
cjzy Orga.pizaęją a młodzieżą wszelkich partyj 
i skrzydeł, i skoro znajdzie się jakakolwiek gru 
pa młodzieży, która przynoś7 szkodę sjonizma- 
w z naszego punktu widzenia, wówozas ma po-.. 
su  w wić odebrać jej prawo brania udziału w 
prący sjońskiej w odbudowie kraju.

4) Konferencja Krajową wyrażą życzenie, by 
Egzekutywą Org. Sjońskiej czyn ią starania ce- 
iem wydania dzitnniką hebrajskiego. W razie 
niemożliwość1' — tygodniką, ewentualnie niies>ę 
czn ka hebrajskiego który ma być organem E- 
gzekutywy Organizacji Sjonakici dla ząch. Ma
łopolski Slaska.

5) Zjazd wzywa delegatów, aby w każdej 
miejscowości ustanowiono referenta dh propa
gandy p ło w eg o  D.;ennika‘‘. Nadto winne ko
lt” tety lokalne przeciwdziałać energicznie roz-- 
powszechnieniu na prowincji, a wybitnie 
szkodkwemu dla wvdawnx.‘wa systemowi wy
pożyczania „Nowego Dziennika* przez agencje, 
względnie wym ąn./ po. przeczytaniu na noe pi
sma. Zjazd wzywa Kom tety Lokalne, aby dele
gowanym przez ..Nowy Dz:cnnik“ propagandys 
tom użyczyły jak najdalej idącej pomocy w ich 
praę.y.

6) Konferencja krajowa wita Centralę Związ
ku Światowego „Makkabi“, która nakłada na 
jego ęzłonkóvr obowiązek aktywnej współpracy 
z organizacją Sjon'styczna, ą zarazem wyraża 
nadzieję, że wszystkie zpąjdująęę się w zach. Mą 
lopolsce stowarzyszenia „M.ąkkabi** bezzwłocz
nie zgłoszą swe przystąpień'© do światowego 
Związku i że w ramach sj on i stycznych aigani- 
zaevj lokalnych współpracować będa dla KKL. 
i K H.

?) Komitety Lokalne obowiązaie sa zapewnić 
stowarzyszeniom „Makkabi** zastępstwo w ko
mitetach lokalnych, odpowiadające ilości szekli 
sprzedanych w tyęh stowarzyszeniach.

Rozumie się sarno przę? się, że ci za
stępcy obowiązani -beda do aktywnej współpra
cy we wszystkich agendach komitetów lokal
nych,

8) Uchwały co do zmiany statutu wewnętrzne 
organizacyjnego podamy osobno.

(Dalsze uchwały ogłosimy w jutrzejszym  m-. 
merze).

Co będzie przedmiotem obrad A. C?
Jak donosiliśmy, dmą 19. bm. rozpocznie się 

w Londynie nadzwyczajna sesją sjonisfyęznego 
Komitetu Akcyjnego. Wedle niesprawdzonych 
wiadomości ogłoszonych przez prasę palestyń
ska, »«8ia zajmie się głównie propozycjami, ja
ki* mąd brytyjski przedłożył Egzekutywie sjo 
nistyoaaej. Głównym tematem obrad ma podo- 
dnp być sprawa. ewentualnego powołania do źy  
cię parlamentu w Palestynie. Jest możliwe, że 
dysks&Ja nad tą Sprawą odbędzie się już na obę 
cnej sesji.

Prawdopodobnie do dnia 19 bm. będzie ukoń- 
eaooa ea^fó sprawozdania komisji śledczej, f a 
ktem bowiem Jest, że rząd brytyjski zażądał od 
parlamentarnej komisji śledczej, by możliwie 
lak w najszybszym terminie ukończyła swą 

i przedłożyła dokładne sprawozdanie.

CZEKOLADA MLECZNA JASNA „P L U ?Q $**

Pobudzająca wzrost krwi, smaczna i paiywaa.

j Chodzi o to, hy zanim zostanie powzięta decy-- 
j zja w sprawie powołania nowei komisji śied'
] czej, proponowanej przez Bąlfoura, Lloyd Geor 

gea i gen. Smutsa, rząd mial w rękach sprawo
zdanie parlamentarnej komisji śledczej. Ponie
waż zaś ministerstwo kolonij pragnie natych
miast wysłać nową komisję do Palestyny, chce i 
więc zapoznać się możliwie wcześnie zc spra
wozdaniem komisji śledczej, W naradach lon
dyńskich weźmie udział ęzłonęk Egzekutywy 
palestyńskiej Harry Sacher orąz przewodniczą 
cy Wand Haleutni l-nż, Rutenb rg. Prawdopqdo 
bnie Sacher i Rutenberg wyjadą razem z prof, 
Weizmannem do Nowego Yorku na sesję ko
mitetu administracyjnego Jowish Agenoy. Na 
posiędzeipu A. C. złożą oni sprawozdanie ze 
sytuacji politycznej.

Zw ązek terytorjąiiiy frakeyj 
sjonisiyczByek w Po sce

Z inicjatywy prezydenta Sokołowa mą być W 
najbliższym czasie zwołana do Warszawy kon 
ferencia wszystkich centralnych komitetów 
gani3acji oraz frakcyj sjonistycznych w Pol SC# 
w sprawie utworzenia związku terytorialnego.

Zażegna Bny konflikt * War-

U Feliksa Wąrburga w Nowym Jorku odbyła 
się konferencją w sprawie przeznaczenia dwóch 
milionów dolarów zebranych w Staną eh Zję* 
dnoczonyoh na rzecz ofiar palestyńskich. Pd* 
wzięto uchwalę, by natychmiast wysłać do Pa* 
lestyny półtora milioma dolarów. Jak wiado* 
ma. z.ebrane w Ameryce pieniądze dla ofiar pa* 
lestyóskich zatrzymano do czasu przyjazdu do 
Palestyny dra Hęxtera, sekretarza amerykań
skiej Jewish Agency. Obeęnię, PO opracowaniu 
dokładnego planu i po zatw-ięrdzeniu tego pla
nu, pieniądze adesJano do. Palestyny.

Dymisją delegata niemieckiego 
w Komisji Mandatowej

Reprezentant Niemiec w Komisji mandAto* 
wej, radęa Kastel podał się do dymisji. W  jego 
miejsce wchodzi do komisji znany Polityk prof. 
Brudt. Kastel był gorącym zwolennikiem sjoni- 
zmu i członkiem niemieckiego Komitetu Propa* 
lestyńskiego. Dymisja jego ma charakter pes1* 
watny.

—- O*

z  o r s ,  „Tarfouta(
W dniach najhlitszych zwiedzi instruktor Org. 

„Tarb<irt“ dla ziaćh. Małopolski i Śląska, p. Lazar 
Mandeł następujące miasta: Trzebinię. Kalwauję, 
Wadowice, Andrychów, Żywueo, Nowy Targ, Li
manowe, Nowy Sącz. Stary Sącz, Grybów, Gor
lice, Krosno i Baligród.

Uprasza się komitety lokalne o  poczynienia 
wszelkieh koniecznych praygotowaA stosownie do 
otrzymanych od nas insłrukcyj.

gwracamy uwagę na treść okólnika Nr. 2 i 
wzywamy wszystkich naszych mężów zaufani* do 
jaknajrychlejszego wykonania zawartych w nim 
zle-coń, a w szczególności o ukończenie akcji wer 
bowan&i członków^ przokazir,ia pacniędizy me 

,konlo „Tarbutu“ PKO Nr. iOSółl oraz regular
nego nadsyłania sprawozdań miesięcznych z dsńa 
łslności miejscowych oddziałów.

Wzywamy wszystkich naszych mężów zaufania 
oraz przedstawicieli poszczególnych ugrupowań 
sjońskirh <k> energicznej pracy i wykonania*u- 
chwał powziętych na zebraniach podczas objaz
dów naszego instruktora

Komttot Okr. Org. „T»rbut“ w Krakowie.

Z *ycte młcUT«fetv
Dnia 30 nb. m. wygłosił w sali ..Merkazu ' Iow. 

Ryszard Weinlranb. delegat jerozolimskiej Cen
trali ŻKN. i członek rady naczelnej org , ..Hasz© 
caar Hecait ‘ referat nt. „Dro^i i cele ruchu eRo



Str. « „NOWY DŻTFNŃTK’ niedziela 12. I. 1930 Nr. l i

dzieży żydowskiej4. Referent omówił główne 
piohlem-y l-ołomlzacji palestyńskiej i obowiązki 
ciążące w tym kierunku nar młodzieży żydowskiej 
Zeba anie zagaił to w. dr. Otto Menasche, poczem 
krótkie przemówienie na temat ruchu młodzieży 
wygłosił red. dr. Kanfer. Po referacie tow. Wein- 
łrruiba odbyła się ożywiona dyskusja, w  której 
zabierali głos przedstawiciele org. „Agudat Ha- 
noar", tow. Frand i Singer, nadto dir. Sohlamg, 
paof. Mifelew, Rubinstein i dyrektor biura 2FN. 
tow. .Wiesenfeld. Po odśpiewaniu „Techezukny" 
zgromadzone zostało zamknięte.

 o——
STEFAN ZWEIG O KLRFN KAJEMETH. Słyn 

ny pisarz żydowsko- niemiecki Stefan Zweig na
desłał do biura centralnego Keren Kajemeth list, 
w  którym oświadcza, że uważa za szczególnie 
ważną działalność Keren Kajemeth dla pokoju i 
rozkwitu Palestyny. Keren Kajemeth — piisze Ste 
fan Zweig — tworzy dzieło będące rękojmią spra 
wiedłiwości w  duchu zasad judaizmu. Obowi az- 
kieui każdego Żyda jest przeto popierać to wiel
kie dz'eło ze wszech sił.

KONFERENCJE ŻFN. W STANACH ZJEDNO
CZONYCH. Prezydent Żydowskiego Funduszu Na 
rodowego w Stanach Zjednoczony ch p. Emanuel 
Neumanu ogłosił komunikat oznajmiający, że do- 
rcezna Konferencja Keren Kajemeth w Stanach 
Zjednoczony^ h  odbędzie się w  Filadelfji 19 sty- 
oznia br. Mimo że Żydowski Fundusz Narodowy 
nie został wcielony do , Ygencji Żydowskiej", to  
jednak pracuje w całkowitej zgodzie z Agencją 
!W oparciu o zaw arte pOii-uzumianae.

UKRAIŃSKA BIBLIOTEKA N I  RODOWA DO 
UNIWERSYTETU HEBRAJSKIEGO. Ukraińska 
b-rbljotetka narodowa w Kijowie zwróciła się do 
camoJov ej btibljotekd hebrajskiej w  Jerozolimie 
z  prośbą o  dostarczenie wydawnictw w rozmai
tych językach dla nowo- utworzonego oddziału 
hebrajskiego bifoljotaki, wskazując na to, że w Ki 
jaw ie potrzebne są głównie wydawnictwa, które 
idbaBosły się w ciągu ostatnich 10 lat

Punkt zwrotny w badaniach 
nad gruźlica?

Jeden z  najbardziej, znanych amerykańskich sipe- 
ć^ałistdw chorób płiSaayóh d r W. Ch. White z 
[Waszyngtonu oświadczył na kongresie amerykań
skiego Towarzystwa n-rakowego w  Dcsnwdines, że 
mdlało mu się posunąć badania nad tuiberkuilazą o 
doży krok naprzód. Dr. Whasfe odkrył podobno pe
wien rodzaj ouLriu który wpływa na rozwój ba- 
S Oeryj gruźlicy, i który monenitałnie wpływa na 
Bostonie się prątków do komóiek ludzkiego orga- 
irn im  Dr. W hite uiw aża ów rodzaj cukru za bez
pośrednią przyczynę rozwoju chorób płucnych. 
Gdyby z  koleji udać miało się zbadać chemicz,nc 
funkcje nowego rodzaju cukru, możnaby wejść na 
zupełna, nową drogę leczenia gruźlicy.

Wi ikrytycznie usposobionych kołach naukowych 
bświadazenie dra Whitea przyjmują z  rezerwą i 
■wyczekiwaniem.. Jak bowiem wto lomo. uchodził 
dotąd pewien rodzaj wosku (tzw. Lipoide) za po- 
ttyazfcę prątków gruźliczych.

Być jednak może, że badania o ra  White pchną 
•praw ę naiprawdę na nowe tory.

Położenie Żydów w Rumunii
Wywiad z senatorem D/em Ebnereiti

Bukareszt, (ŻAT.) W rozmowie z przedstawi
cielem Ż A. T.-nej przewodniczący Żydowskiego 
Kluibu Parlam entarnego w  ten sposób scharakte
ryzował rezultaty pierwszego i oku rządów naro
dowych zarań idów  dla Żydów rumuńskich:

Po roku względnego spokoju rozpoczęły się po
nowne ekscesy antysemickie oraz antyżydowska 
agitacja wśród studeaterji Zjawisko to wywoła
ne zostało szeregiem przyczyn: antysemityzmem
części inteligencji, ogolnym kryzysem gospoda,r- 
czym, który wykorzystany zostaje dla zwrócenia 
nieza iowolenia przeciwko Żydom itp.

Oheeny rząd z pewnością nie chce ekscesów an
tysemickich, nie wykazuje on jednak dostatecznej 
stanowczości, by siła zdławić agitacje antysemic
ką; uczestnicy antysemickich wybryków pozosta
ją  bezkarni i to jeszcze bardziej rozzuchwala 
cuzystów.

Rok ubiegły dał minimalne rezultaty dodatnie 
Żydom poza małą subwencją na żydowskie potrze

by religijne i na żydowskie szkolnictwo Do sjir 
r.izmu odnosi się rząd rumuński przyjaźnie i  u- 
dzieia mu wszelcich koniecznych ułatwień. ,

Politycy żydowscy muszą kontynuować swoją: 
walkę przeciw antysemityzmowi, wykorzy siująf 
wszelkie środki i przypominać rządowi o  jego o- 
bcwiązku zachowania porządku w Kraju i u ł iwbp 
ni a agitacji cuzygluw. Politycy żydowscy muszą 
prowadzić żywą propagandę na rzecz ujednolice
nia gmin żydowskich oraz przeciwko zmienionej 
ustawie w sprawie gmin T\jlilyka żydowska doda- 
łać powinna przeto w kierunku zwołania zjazdu 
gmin żyaowskioh z całej Ruimumji.

Żądania żydowskie dotyczą w pierwszym rzę
dzie szkoły, odpoczynku sobotniego oraz faktycz
nego przeprowadzenia równouprawnienia. Żydzi 
powinni przeto stworzyć związek państwowy i wyi 
stawić jednolitą Listę żydowską w czasie najibłiź 
szych wyborów do parlamentu.

Zycie żydowskie na p rowincii
W GORLICACH nastąpiło w dniu 1 bm. uro

czyste otwarcie nowego Lokalu szkoły huto a-jakiej 
„Cheder IwrtL",^ połączone z  wieczory nką nau
kową dzieci szkolnych tej instytucji. Po powita
niu gości wygłosili przemówienia: imieniem ka- 
hału tow. Lazarus Landau imieniem K. L. Org. 
Sjon. tow. dr. Blech, imieniem org. Mizrachi tow. 
Dawid Rieger, iimioniłin WIZA tow. Ula Fried- 
mauiiowa. Następnie przewodniczący zarządu Che 
der Iwri tow. Zaiel Bluaienkrainz wygłosił re
ferat, w którym przedstawił rzwój towarzystwa, 
uwieńczony tak pięknym sukcesem. Nowy lokal 
odpowiada wszelkim wymogom higjenlcznyim i 
przedstawia się nader pięknie. Szczególne zasłu
gi około tej ważnej placówki mizi aełiistyegiHCj za
skarbił sobie tow. Załel Bluimenkranz.

*  *  *

KASA SPÓŁDZIELCZA P. N. POLSKO- AME
RYKAŃSKI ZWIĄZEK KREDYTOWY W DU
KLI założona przez naszych towarzyszy, rozwija 
się nader potn y s 1 n i e *3g t ó \v i o dzięki poparciu na
szych rodaków z Ameryki.

Do raby miejskiej w  Dukli powołany został 
z powodu wyjazdu naczelnika sądu p. Skwary 
(endecja), nasz towarzysz j>. Stoff/ który jest dziie 
siątym sjonistą w radzie miejskiej w Dukli.

* » *
STÓW. BASZACHAR WE FRYSZTAKI: urzą

dziło z okazji „szloszim" po zgonie blp. dira Rei
cha zabranie żałobne na którem przemówienie 
wygłosił Iow. M. Golden-berg ze Lwowa.

Akcja chanukowa na rzecz ŻFN. przeprowa
dzona przez Iow. M. Neugrcschla i E. Nerwuanna, 
wydała poważne rezultaty'.

We Frysztaku, liczącym blisko 2.000 dusz, w 
tom do 90 procent ludności żydowskiej, odczuwa

się obecnie dotkliwie braik lekarza, po wyjeździć 
lekarza miejskiego dra Czwały. W ziwiązl.u z tem 
gmina tutejsza wyznaczyła dla przyszłego lekarza 
subwencję w kwocie 1.200 zł i ocznie, kabał zaś 
000 zł rocznic. Byłoby bardzo pożądane, aby zgło
sił się lekarz narodowo- żydowski, któregoby spo, 
łeczeństwo żydowskie Frysztaka chętnie powi
tało.

*  *  *

W DOBCZYCACH sferom narodowo- żydow
skim i sjionistyczmyni przykro daje się odczuwać 
rabin tamtejszy p. Hałpern, który w różnicach, 
nie po/wala zbierać na Keren Kajemeth. Rabin 
Halpern powinien poinformować się jak postępu
ją jego koledzy rozumniejsi i światlejsi, a wtedy 
zaprzestanie swego nierozsądnego sabotażu.

* -I* *

W DOBCZYCACH rozwija się ruch narodowo- 
żydowski obecnie wcale żywo. Utworzył się miej 
stówy komitet organizacji sjonistycznej, w któ
rym reprezentowane są sfery inteligencji i ku- 
picolwa. Na czele komitetu stoją pp. drowa Anną 
Siegmundowa i Herman Adler Towarzystwo 
gjinm ii styczno- sportowe M.ikkabi, n,a czele którs- 
go stoi p. dr. Robert Siegmund, rozwija ożywio
ną działalność, 1 także i w dziedzinie narodowo 
kulturalnej. Tow. Makkabi zamierza obecnie u- 
Iworzyć sekcję dramatyczno- muzyczną.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro* 
wihcjji, którzy nie odnowią bezzwłoczni® 
prenumeraty na miesiąc styczeń b. r. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłką 
naszego pisma.

SZALOM ASZ

MATKA
P rzekła d  M. Kantora

132 (Ciąg dałsizy.).
Dni, w  ciągu których nie pracowała i czekała, 

były dla Dwojiry najgorsza i najnieszczęśliwsze. 
BuohhoJz nie rozumiał jej humoru. Chodził pro
mieniejący w słońcu szczęścia, które poczęło dłoń 
świecić, podozi s gdy Dwojra siudziała jak płaczka, 
cicha, milcząca, smutna. Jej zwyczajny wesoły u- 
śmiech, który był dla niego zawsze źródłem rado
ści, gdy ua nią spojrzał, znikną! z jej tw irzy. 
Tylko smutny odblask dawnego uśmiechu pozo
stał jeszcze na jej małych wargach, na których 
zjaw iał się grymas jak gdyby chciały j^lakać. A 
©czy jej stawały się w owych dniach jeszcze w ię
ksze., jeszcze bardziej promieniejące i bardziej
jeszcze mówiące niż zawsze.

*  *  *

Buchholz porwany został, nukształt niepokoju 
tiyby, przez swoje uczucie i swój temperament w 
w ir walki między miss Forster a Dwojra, walki, 
która aini na chwilę w jego sercu się nie uciszała, 
odkąd zaczął na miss Forster patrzeć iumemi oczy
ma. Daremny był każdy sprzeciw, każde święte 
postanowienie, daremne były własne wyrzuty i u- 
sprawiedli W i a n i a. Buchholz nie . był człowiekiem, 
któryby umiał żyć wedle zasad. Stał zawsze tom, 
gdzie stało jego uczucie... Zaledwie coś postano
wił i powziął stai owczy zamiar, przychodziło u- 
ozucie i rozpoczynało swą pracę niszczycielską.

Gdy już całkiem zdecydował się do Dwojry i wy
kluczył wszelką inną możliwość, wstępowała weń 
tęsknota miłości, podgryzając wprost śmiertelnie 
jego serce. Świat wydawał mu się martwy, życie 
r.udne, bez aromatu... Cóż m  szczęście może ono 
w sobie zawierać bez owego namiętnego pożąda- 
nią zapachu miss Forster?.. A gdy już całkowicie 
oddał się temu uczuciu, budziła się znowu skru
cha i sumienie, co więcej, rozwierała sie przed 
nim pustka i nagość aż do głębi przerażenia. Zda
wało mu się, iż traci ziemię pod stopami. Biegi 
szybko, aby odnaleźć ziemię pod stopami prztz 
objawy miłości ku Dwujrze...

„Dlaczego nie obie? Moje uczucie dla nich jest 
przecie tak prawdziwe i jasne!" — nie rozumiał, 
że ani Dwojra ani miss F orster nie należą do o- 
wego gatunku ludzi, którzyby zadowolili się tylko 
połową...

„Dlaczego tak jest?" — pytał się Buchholz. — 
„Dlaczego ludzie są tok nieszczęśliwi, że nawza
jem zazdroszczą sobie szczęścia? Mogłoby prze
cie być tak dobrze" — takie sobie stawiał pyta
nie, które tyłu już innych przed ulm postawiło, i 
nie umiał na nie znaleźć odpowiedzi...

Ilekroć Buchholz po spotkaniu się z miss For
ster w racał do domu, budziło się w nim serce i su
mienie dla Dwojry. W łaśnie dzisiaj była dla niego 
miss Forster taka dobra. Po naradzeniu się z nią 
co do umieszczenia rzeźb w galerji, poprowadziła 
go do eleganckiej herbaciarni, gdzie razem napili 
się herbaity. Uśmiechała się do niego; czuł zap ich 
goździk 5w od niej wionący i był szczęaliwszy niż 
kiedykolwiek. Gdy powrócił óo doritu (mira For

ster kazała mu wracać do „małej Dwojry"), za
stał Dwojrę samotną w ciomnem atelier. Kiedy 
Buchholz ujrzał na ścianie jej smutny cień. który, 
rr.u więcej opowiedział o  jej nastroju, aniżeli sa
ma jej postać, ogarnęło go tak gorące dla ulej u- 
czucie, że zbliżył się do niej i z pieszczotliwym wy
rzutem powiedział:

„Dlaczego siedzisz sama po ciemku?"
„Ach, nic nie szkodzi" — usiłowała do niego się 

uśmiechnąć.
Buchhołz poznał po oczach Dwojry, co starała- 

się przed nim atoli bez skutku, ukryć.
„Płukałaś!" — przyciągnął ją  ku sboie i poczuł,

V  ustach słony osad j?j łezi, gdy całował jej oczy. 
„Dlaczego płakałaś?"
ŁfigAch, to nic. Miałam ochotę trochę płakać" — 
zapewniała go uśmiechając się w»ród łez.

Buchholz był tok wzruszony, że ~v owej chwili 
pow’7jiął św ięte postanowienie, że dla niego istnie
je raiz na zawsze, raz nu wieki tylko Dwojra. 
„Oma jest mojem przeznaczeniem, mo.m losem i 
mojem szczęściem". W owym momencie przypom
niał sobie, ozem ona dlań była, jej głębokie odda
nie dla niego stanęło mu żywo przed oczyma. Z 
całą picsziczotliwością, do której był zdolny, gdy 
go wspierało jego uczucie i te mperament, starał 
się ją  przekonać o tem, o  czem w tej chwili sam 
był przekon nnv.

„Kupiłem kuf ry dla naszej podróży a ty sdedalsa. 
tu i płaczesz".

„Nie wiem Chaskiu, czy wogóle pojadę' — od
powiedziała. (C. d n.j.
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55 DOM i SZKOŁA El
Co się z mojem

Pytanie to słyszy nauczyciel dość czysto, 
zwłaszcza z ust matki ze sfer zamożnych, mat- 
Ri dziecka Jedynego. Nie może, ani nie chce sic 
ona zgodzić na ujemna ocenę pracy szkolnej o- 
r&z charakteru swego dziecka. Przecież już od 
dzieciństwa okazywało ono nadzwyczajne zdol
ności, wszyscy znajomi je podziwiali, proroko
wali geniusza! A teraz takie przykre informa
cje: Dziecko ma za wysokie mniemanie o so
bie; chciałoby być stale przedmiotem podziwu; 
współnezniowie go nie lubią. Przytem jest ono 
wcale miernie uzdolnione i mało samodzielne. 
Cóż się tu stało? Czy dotychczasowe starania 
rodziców poszły zupełnie na marne? Przecież 
Zajmowali się oni stale dzieckiem swojem, wy
chowywali je sumiennie, dali mu nawet pewne 
przygotowanie do szkoły, by tam mu lżej posz
ło. Skąd więc te przykre objawy, skąd ta prze
miana?

Otóż właśnie nie przemiana, a konsekwencje 
dotychczasowego „wychowania* tego dziecka. 
Jakżesz to wychowanie wyglądało?'

Już jako niemowlę było to dziecko przedmio
tem podziwu. Każdy jego ruch wywoływał za
chwyt, każdy krzyk uwielbienie. A potem by
wało jeszcze gorzej. Nietylko rzeczywiście waż 
ne zdarzenia w rozwoju dziecka, jak: ząbki, pjer 
wsze wyrazy itp., ale i całkiem błahe, trywjai- 
ne wydarzenia z życia codziennego powodowa
ły okrzyki zdumienia. Ctremonja wstawania z 
łóżeczka, ceremonja ubierania, jedzenie i inne 
czynności — wszystko naturalnie przy pomocy 
mamuś, — wszystko było dowodem niezwykłej 
mądrości dziecka. Dziecko zaś chętnie przyj
mowało wszelkie wyrazy zachwytu i stopniowo 
rozwijało się w niem wybujałe, chorobliwe sa
mopoczucie. Widziało się ono przedmiotem za- 
intersowań otoczenia, jako najważniejsza osoba 
w domu. Z czasem wystąpiło na tern tle P°£zu- 
cie w yższej wartości, oraz instynktowna pogar
da dla innych dzieci.

W7 tym kierunku szedł rozwój dziecka do pią
tego roku życia. Podziwiane, uwielbiane, nie 
przypuszczało ono nawet, jak szybko przeminie 
ten okres. Ale otóż i straszydło: szkoła! Zaczy
na się mówić o  bliskitm „nieszczęściu** oddania 
ukochanego dziecka w obce ręce. Przed matką 
wyrastają nagle dawno minione widma: własne 
lata szkolne, niezawsze mile wspominane, częst0 
z uczuciem pewnego lęku. Udziela się to uczu
cie i dziecku. Szkoła — to wróg, który zabierze 
wnet matce jejskarb, wyrywając dziecko z oto

czenia, pełnego tkliwości i pobłażania. Znajdzie 
się ono nagle w otoczeniu obcem, może wro
giem, na ławie szkolnej, wspólnie z „kto wie 
jakiem! dziećmi"*. Nieraz też, gdy matka, mimo 
wielkiej swej miłości, nie może już znieść wy
bryków samowoli swego jedynaka, grozi mu o- 
na — szkołą: „Poczekajno, pójdziesz do szkoły, 
zobaczysz!... Szkoła jako postrach.'!!" Czy wy 
obraża sobie ta matka, jakie trwale następstwa 
.wywołuje u tak chowanego dziecka tych kilka 
słów?!

a  przygołowan.e w roku przedszkolnym? Naj 
odpowiedniejszem byłoby wprowadzenie dziec- 

:ka w społeczność dziecięcą, jaką jest, nawet naj 
lichsza „Freblówka**, choćby bez odpowiednio 
iwyszkolonej kierowniczki. U nas jednak bywa 
wogóle niedocenianą rola pizedszkola jako wa
żnego środka do uspołecznienia dziecka. A nie
które dzieci są tak nieszczęśliwe, że nie daje 
im się nawet surogatu we formie zabawy z przy 
godnymi kolegami. „Argumentów** nie brak: to 
dziecko jest marnie ubrane, tamto źle wycho
wane itd. Zamiast więc swobodnego rozwoju sil 
przyrodzonych dziecka w  społeczności dziecię 
cej, męczy się je przedwcześnie nauką czytania 
1 p.saiha a nawet gramatyki(!) przy pomocy me 
tod przestarzałych i" w sposób nieudolny. Tosa- 
mo z  rachunkami: bezmyślne kucie tabliczki 
mnożenia bez poprzedniego przygotowania me-

dzieckiem s ta ło ?
todą poglądową. W wyniku tego „przygotowa- 
m'a“ wstępuje dziecko do szkoły pełne dumy na 
swe wiadomości, pewne, że olśni niemi nauczy
ciela i dzieci.

Szkoła. Zbiorowisko małych egoistów (każde 
dziecko jest z istoty swej egoistą), żądnych u- 
znama i pochwały. Następują starcia, chcenia si£ 
ścierają. Dzieci czują coraz bardziej, że w spo
łeczeństwie nie zawsze się udaje na swojem po
stawić. Należy więc czasem się poddać, zrezy
gnować nawet z czegoś dla dobra drugiego. 
Tworzy się człowiek w społeczeństwie.

Ciężkiem jest położenie pojedynczego dziec
ka—egoisty pomiędzy dziećmi—egoistami. Po
dwójnie ciężkiem zaś położenie naszego rozpie
szczonego jedynaka wobec bądź co bądź nieco 
zahartowanych kolegów. Zamiast spodziewane
go ogólnego zainteresowania się nim i podzi
wu dla jego „zdolności* (do czego przywykł w 
domu) — nieufność i obojętność. Dzieci Splstrze 
gają prędzej, niż my dorośli przypuszczamy, z 
kim rnają do czynienia. I oto w miejsce upra
gnionego podziwu — odosobnienie, lub nawet 
wrogość.

W nauce też mu się nieświetnie powodzi. Po
czątkowo słyszy same znane rzeczy, „przygo
towano* go przecież w domu, Popisuje się więc 
z wielką dumą swą mądrością. Wkrótce jednak 
wyczerpuje się zapas w iadomości, a dziecko c.- 
panowuje poczucie niepewności, nierzadko pro
wadzące do załamania się. Ono niema już czem  
imponować! Tragedja zupełnie równorzędna tra 
gedji dorosłego, który stracił swe znaczenie mi  ̂
dzy ludźmi. Następuje zniechęcenie do nauki i

Umiejętny wychowawca uratuje jeszcze dzie
cko, o ile dom mu w tein nie przeszkodzi. W wię 
kszości wypadków jdnak pozostaje trwały de
fekt. U dziecka bowiem występuje obnfżenie sa
mopoczucia, a następnie stałe przygnębiające 
poczucie mniejszej wartości. Towarzyszy ono 
odtąd człowiekowi przez całe życie i utrudnia 
mu tak ciężką dzisiaj walkę o byt.

Oto byłaby (w ciasnych ramach artykułu o- 
czywiście w najogólniejszem pojęciu) odpowiedź 
na postawione w tytule tak częste pytanie mat-

Kromke
PRZEDSZKOLE W POLSCE. Wychowanie przed

szkolne pozostawione jest u nas gównie inicjatywie 
prywatnej. Odbywa s.'.ę ono tyilko w niekcznych wy 
padkach we właściwych zakładach wychowawczych 
t. zw. przedszkola® Zrozumienie dla pożytku wy
chowania przedszkolnego w społeczności dziecięcej 
zaczyna coraz bardziej przenikać sfery rodzicielskie 
i najbliższa przyszłość z pewnością przyniesie pow
stanie wielkiej Kczbj przedszkoli, zwanych też fre. 
blówkaml (wedile szkoły wielkiego pedagoga niemie 
odkiego Froebla), albo ochronkami.

LICZBA OCHRONEK W POLSCE wy;.osi obec
nie wedle statystyki ctic.ialnej z roku 1928 — 1430, 
liczba dzieci z nich korzystających — 83.912. Staty
styka notujle stały przyrost ochronek. Przoduje tu 
Śląsk, z pośrod miast Warszawa.

Metody, stosowane w przedszkolach, to metody 
Froebla albo Montessori. Fryderyk Froebel (1782— 
1852) podjął my śi Pestalozziego, że dziecko już we 
wieku przedszkolny m  powinno być kształcone przez 
umiejętne osoby i założył t. zw. Kiodergarten (ogró
dek dziecięcy), w którym zapomocą zabawy odpo 
■wŁdmLo dubraneini przedmiotami (kule, piłki, sze
ściany. waice, kiecki i t. p.), zapomocą wycinanek, 
wyipJatanek i innych robót ręcznych oraz odpowied
nich piosenek ma s.ię zaspokajać wrodzony dziecku 
pęd do ruchu, czynność i zabawy. Idea Froebla przy 
jęła się i spowodowała powstanie ogródków dziecię
cych w całym śwlocie kulturalnym. — Marja Mon
tessori stworzyła w roku 1907 w Rzymie swój „Dom 
Dziecięcy**, zapoczątkowując nim przewrót w dotyoh 
czasowym systemie wychowania przedszkolnego. — 
Celem jej: kształcenie samodzielności dzieci i roz
wój zmysłu społecznego. Środki inne niż u Froebla, 
albowiem rie tyle specjalne przedmioty zabawy, ile 
całe otoczenie przystosowane do dzieci (lokal, me-

Myśli o wychowaniu
Godzi się nosić swe dziecię na rękach, nic po u 

jednak, by mu wygodniej było w twarz uderzyć; 
i nechże nie zapomni przytem, jak własnych nóg u 
żywać. (Konst. Brunner).

Pierwsze wychowance jest nujważniejsir.eni, a oez 
wątpienia należy ono do kobiety.

(J. J. Rousseau).

Rozpoczynamy nasze wykształcenie z początkiem 
naszego życia. Nhsze wychowanie rozpoczyna się 
razem z nami; naszym pierwszym nauczycielem je*t 
nasza mamka... (J. -L Rousseau).

Nic wychowuje się dzieci, usuwuiąc z ich życiu 
wszelką troskę i w ton sposób wiuniąc poprusui ;ch 
instynkt samozachowawczy. (E. Tesar).

Pozwól dzieciom błądzić i radośnie dążyć do po
prawy. (L Korczak).

.Rozumieć, co się dzieje w dziecku, jest może naj- 
więkazem zadaniem dla rodziców; od jego spełnie
nia zależy przyszłość ich stosunku do synów i có
rek. A to — od najwcześniejszej młodości...

(S. Lazarsfeld).

Nauczimy dzieci wiprzód żyć, nie czytać.
(Cieszkowski).

(Wydr. M. ¥.).

ki, odpowiedź, w yjaśniająca przyczyny <.nwn 
zaszłych w dziecku. Jakby należało pozytyw nie 
postępować — o tem w  innym artykule.

I. Kohn.
•  *  •  •

O WYCHOWANIU PRZLDSZKOLNEM

pisze przepięknie Janusz Korczak w swej znakomite! 
książce ,,jaa kochać dzieci?**. Tom. I.: „Dziecko w 
rodzinie**, wyd, Tow, Wyda w niczego w Warszawie. 
Książkę polecamy wszystkim matkom i wych owaw - 
ęzymlom, craz tym, które chcą ićeaiii naprawdę b jCI 
O metodach wychowawczych w wieku przediszflft U 
nym informuję Z. Zukiewiczowa: „Wj chowani* 
Przedszkolne*1 w \yyd. Książnicy Atłas, Lwów; o za
jęciach dila dziecka w tym wieku; Marja Wery hu: 
„Jak zając azleci w wieku przedszkolnym“, wy<L 
Książnica—Atuas, Lwów. Zwracamy też uwagę na 
niżej wymienione tomiki: „Biblioteczki Wycbowaw- 
czei“.

We, narzędzia, naczynia etc,). Specjalny nacisk po
łożony jest na kształcenie zmysłów wzroki, siucłui, 
smaku, węchu i dotyku.

KSZTAŁCENIE WYCHOWAWCZYŃ (ochron«t- 
rek) stoi w Polsce ledwie w zaczątkach. Istnieje dO'- 
p;ra o 14 seminariów ochroniarskich z dwuletnim kur 
sem nauki (warszawskie z 3-Jętnim).

DLA WYCHOWANIA PRZEDSZKOLNEGO W* DO 
MU natomiast mamy tylko nłt liczno prywatne kur
sy wjehowawozyń. Daje się też odczuwać poważ
ny brak wychowawczyń domowych.

*
KURS WYCHOWANIA DZIECKA, zorganizowany 

z ramienia Zrzeszenia Kobiet Żydowskich „Wizo“ 
w Krakowie, zositał otwarty dnia 2 stycznia z począ 
tkową Liczbą słuchaczek 25. Kurs obecny obliczony 
j.est na 4 miesiące i ma na celu dać najkoui-cfflwejsize 
wiadomości z zakresu wychowania przedszkolnego 
dla wychowawczyń domowych. Doświadczenia tego 
kursu posłużą do stworzenia kursów wychowaw
czych na szerszą skalę w roku przyszłym. Odbywa
ją się one w lokalni „Ogniska Pracy**, ul. Stohwr4a 
L. 15, w godzinach wlecz.

*
Celem umożliwienia rodzicom wypowiedzenia się 

w kwestiach wychowawczych, zamierzamy otwo
rzyć w naszym dziale — w razie napływu marerija- 
łu — „Trybunę Rodziców”.

NASTĘPNY DODATEK „DOMU I SZKOŁY** po
święcony będzie zagadnieniom doboru lektury dla 
młodzieży.

Wydawnictwa nadesłane
KSIĄŻKI:

BIBLJOIECZKA WYCHOWAWCZA „DZIECKA 
I MATKI** obejmuje tomiki, nadające się swoją przy 
9tęp..„ i znakomicie ujętą treścią Ola rodziców 1 wy

050-
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chowawczyfC
MARjĄ-CJItSKA-MĄCZYłłSiKA ba:4?* sątneinc

kreśli przeżycia młodej matki pr»e<i n aA ^en il po się 
,1 m  »ąfO«te®W“ dziecka \v „Pą»IętR!kił «łode| mat. 
Ki"; Zofja Jętiocwiczowa .oizpra\. ia „O wpływie ro 
dziców na przyrodzone wartości dzieci": Ala Maryń
ska daje w p s w e  obserwacje typów dziecięcych 
„W przęps mon. ; wa Męszczęńską daje wskazówki, 
jak u r-zymać „Samodztelność t odpowłedziainość 
dziecka": stómąezeme wiejskiej k-w.aśpęzk,i Aie*»ąn- 
drłpy Ra,ruza| y. t. „Moi ziodztyjas-kay..ie w yk ap 
ie, 'ak dz.<htć mnętia wychowawczo na skleca n?- 
w i moralnie zaniedbane: Ryta Gmis daje znakomite 
\vsik:fcóf ki melodyczne o Kształceniu rmi.zykahmści 
dziecka w książeczce „Radość śpiewu";, prof. St. 
Szurnąn przyczynił się rozprawa na tornat ł.Rozwój 
rysunki! a dziecka i jego kształcenie".

I  „łilBI.JOlEęZKI WIEKU SZKOLNEGO" w y
szła iako pierwsza książeczką Michała Stsiancw- 
SK.ego, poż4n.ec?ąa dla nąuczyęiełi rozprawka ,,Sa. 
nic-|Z,[d uczniowski w praktyce".

Popularne ujęcie, estetyczny wygląd i stosunkowo

inie$vsjB cena (zł. 1‘50) powinny zachęcić ro « Ł  
c ó w  d o  sazanaiwrc-n.a się  z pow-yżsaętrii ton-wkątn..

W y d o k  obie serie Iow, W y d .  . .Blna ł z".  W a r s t 
w ą ,  R lac  Z a m k u w s  9.
CZASOPISMA.

„WIEK &2NQfcNYi!? Nr, M RWiTiaBi. uK<zy mu. 
W. Prażmowśkief! S p o r ty  zimowe. S. S!endiga — 
\VUijykie ogniska wychowawcze szkut wlelkotmey 
<%ch. —ą C jf s u p i s K io  • tb, p rz y n o sz ą c e  wieje  diła ro- 
d ^ c ó w  in te resu jących  a r ty k u łó w ,  ro z p o cz y n a  oije- 
o i je  drugi  rok lapueiiia. Adniin.:  W a r s z a w a ,  Plac
Z am k o w y  A rnies. zł. l ‘&0,

„BLUSZCZ" Tygodnik kobiecy, godny polecenia 
dla matek, pizynosi1 czysto artykuły treści wychowa 
wczej. Po-zatem tematy społeczne, literackie, gospo
darcze. Adinin.: Warszawa. Plac Zamkowy 9.

„PRZEGLĄD SPOŁECZNY". Miesięcznik poświe
cony zągadwgnioin pracy społecznej i opieki “ad 
dzkc-ktem, Lwów, M ękiewiezą 4. — Nr. grudniowy 
przynosi nłię<fey jlńy Dr. C. K.: 0  byt zydoyi&k'ego 
szkolnictwa „ąwodowego, Dr. A. Bro,sso\ye.j. Z za
gadnień psychologii i wychowania młodzieży (cenne

frcC M -£ » « » V .. KJM
^ęięą umowy *- Spt.it zijrowy. Pierwszorzędne uzdioA .=ko nlimatyczp- i saun 
tor ja. 800- 14*0 m. 50O/o zniżka na kolejach czechosłookjęjr tntormacyj udzieli 

Jułjuez Sperling, Kraków, Krzywa 9.

lii*„ uta^nu do iyaa- 
tara p r a w i e  n o w y c h  ] 

W«<awry>, • i R«mtngton 
ftcbPitli BMI4 
l^m ed ę  

b a rd z o  ta u io  r a t y

w iTiitsun
kr*k4..

Tahwń4.a
Łomnica

M uńsk ie  iu iliw y  
Sanatorjam i kąpiele

Dr. Gupr 5 ar stor. 
Tatiańska Polanka

pr. izontagb Pałace Sąua;< 
Kowy Smokovec

Siary Umol r  
drandbatel

Stfbake
Flase

wy aa©
risgy

Tatrat-ky
uanaev

Hptef Merj 
Nowe Strbske Pli fo

NOWO ZAŁOŻONY 
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FFTZENDAlIte

90 proc«nt dorosłych cierpi 
na wypadanie włosdw.

Jowrięltsżiem© sję gruczołów tłuszczowych i łupież powodują ścicś-ńenie korzonków wło
sowych, które z biegiem czasu zupełnie ooumierają.
StWikrid - k uracja • wioeów (D. R. P. i opatentowana prawie we wszystkich państwach 
kulturalnych) usuwa łupież i w s twarza nowe owłosienie nawet w  wypadkach łysiny.
Po osiągnięciu — również przez lekarzy — zbawiennych wyników SIMk.in - kuracją - 
włosów uważar-o za ważne zadanie z bogatych w siankę składników SHvikrInu wy fcwa- 
rzać też środki do pielęgnacji włosów. Wodą na w łosy do oodzietnego użytku jest — 
.,Sllvlłuih - Flułd“, a proszkiem do mycia głow y 3—4 razy w  miesiącu jes1 .,Sllvikrln 
Sh^npoon". Wielkie znaczenie ma bowiem to, że środki te wzmacniają energię porostu 
włosów I zapobiegają tworzeniu się łupieży i tem samem wypadaniu włosów.
Dla każdego człowieka, dbającego o swój dobry wygiad, bardzo ważne są wskazówki, 
podane w książce p. t. „Wypadanie i regeneracja włosów", ze słowem wsttę pnem profe
sora Dr. med. Lipliawsłriego.
Bezipłabiie i franko otrzyma WP. wymienioną broszurę oraz próbkę „Slhikrir-Sham 
!>oon“. Prosimy tytko wyciąć poniżej umieszczony kupon i przesłać w  kopercie, zaopa
trzonej w znaczek pocztowy, do

i Silv krin*Vertrieb, Gdań&k 372, Pottchergdsse 23-27.
"roszę o przesłanie mi bezpłatnie:'

1. Książkę p. t. „Wypadanie i regeneracją włQgów“
2. W \ pracowanie naukowe pierwszych powag lekąr»kich
3. Plan leczenia Siivikrinem zredag. przez prof. Dr. med. Liphawskiego 
1. Próbkę Siiv,krin-Shampooii

Imię i uazw. 
Miejscowość

ul. i L. domu 
Poczta ...... .

t tm

ąwń«i U V»\rh6v.’auh! 4*fewcząt), ł>r. R 
ąpwei JP-jTŁiofc p®)lugitjzna“.

UR U H  PEDAGOGICZNY" mi es.. naukowy. Kr»-
kóW, Ni. ł?; Pr. M. Ś.ękreła: PrzesJIąniri
i psychologiczno. pocLtawy pedagogiki wspotczcsoei 
(Dojo). Taube.iischlag Rod.: O jed/nostronui-ości tśe- 
k orycli ppę/.ynań pedagogicznych wsł).ólczevs&ei e- 
pnki (Dok.)

„P 'J8 KINP‘ mięs żyd., \Vars^.wa, Nr. ł?  ?uzf»
nosi: ,T) pie-l^eticji daiecką ', St, (.ewwtowłazi 
tywność ilzlęęka". Giiuki ,,Przeqa?«e»6'', yO |{ r U '  
nie niemosylęęia’*. „Sztuka dziecka" ; iąiię. — §$|jM{ 
działy: „Kąt Pedagoglczn.y'', ..Niemęwłę", 
winie i sz.Htka", „Porady Lokawkł® ", „Kra«IN>'",

OP?Q\YIEPZI RED\K*Jl,
ROSEND. ZAKOPANE; Dąkmtj js-wr

vna;  proszę wybaczyć z wioli ę.
Zamk^teęh , v<wnu i Sreow*

T(k  /  QVF0 .
H o w r ,  l e o r i n  p r o m M

Iśizyk amei-ykąńaki, John Mńkęy, W>®t^S « Wh 
wą tearją promieni, kłóla — ja* * Ńte,'
wago Junkii — wywołała wietkie V
swiecie naukowym, tna bowiem, rątkena ęiiwLiA 
zu pełn i obtcioe aupań,-ywa*.ia na &M.ę 
nu^ęj

Nftlęży ^r^y^onuijeć, że w f f tś te i< »
iimy nsyfc ęujneryk.ąńąki, DąyŁwi MłUęf, V#ywp«r 
tiw k i swą o ruchu eteru 2achwiać słynną tęorjl 
względności Einsteina, ęo wywftłąłq ż^wą. wjva*a 
nę zdań pomiędzy nim ą EinśtęinoRr

Zakaz branta dzied na walkę 
Vyk4w

Ntea\vyAK> więżenie wyv\rołal w łLaup wją egln-
v»pny w- ty oh muąęh dekret krćdewdai, ijo»
brania dalęct jłonwj ląt 14-tu na krwawe 
byków, vu-a* na waifei pięściąrjlkią

Dekret ŝn, mchwątony prae? Z&r<m>d m m  na
rodowe dla „nstrzeżenia dzieca prśed zbyt sdiaępił 
wrażóniJssw, którę mogą wywizęć wpływ tsiStwy 
r.a kh diaraikłer, a także na opinje o narod^k hi
szpańskim", tyczył się pierwotnie tylko krWawe- 
gjj widowiska mordowania bzików na arenie err 
sewej, v y wołał jednał tok gwałtowne p: oh a ty 
ZgrwnadiMuka nąt odoweg^ iż mu&i«na do w»ż( 
bytów pHąytąęeyć jóWłęły ąapą»y łxdtsw'shie i. do
piero z tem H74inęłnięniem usyąknł więl m M  fito 
sów Zgromawenta narodowego.

Wśród szerokich w ąrstw  ludnościi |Ueiap*Hi|i tk 
chwała powyższ i uważana jest za cios dotkliwy, 
zadany walkom byków, nietylko z lega względu, 
że dyskwalifikuje ten sport n irodowy, ale t-ikż® 
drytęgo, że utaudwa wychowanie młodaieiy ha 
matadorów. Oibęoęie thłopey hiszpańscy, jmęy 
wyfcłs cy niemal od pietooh 4o krwawego wintowE 
sta . oaóhrali do piego &.pału ' u bp . wiali we tło 
występów iw aronie, ua^Łądzając w.GJsj ? niędóro- 
słepu bytami.

— Cóż teraz będzie — wołają zirzBpacaeal zwo
lennicy krwawego sportu narodowego — gdy nJo 
diziefy nie wolno będzie fw^ewyeaaj »ć « ‘i  do 
męirami zwierzęcia i roołewu krwi na srenie'1

Należy jednak po\v»n«łować randowi h_jęui
skie*pii, «e i*wm,a weW-i ąacjętoi. jnbą w ytow te 
mą. znintere*avi’apa w walkach byków, ądobyt się 
r.ą krok, mogący mieć skp%i zhnwiennę.

F RANCUSKI
BUDZIK

PRECYZYJNY

B E R L I N
emer. urzędmk poi. i admio. domów, posffidcnjf 
lesjcse kitka tkimow do admkn.tr«olL W in r  
kie sprawy sądowe, podatkowe i t. d Mb- 
twlam osobiście. — Oferty pod JSezUtw do Aar
mta. ^N. L-ŁicnntLa" m
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Wiadomości z kraiu
List z Żywca

I n u  j i i e  otwarcie Łyd. Domu Ludowego iuij Dra 
Leona Reicha.

Żydowski Dom Ludowy7 slml się po dwuletnich 
ciężkich wysiłkach Komitetu Budowy realną rze
czywistością dzięki moralnemu i materialnemu 
poparciu protektorów pp gen. dyr. Seroga i jego 
małżonki o raz p. dyr. WYchsberga. Sala obszerna 
Z pięknymi filaram i zdobnymi w lustra z prze- 
pa^biną sceną przedstawia się imponująco Z oka- 
Bji św ięta chanukowego odbyła się dnia 31 gru- 
fij.k. u t .  r , vv przepełnionej po brzegi sali, rzęsi
ście oświetlonej, w obecności reprezentanta Sta
rostw a delegacji gminy miejscowej, przedstawi- 
viola Egzekutyw i Org. Sjon. Małopolski \Yscii. po
s ła  D ra Maksa Lesera i p. Dra Goldberga z Oświię- 
f-.tmla jako reprezentanta Egzekutywy Org. sjon. 
Małopolski zachodniej, w obecności przełożonego 
Gminy żyd. Bielska p. Simacnowioza, przedstawi
ciela „MiLzraohi“ rab. Dra IłirscM (lda, pp prol. 
Dra. Berkowicza, Horowitza, Braifu, jako pizod- 
stawicieL stów. Haszachar, Tarbuitu i gminy żyd. 
W Biaa.oj p. D ra Turka jako reprezentanta świa 
lewego Zw. Makkahi, p. W achtła i p. Markusa 
lV,o1I przemysłowca w Bielsku- Białej — uroczy
ste otw arcie Domu ludowego Po zaświeceniu świe 
czek chanukowych przez nadkantora p GokLma.n- 
n-t z  Baekka i  po odśpiewaniu przez chór Muos- 
Zur i psalmów powitał zebranych w  serdecznem 
przemówieniu prezes gminy żydowskiej i członek 
Komitetu Budowy Iow. Dr. Nehmei, wskazując na 
znaczenie i cele Domu dla społeczeństwa miejsco
wego.

r  radca kol. Glucksouuin, w świetnem pełnem 
esprit przemówieniu, przyjętem burzą oklasków, 
przedstawił historję budowy, nawołując do dal
szych ofiar na cele rozbudowy Domu. Po przemó
wieniach gratulacyjnych przedstawicieli gmin, in- 
stytucyj i stowarzyszeń, którzy zajęli miejsca ua 
scenie pięknie udekorowanej zielenią, Godłem Pań
stwa i portretam i Herzła i Dra Reicha, wygłosił 
uroczyste przemówienie poseł Dr. Leser, którego 
interesujące wywody '-zęsiście oklaskiwano. Część 
Uroczysta zakończyła się odegraniem hymnu pań
stwowego i Hatikwy przez orkiestrę muzyki woj
skowej. Zabawią taneczna przeciągnęła się do ra 
na. Imponująca uroczystość i wesoły nastrój zaba
wowy pozostawiły niezatarte wrażenie.

"W niedzielę, dnia 12 stycznia b r  odegra trupa 
wileńska w pięknej sali Ży«l. Domji Ludowego 
„Dzień i noc“ An-skiego.

Zycie żydowskie w Żabnie
Z Żabna n. D. piszą nam: Staraniem Komitetu z 

pp. Drawą Kriegerową, mec. Dr. Juranem i leka
rzem Dr. Kriegerem na czele, odbył się w dniu 4 
bm. uroczysty Wieczór Chanukowy, na którego 
program złożyła się wielce ui ozmaicona część wo
kalno muzyczna poprzedzona pięknem i treścawcm 
słowem wstępnem wygłoszonem przez Dr. Krie- 
gera. Po zakończeniu części oficjalnej ro.ipoczę] a 
się zabawa taneczna, która przy dźwiękach muzy
ki i wesołym nastroju przeciągnęła się praw ie do 
rana Podnieść należy, że wieczór ten zaszczycili 
swoją Ooccnoścdą także Naczelnik tutejszego Sądu 
p Dr. Wałek, oraz zastępca burm istrza miasta p. 
mec. Dr. Witek w raz z małżonkami.

Wieczór ten zasługuje z  tego powodu na szcze
gólne wyróżnienie, ponieważ była to pierwsza te
go rodzaju uroczystość urządzona w  naszern mie
ście, którego życie kulturalne i duchowe dotych
czas niestety niezbyt wartkim płynęło potokiem. 
Czysty dochód przeznaczono na cele tutejszej Bii- 
bljotaki i Czytelni żyd w skpjj.

Przy tej sposobności podnieść należy, że założo
ne w r. 1929, staraniem idlku jednostek naszego 
miasta, m. in, pp Dr. Kriegera, Dr Juranu, Nala
na Kindera i Hirscha Schwarzmana „Towarzy
stw o Gemilath Chasnuim , którego zadaniem jest 
udzielanie kredytu we formie bezprocentowych po
życzek na podtrzy manie warsztatów pracy Lutej- 
szej ludności żydowskiej, pięknie się rozwija, sku 
piając w swych szeregach cale niemal tutejsze spo 
łeczestwo żydowskie. Przez udzielenie pożyczek 
utrzymano przy żyedu niejedną zagrożoną egzy
stencję.

Towarzystwo to, pracując własnem, fundusza
mi, ot rzystnoto rówinież subwencję z Krakowskie
go Komitetu Ratunkowego, które przez ;wu$o de 
lewita po zapoznaniu się ze stanem aigeud Towa
rzystwa. udzieli to pewnej, aczkolwiek skromnej 
dotacji, umożliwiając tern samem utrzymanie i roz
w ój tej tak potrzebnej ptiacówkd gospodarczej.

CM. Jj.

PREiZ. SOKOLOW WE LW O WIE
W niedzielę przybywa do Lwowa Prezes Egze

kutywy sjionisłycaaiejl Kalium ookołow. W go
dzinach popołudniowych odbędzie się w sali ,.Co- 
losscum7' uroczysta akademja z udziałom przed
stawicieli władz.

NAGRODA NAUKOW A M. LWOWA
Komitet w sprawie przyznania nagrody nauko

wej m. Lwowa z dziedziny matematyczno- przy
rodniczej w sumie 7.500 przyznał tę nagrodę na 
r. 1929 dr. Sew erynawi Ki zemieniewskiemu, pro
fesorowi botaniki na uniwersytecie Jana Kazi
mierza, za prace naukowe, a ostatnio za wynale- 
Kieinśe sposobu wywabiania mikroorganizmów 
z gleby, nad czem prof. Krzomłeniewski od sze
regu lat pracuje

OLBRZYMI BUDŻET M. POZNANIA
Wniesiony do Rady miejskiej Poznania prelimi 

narz budżetowy na rok 1930/31 zamyka się glo
balną sumą około (13 miljonów zł.

WSKAŹNIK DROŹYŹNIANY NA G S L ą &KU
Komisja par yt etyczna do ustalania wskaźnika 

duożyźniiiiiego w  Kmlowioacli ustaliła, że łączne 
koszty utrzymania rodziny pracowniczej wzrosły 
W grudniu 1929 r. o 36 proc.

STRATK UCZNIÓW
YV Wołkowyskach w gimnazjum prywałnem, 

uczniowie znowu ogłosili strajk, domagając się 
upaństwowienia gimnazjum.

MONTE CARLO W... WARSZAWIE.
Onegdaj władze policyjne W arszawy wykryły 

lokal, w  którym uprawiana była hazardowa gra 
w  ruletę. Lokal ten mieści się przy ul. Chałubiń
skiego 10, w  mieszkaniu Stefanji Żuławskiej, żony 
fryzjera. W ahwili wkroczenia policji ujawniono 
na stoie ruletę i kilka tysięcy7 złotych w bilonie. 
Zatrzymano w związku z tern 13 osób, wśród któ
rych znajduje się szereg znanych osobistości W ar
szawy. Narazie lokal opieczętowano.

„HONOROWE** ZABÓJSTWO.
W głośnym procesie warszawskim przeciw 

współpracownikowi „Kurjera W arszawskiego"
red. Strumpf- Wojkiewicza o zabójstwo w  poje
dynku śp. dyr. Aleks. Zaiv\ adzkieso, w arszaw ski 
Sąd Apelacyjny zatw l-rdził wyrok I instamcjli, mo
cą którego p. Strumpf- Wojtkiewicz skazany zo
stał na półtora roku twierdzy.

POŻAR W RAFlNLRJI NAFTY
We czwartek og odz. S-mej wlecz, nastąpiła w  

r&iuserji nafty w Stanisławowie eksplozja. Eks
plodował zbiornik nafty, co spowodowała pożar. 
Dzięki szybkiej akcji ratowniczej zaipobieżono 
większej katastrofie, jakaiby niewątpliwie nastą
piła w razie l-ozszr rżenia aię ognia. Rafinerja na
leży do braci Haberów. Przyczyny pożaru, jak i 
wysokość szkody narazie nie ustalono

FAŁSZERZE BANKNOTÓW DOLAROWYCH
W ostatnich dniach pojawili się we Lwowie 

członkowie bandy, która fabrykuje fałszywe ban
knoty 20-dołairowe. Przybyli oni onegdaij do je
dnej z cukierń lwów skich, gdzie aimówili ciastka 
każąc je wysiać pod adresem jednego z lekarzy 
lwowskich, przy czem d.aieli zapłacić rachunek 
banknotem 20-dołarowym. Właściciel nie miał 
drobnych, posłał więc zmienić banknot do sąsie
dniego sklepu, gdzie stwierdzono, że banknot jest 
fałszywy. Zanim przy byał policja, fałszerze ulo
tnili się. (AW).

Co przepowiada M-me Silvia 
na r. 1930

Reklamowana jasnowidząca madame Sllvia prze>- 
powiedziiala na rok 1930 pojawienie się w Eui pipie 
bardzo wielk ego męża, w którego nazwisku znajda 
je się litera „z“. Będzie to wielki mąż, który podo
bnie jak Napoleon zaważy nad Wtem: losami Euro. 
py. Poza tern przepowiada madame Silvie postępy 
w paneuropejskim ruchu, wielbi wzrost katolicy
zmu, rozłam w Rosji sowieckiej, ciężkie przesile
nia w Niemczech, które zostaną zakończone przez 
sojusz między dawarejszym oficerem a wybitnym po 
litykiem. Austrja stanie się ośrodkiem europejskiego 
zainteresowania. Nastapi kitka wielkich zamachów a 
na Dalekim Wischodzie rozpocznie wielka wojna świa 
towa. W medycynie wynaleziony zostanie środek 
przeciwko rakowi.

0 N A D E S Ł A N E .
Z *  r u b r y k ą  t ę  r e d a k c i «  n i e  o d p o w i a d a .

W IMIĘ RZETELNE.! hRAWDY
godzi się przj pujntnieć, że Dyr. Salomon Snif/er hj t 
właściwym inicjatorem, twttfcą, zaldżydicleną : or- 
ghnftatorem pierwszej leczniczej kciojm dla żydow
skiej młodzieży przed -10 I a i y. By! on dhi.yY ’i'm 
członkiem wyd/.iatm, sekretarzem, kienro. nłkltm i 
administratorem tej instytucji, a wspólnie z sza-n. 
małżonką pracowali nietyiko bezpłatnie i b-eziiiiere- 
sowuie, ale z prawdziwem poświęceniem i z nad
mierną ofiarnością w najtrudniejszych i najprzykrzej- 
szycli warunkach powstania i rozwoju hmywicji. aż 
doprowadzili do jej rozkwitu w danych warunkach, 
opiekując się szczerze po rodzicielska cliorą dziatwą 
szkolną. — Stwierdził-to wielokrotnie z żywem i ser 
dcczoetn uznaniem W  posiedzeniach wydziału i na 
walnych zgromadzeniach szlachetny i zawsze praw
domówny pierwszy dlugoletiii, czcigodny prezes in
stytucji, bł. p. Dr. Maksymilian kuhtu

Z gorącem uznaniem przekonała się o tem przeza- 
ena i wielkoduszna p. Maria Franklowa, która na u- 
siine przedstawienia pp. Spitzerów. że dalszy roz
wój instywroji zależy od własnego przytałkn. ufun
dowała swtt.m kosztem dom w Rabce.

Z uznaniem także przypomnieć należy, iż architear 
Józef Weiuherger byt projeKtodawcą i wykonawcą 
pierwszej budowy domu fundacyjnego, również bez
płatnie i bezinteresownie prowadząc budowę z po
święceniem czasu, trudów i kosztów dojazdu i poby
tu, iak'0 długoletni i gorliwy członek wydziału.

Wiadomo to dobrze ogótowi społeczeństwa, zaj
mującego się sprawami filantropijnemii! Cześć do
stojnej pracy! Hołd cśohej zasłudze!

Uczciwi miłośnicy prawdy.

Dr. Albert Brsndeis
sekundarjusz szpitala św. Łazarza 37g 
ord. w chorobach wewnętrznych

Kraków, Starowiślna L. 52
Lampa kwarcowa. — Analizy lekarskie.

RAUT
Z T A Ń C A M I

urządza Towarzystwo Żydowskiej Kolonji 
Rabczańskiej" w Sal&ch Reprezentacyjnych 
Zyd. Domu Akad. (Przemyska 3) 
dzl* w  sobotę, 1 1  stycznia b . r .
i liczne atrakcje - niespoazianki. Bar amery** 
kańslfl. Początek o godz. 10-tej wieczór. 
Wstęp tylko za imiennem zaproi
Osobj, które z przyczyn od Komitetu nieza
leżnych nie otrzymały zaproszeń zechcą 
łaskawie zgłosić się po odbiór tychże do 
"Pac 1 Drowej Wassermanowej, ZybJikie- 

wicza 9 lub do W Pani Drowej W nissglasowej 
ul. św. Gertrudy 2

Podziękowanie.
WPanu Drowi Leonowi Pawłigerowi, chirur

gowi w Krakowie, ul. Dietla 91, za szczęśliwo 
przeprowadzenie operami u naszego syna, oraz 
za sumienne i troskliwe leczenie składają tą 
drogą serdeczne .,B6g zapłać *.
76^ H. Thoi nowie. Krakowska 13.

KILIMY Urn U l  Knkfw
u l. T a r io w sk a  6 .  I . p .

b o c z n a  Z w i e r z y n i e c k i e )

Renia Kurzmanówna Szymon Biegeleisen
Dobczyce Kraków

zaręczeni w styczniu 1930 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 52g

Z okazji zaręczyn naszego przyjaciela Pinkusa 
Wasserbergera z p. Dorą Mehierówną z Chrzanowa 
sidadatny ię drogą serdeczne życzenia. 9dx

Józef Urbach i Chain Gross, Katowice.

n z b y -  n s  j a ? !  u n ą i ł  - r  p ir iT N ?
r i e r i t  t j ?b  r r r ^ e

nni^tt* jTaa/s' s i t :  •?«? n r a  
w b  n v o DYiicr
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Program stacyj radiofonicznych
S u M a, U  stycznia 

Kraków (J12.8) 11‘53 Sygnał czasu, hejnał. 12*05 
Giwmof. 13‘10 Komun, meteor 16 Kc-iuin. gospod. 
16*15 Lekcja j. ang. — paof. Stanisławski. 16*10 
Gmmof. 17*16 „Najnowsze Wyd iwnootwa ‘ — dr. 
iA Baar. 17*45 Dla dzieci i młodzieży: „Laleczka 
2  saskiej porcelany*1 — tieaaon Dąbrowskiej. 18*45 
Rozmadt. 19*10 Giełda aboż. 19*25 ,/rodltyla za
grań- ub. tj”aoda.“ — dr. J. Reguła. 19*58 Sygnał 
cza&u, hejnał 2015 Fctijet „(Jhundnui1*. 21730 Muz.

lekka z W arszawy (Kajman, Mendelsahn, Strauss. 
Duhrowin — pieśni i muz./-€2 Feljei *2 15 PAT. 
23 Muz. tan. z Bristolu warsz. 21 Hejnał 

W arszawa (1411.7) 20*30 i 23 Muzyka.
Poznań <..»4.8) 14 Giełda. 20*30 i 24 Muz. 
Katowice (408.7) 12*05 Grumof. 1ti Kom gosp.

16*20 Graimoł, 17*10 Nkrz. poczt. dzieci. 17*45 Din 
dizcei (p. Kraików). 18*451 Rozmait 19*05 ..Rola ko 
hiety w  s p o łe c z e ń s tw ie 19*30 Muz. 20 „Ze 
świata przyrody** 20*30 Koncert (p. Kruków). 22 
Fejjet. PAT. 23 Muz. tan.

Wiedeń (546.3) 11, 15*50, 18*35 i 20*30 Moz.

B«dap»aat (550; 12<)5. 1730 Mus. 1930 upeiwfc-i. 
kiwesen (lli.ki, 1IV3U, 20 i 21—0*30 Muzyka.
Mor. Ostrawa (203) 12*30. 17*30, 20*30 i 23 Mu?.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
STALI* C i  v’i'K-LNlK % PODGÓRZA Fom#Ai* 

Office. London.
L. B., TARNOPOL: l"vlku prz&z tu—irfrafWn 
RADJOAMATOfl Marconi.

PRZEGLĄD RLMOWY
NANCY CARROLL,

Tancerki kabe retowe
OdjwArczyni rab stawnej w nowym, 

iwięitooł idmie dźwiękowym PAPAMLHJN 
TU „U*p*dly Aatof'» jwe®:

Cóż za cpńawae iy u e  prowadzą tainę-ertŁ w łea- 
ŻrzykafcjB! Przez ca ty dzień ztę m ak ule do roboty, 
mogą saę wysypiać do południa, zaś wieczorem, pię
knie uszniinjjowatie i we wspaniałych kositiatmach, 
ukazują sk  w oiągu panu godzin zachwycanym o- 
czom widzów. Poterp są zapraszane do eleganckich 
łckala, bawią się, otrzymują w podarku kteónoty i 
ftrtna, poeatet... oczywAśaie, zarabiają tyle pietkę«lzy, 
aby mogły zaspokoić wszystkie swę kaprysy. Sowa* 
MU to kuMIi doW^ił, p iy ż  toMW1 roąpęcgęciem kani* 
n r  Mtaewto tańe»ytam w ws®r a  i sarn wauycb m 
panien. .jffąępiśąęych w biurach i urzędach, gorąco mii 
atunkułclti}. Obecnie znów jestem grrłsa — copraw- 
da tydk ,̂ ■% ItsK,' PafamowA® n. 4  „Upadły Anioł", 
toćliggo bonaiter.ka jest lekikomydtaa tancerką kaha.

—  i d k k f o  ła«r«*urt to® tak bwdao tym  
oam odęci.

rłwhunmtf przędwadczenie o ideał nem życia girl- 
•ów zupełnie nie odpc <via4a TSecćl wlstośc1 Ży-ęle 
no przedstawia się zupełnie tofrCf&j, **1 to Wt*6 WY- 
etoraćan młode dziewczęta, Zto< aie gtotećw pół ega 
Dtizedewazysrffciem na c ię ż k ą  i wytutęnpntoóbj pracy 
fizyczne . Przepęłudnie ich (fceń Więfe -9ft oróba rut( 
pczy których nikt nie odnosi wę do akii zbyt pies z ■ 
c j i ę t o * A l b y  rńsKać dobije Płatną toncenk jiąlęży 
fM o  i ńboć ?a sobą ppwae lęwiłżtjf, 0-
soągnięcle ty e t  rezultatów wymaga śęlą«iefeQ tre
ningu, który 'bynajmniej Tfe najeży do rzeczy przy- 
leffutrch. Za ksaidą opuszczoną próbę płaci się. Nar 
( U f w i a ł ę  z pośród Lgrabmyuh i czarujących 
dbewcąąl ma begatyęh przyjaciół. — Daisy, które; 
ręlę odtwarzam w tym tkliwe, pa !eż,y właśnie do 
nich, — ale to przecież zdarza siię i w immyeh zawo- 
da.to. le u  natomiast bardzo wtele gjftećw, które nie 
ipogą wibie paswełić na to, by odciągano im z gaży 
ntoftiądBB w  oeaiąaczoąe pióhy ł które z tych sa- 
nwob BBWadów n*ę t»Q«ą SdKJę pcwwotf iw w w fc  
spedeeunę nocy. muszą bowuęm wstać w ześnię na- 
•tępoego ranka. Rewia raguiie się przez szereg go- 
dzia. Już na długo nrzpd ’*<Kttw?zęciem, tancerlui mu
szą zJiójd-o-wać się w  garderobie, ąby uszmi.nko- 
wać, uczesać 1 ubrać. Częsty zmiany kr^tjumów, 
któie muszą odbywać się jak nais^yfciei. tańca, w 
Ltóryca wszystko po-leya ną ]vdnoę zesią ości i dok la 
dnośoł, często wymagaja zmacanego wysiSbu fizycz
nego; jest to rozrj wka dla widzów, ale «Sa tancerek 
tttę jest to wcale zabawka. Należy Jeszcze dodać, że 
praca ekspedientki hub Łtópptyaistikii mą«kiwe zawsze 
pełn^. osene, zaś zatoffię tancerek kabaretowych jęst 
żwykile oiedofiptttone.

Oztooiwwidg y i to brani: za to maf* one tzaaę 
kłania m  słąwnemi i Wta*aa?eato do szeregu gwiazd

NORA NEY.

kabaretowych, Ale i to nie iesł tatóe proste. Aby się 
wybić i w stąó m m n  »r*eba poeiauac pora urodą 
znłiomrść m i i  i*ecąy, wielka wytrzymałość, ititr 
zwykle zdrowie i prz-edewszysUarm wi«ttia dozę

Naocy C^rroll

saesęńcia. .Nie wolno przytem łaiłomtnać Ipazoze p 
'jdne.ni: „Czas |yo ia“ girlsy nie trwa dhigo. W 
ku, w którym mpe pracujące kobiety maia nrzed so
bą jenzicze wszystkie możliwości*, tancerka nie znaj
dzie engagement, pr-zedewę-zystĄęjem bowiem powin
na być m(odą.

Ponieważ wiedzą one, że ziiudny blask ich życia 
nie trwa długo, większość pragnie iak najprędzej 
wy.Hó za mąż. Wiele z nich robi dobre panie, ale 
większość wychodzi fca rhąż z nmloj :t za dzielny eh. 
młodych ta,a»i, puozeni stają się wzerowemi mątka- 
mii i małżonkami, ki.óre w stoprwu wyższym, niż iwne 
kobiety, utnie,ją zaębować wriecwią młodość.

K io a  TO JECT — NANCY CARROLL?
(Jrodzcua w Nowym Jo-rkaJ lako córka irlandzkich 

rodziców, jo»t Bajoniodsza z dwauiasn: sióstr. Rozpo 
częła swą karierę ąceatoaną, zwyciężywszy w kon- 
kupsŁ© tanecznym. zorgamaw?nym przez jeden a t« 
atrów nowojorsiktch. W roku 1923. występowała w 
rew* z Jamesem HalTent Od niedauina >ewt gy *a: dą 
ParamoBoso. Gra r-ala główne w naa^nutacy^H fil- 
raaah: „Potrójne wesele4*, Znajom a i  pociągu '1 ,,Nie 
bezpieczny „Szampańskie żyęie" j „Ijpa^y
anioł*'. Ha ruda wtaay, >Mt bardza wyseaultia i aęiu 
boa, §wiie,tłiiŁe tańczy i śpiewa.

N8| | ’#niejsz& rota
Odtwórczyni roli Tatiany w nowym fifl- 

ijj-P połskjm „Uroda żypia" (wedl- Żerwn- 
siKicgoi opowiada a sobie;

Z taką tatarską .warzą na ekran?! — zawołał mój 
tóctoo pewnego raoti, dowiedzlawiay się o rooioj fil
mowej gorączce. Wszyscy obocn. przytaknęli mu, 
seczerze doradzając, abym sobie raz na zawszę, wy
biła z głowy film j aktotidtwo, Minęło kilka lab- 
■ Jak taśma fiknąwa o zm enny-oh &ara*edi praewi- 
ia stę życie udziklp,. Niektórzy wlewa, że kx kle 
ruto człowiekiem. Ja sadze, że )esit inaczej, człowl. k 

.kieruje życiem.
Jedyne ctmoiem rr arzen ean od lis najmłodszych 

było zo«t4C «4y*tką; tożeH dopięłam *ehi. zawdzię-

czaan tą wyłąoątKe rtóą i silnej WQb i wytrwałości 
Nię bacząc na alergiczne protesty rodziny (co za
sikandal!), mi.no kpui Jc-4eżgnek i drwin najbliższych, 
udałam się do „filmu“ drogą najkrótszą, bo wproat 
przez oknu (zamk.tięte mniie w pokoju) i bez bagażu 
(gąnjerttoa ■ była pod łakuraem).

„WylątK-^ałam" w Warszawie. Nie będę się wda
wała w szczegółowe opisywanie uciążliwej drogi, 
jaką przebyć musialaim przed otrzymaniem pierwszej 
roił etp,sodycznej.

Z sc er egu przeżytych, ponirych 1 radosnych ohwłl 
— kliki zwłaszcza urikwiłc mt w pamięci.

P t ę ^ s u  scenka w moim nitru saym filndę: Qyr- 
kówka w  „Gib wonym bfażnia", Partnerem moim

jes. Bodo I oto situńny razem za dekoracją. CEffeatoC 
na. gwizdek reżyserski, aby otworzyć drzwł I a. Abst*' 
pętem wbJec n,a scenę .vnrost przed aparat. B»iw 
bije mi miotem, czuje się coraz gorzej.,. Naioi glWł- 
zdeł reżysera, ijhęę ruszyć naprzód, ale nie mogt, 
— nogi jakgdyby wrosły mi w ziemię,

Ledwo dosłyszalnym giesem ośwtodcsaoi B o tee, 
żę ją  żadne skarby nie wejdę na scenę j wagAto grać 
n k  chcę. Bodo m  pi er waz y raz tnia1 do CżYUdMiift 
z dćb iutamtką użył więc środka racykaineco; popro- 
st« bez pardow wypchnął mnie do pokoju. Otwrżoaa. 
iogo ntogrzecwłodclą, chciałam go zwymyCIsA Alp 
imż stałam przed ąpurarem i... z? ^n-ńlara mu ręce 
na szyję, iak tego wymagała rola Potęm ćopłęro *ro 
zumiałam, że Bodo wyświadczył mi przysługę.

Inne ws^mmeme. Tak zw any „bankiet" po orę- 
mjęrzc pi«rw<ssęgo mrjęgo Plrro. Toasty,,. Życ„etUP.„ 
Przemija ffejeną Makowska pije mole zdrowiej Ale 
Nory Ney bierna,* Wszyscy stukają Nory Ney.« I
po pewnym czasie znajdują ia rzęwbto placząicą,., 
w toalecie. Tak bp rdzo byłam w?*uszęna|

Teraz pę wzech lautch pracy tak camr- baję się 
kążdri nowej roli, tak samo aarce pń biję, itekroć 
stanąć Kruszę przed anątą.tęm i tak samo „umKam* 
z tremy przed premjerą. Nie, jest chyba gorzeji Bo 
jeszcze nigdy mię miałam takiei tremy, iak przed 
Ptęmtera „Urody Żyęśa“. Grąm piękną, ciękąwk, iłe 
jakże l>md|na rolę, K edy mi pcw jęrzoąo rpję T ara 
ny, u*Hci generała Pęnenpwą, nie posiadałam Sto ż 
radnści. Teraz radość tpinęła. a pqzos>tfł§ bojążń ł 
lęk r,rzed tem. co będzie. Całą dusze włożyłam W 
rolę Tatiany. Każda scepkę opracowywałam wespół 
z reżyserem 4ii4jus.zem Gardan-etp. Każdy metr taś
my z ,Urody Życia" jest mi niezwykle drogi—

Wy Ważymy, kiórzy patrzycie na ękran i nloraz 
ostro krytykujecie, czy wieo>8, tle ióuhu. ile serca, 
ile nerwpw i udręki mieści się w każdym metfzę tę
go wą‘ikL'go pasemka celuloidu, który tak szybko 
i obojętnie przewija się w aparacie prejękcytorml*

j t u l k r n i n y
'Tytiil: „Tipikshib Film turkesluńskł Kr*«J bez 

wedy, gdzie j-dmik śnieg trjo w górach na wodę 
Wszystko tu sfara Me hyr filiw w e: śvyietny mon 
taż symfoniczny, albo raczej zmontowania symfo- 
1 ją kJ-aijobn-zów, jaśłi Ktoś woli* Muz^ika, ohrpap- 
wość, b^ipcśrędmośó, pełnia wyrazu.

Łr urkshih*' to bydąca nji ukońcasepiu koięj Żęła- 
zra amłttFzając.i z Syberji do Turkesta,i,u. Ale tiiin 
len jest poproslu balladą t.-i-hnihu o wspapiajej 
sile. Ponadto jako kanwa: „pnzebiłdzom** się (}■ 
rjewta’*. Szyny na śpiagu sywtfwy jakim, nawy na 
tuŁikeataBskń j puatjml, bud i n<« się nawęgją ńułtu-. 
rakoftesń iyota, a^on p^ymitywę. Choó mima 
wssystko aazywiiioię taki® .— c«w.“ ka t  ńfflft11- 
da. Jodnakżie w , rtyatwuwa ujęta formą, —Ir* - 
utnaymama w liaipiięoto i dakotwaw a ra*uw *el».

KROMKA FILMOWA,
» D ^ y  FU4 I PATA l  PATĄęHQNĄ i«a?i tytuł

„Pf# i pą laaion  w ommibusie rc ki««łwvm '. Fitoa 
wykonana pod rożysarją Mówty Ramk^i. V H ti 
wmo odbytą atę ^go ojre«y«ra w* Berlinie,

SJCĘTSR uiflśolsite Pód r# y w rjf i W.
Wótffa dwa nowe <dwa*y ,^S*pif k  pQlicvjwf 77" 
i „Kobiałą bez nerwów" PiNiiwwa nowyeb filmów 
odbedwe się w styeapM w Rarłkie

„MAJTANO" („D.*oga h uńby**) ^ło tytuł . iwęgO 
filmu dźwiękowego z Anna May Wang w Miłl 
gtównfaj. *

„POSSDKIWAOB FLOTA NA MONT BLANC*. 
Pad taikim tyżub m ukoóaaane rralLłację %ory- 
cznego fUtuu góumioiu^o z Lotus Trsokereaa. W ę  
braz wpk piony josł nuterjai taktów odnotcąoy 
się do pierw azejo zdobyci* -zozytu McsM. 
tok pra totem & j wano Mant Błaiai
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Członkowi naszej redakcji p. Drowi M ojże
szowi Kanierowi wyrażam y najgłębsze współ
czucie z  powodu zgonu Jego blp Ojca.

W ydawnictwo, Redakcja i Administracja 
„Nowego Dziennika“

Otwarcie Żydowskiego Uni
wersytetu Ludowego

Uroczysta inauguracja wykładów Żydowskiego 
Uniwersytetu Ludowego przy Związku „Hasza- 
a » T  Przedświt11 nastąpi jutro w niedzielę 12 bm. 
o  godz. 7 wiecz. w sali Żyd. Domu Akad. (Prze
myska 3). Otwarcia dokona p dr. Hilfsteiin, wy
kład  inauguracyjny nt. „Nacjonalizm i inlernacjo 
n ilizm żydowski11 wygłosi p dr. Berkelhammcr.

Program  najbliższych wyfcałdów obejmuje na
stępujące cykle:

Di. Berkelhammer: Ustroje państw współcze
snych

Dr. Bulwa: Aktualne problemy sjońskie.
Stein I.: Martyrologia, nauka, fiłozofja żyd.

x v - x v n .  w
Dr. Wand.eTv'r; Higjena pracy umysłowej.
Dr. Ameisen: Cboroby weneryczne i ióh społe

czne znaczenie.
W ybrane ustępy z historji muzyki ze szczeg. 

WWzytędnieniem muzyki żyd. (z ilustracjami muz. 
— pp. Anhalt, dr. Goldfluis, Lust, Maintel, dr. 
Sthenker.

Z obrad Izby przemysłowo-han
dlowej w Krakowie

Onegdaj odbyło się plenarne posiedzenie Izby 
przemysłowo- handlowej w Krakowie pod prze- 
wodnictwem prezydenta Epstoima przy licznym u 
cLiale radców. Na wstępie posiedzenia wicedy
rektor Gaertner zawiadomił radców o zatwierdzę 
n,iu statutu Izby przemysłowo- handlowej w K ra
kowie przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
poczem Izba dokonała wyboru członków Zairaą- 
du Izby. Do Zarządu weszli z ramienia Sekcji 
przemysłowej radcy: inż. Piotr Król i d r Ludwik 
Merz, zaś z ramienia Sekcji handlowej radcy 
Eugenjusz Jakubowski i Samuel Schechter, pre
zes Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców.

Następnie dokonała Izba wyboru członków do 
stałych komisyj Izby. a mianowicie: finansowo- 
krcdylowej (w składzie 12 członków), podatkowej 
(1C członków), komunikacyjnej (14 członków), po 
Utyki socjalnej (14 członków), górniczo- naftowej 
(12 członków), polityki handlowej i eksportu 
(20 członków), rozwoju ruchu turystycznego i u- 
edrowisk (12 członków), statutowo regnlamino- 
wej (10 członków) i kontrolującej (5 członków).

Kto wygrał na loterii?
W drugim dniu 3 ciei Masy 20-łe.i Polskiej Loterii 

Klasowej padły następujące większe wygrane (czę 
ścaowo już przez nas wczoraj podano):

30.000 wygrał nr. 152297.
5.000 wygrał nr. 164815.
2.000 w ygrał nr. 36401. ,
1.000 wygrał nr. 1780.
Po 500 zł. wygrały tiry: 29533, 86198, 163609.
Po 400 zl. wygrały n-ry: 24235, 52629, 65221. 99447 

103790, 107411, 125387, 135006, 145031, 154690. 154S46 
162105, 201761.

Po 300 zł. wygrały n-ry: 2223, 7268, 11952. 18633, 
27267, 43030, 72179, 80106, 85637, 101176, 106592,
107126, 130317 132477. 137540, 141806. 14273o, 151933, 
154989, 1557S4, 161119, 185674, 193226, 199131, 199453.

12 lat czeka na koncesję!
Zgłosiła się w naszej' redakcji p. Frania Wałd- 

mann, zamieszkała w Krakowie, ul. Józefa 18, 
matka dwojga dzieci, której mąż padł na wojnie 
W roku 1917. Od tego czasu, a więc przez lat prze 
szło dwanaście, zabiega p. Wałdmannowa o kon
cesję, jaka się jej jako wdowie wojennej nale
ży. W ciągu tych dwunastu ła t Wniosła p. Waid- 
luanoowa niezliczoną ilość podań i próśb, była 
Ba nieałiczionycłi posłuchaniach, wymierzyła nie- 
Ełkzoną nieść praedpokji urzędowych. iW ciągu

tych 12 lat Otrzymała też już sporą ilość przyrze
czeń i obietnic, a nawet uroczystych zapewnień, 
żc „tym razem1' będzie w konkursie uwzględnio
na. Ale zawsze jakoś lak dziwnie się składało — 
pi z O*1, dwanaście lat — że koncesję otrzymywał 
— ktoś inny. Tymczasem musi biedna wdowa wo 
jenna żyć z rodziną z renty inwalidzkiej, która 
wynosi 87 zł miesięcznie. Czyżby Władze skarbo
we, w szczególności Urząd Skarbowy Akcyz i 
Monopolów Państwowych w Krakowie nie ze
chciał wzglądnąć w sprawę p. Wnłdmannowej? 

— -o-----
— DYŻURY APTEK: Dziś w nocy (z soboty na 

niedzielę) mają dyżur następujące apteki: Rynek 
A—B 43, Krakowska 9, Gertrudy 1, Krowoderska 
74, Konopnickiej 1 (Dębniki); w Podgórzu: Knl- 
waryjska 27.

— WIECZÓR POEZJI PALESTYŃSKIEJ odbę 
dzie się staraniem Zjednoczenia Koibet żydow
skich (Rynek gl. 29) dziś w sobotę o g. 7-ej wiecz. 
ł a skawy współudział przyrzekli: p. G. Linden-
hauin- Kobnowa (recytacje utworów poezji no- 
wepalestyńskiej — w języku polskim), p. dr. B. 
Kartz, lek Lor U. J. wygłosi odczyt nt. „Poezja he
brajska11, oraz chór organizacji „Haszomer Ha- 
cair" odśpiewa szereg pieśni palestyńsikcli. Go
ście mile Widziani.

— AKADEM JA  KU CZCI CLEMENCEAU. Sto
warzyszenie Przyjaciół Francji w Krakowie u- 
rządza dziś w sobotę w auli Uniwersytetu Jagiel
lońskiego uroczystą akademję ku czci Jerzego Cle 
menceau.

— DLA UCZCZENIA ZASŁUG I PAMIĘCI 6P. 
PROP, A. ROSNERA, zmakotLmtego uczonego i le 
kurza, którego zgon okrył żałobą naukę polską 
i szerokie sfery społeczeństwa, wyłoniła się w 
grobie współpracowników zmarłego myśl założe
nia funduszu jego imienia. Fundusz będzie prze
znaczany na cel społeczny, związany z opieką 
rad  matką i dzieckiem. Dotąd wpłynęły na fun
dusz im. prof. Aleksandra Rosnera następujące

I ofiary: lekarze kliniki ginekologiczno- położni
czej Uniw. Jag. 500 zł, Lecznica Związkowa 500 
zł, lekarze z Krynicy 500 ził. Osoby i  instytucje, 
pragnące Uczcić pamięć zmarłego, zechcą pnzyczy 
nić się do powiększenia tego funduszu. Datki 
przyjmują redakcje dzienników krakowskich.

— 2  POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiodaenie Wydziału matematyczno- przy rod ni- 
cz> go odbędzie się w poniedziałek dnia 13 bm. Na 
porządku dziennym prace z zakresu-, matematyki 
(p. dr. F. Leji), ehemji fizycznej (ip. A Dorabial
skiej), cheroji organicznej (prof. K. Dziewońskie
go i p. J. Reissa), botaniki (p. F. Górskiego), fi- 
ziologji (p. J. Klisieekiego) i biołogji (prof. E. 
Godlewskiego jun . i p. J. Lałinikównej).

Posiedzenie Wydziału filologicznego odbędzie 
się również w  poniedziałek 13 bm. o godz. 5-tej. 
Porządek dzienny: Czł. L. Stembućh: Pairerga,
Dr K. F. Kumoniecki: Dc oonsilis acrsouarum
apud Euripidem agentium. Przedstawi czł dr. S. 
II: minor. Następnie odbędzie się posiedzenie ad
ministracyjne.

— STARANIEM RADY RODZICÓW przy Żyd. 
Gimn. w  Krakowie. Brzozowa 5 odbędzie się dizdś 
w sobotę, o  godz. 7 wiecz. odczyt p. dr. Brossowej 
nt. „Wychowanie dziewcząt'1.

— NOWE ROZPORZĄDZENIE 0  PIEKAR
NIACH. M agistrat podaję <k> wiadomości, że z dn. 
21 listopada ub. r. weszło w życie rozporządzenie 
Ministra Spraw Wewnet rmzych, oigloszone w Nr 
78 Dziennika Ustaw R. P., dotyczące dozoru nad 
wyrobem i obiegiem mąki, pi-cczywa, wyiotoów 
7, ciasta i wyrobów cukierniczych. Rozporządze
nie to zawiera szczegółowe przepisy, odnoszące 
się do miiejsca wyrobu, przechowania i sprzedaży 
mąki i wyrobów mącznych, przewozu tych pro
duktów, handlu ulicznego pieczywem i wyrobami 
cukierni czerni, wreszcie naczyń i przyrządów, u- 
żywauyoh przy wyrobie i sprzedaży mąiki i wyro 
bów mąciztnych. Handel dornofcrążny wyrobam i 
rr.ącziiemi na podstawie tego rozporządzenia jest 
wzbroniony. Jednocześnie straciły moc otoowiązu 
jącą roziporządzenia Ministra Zdrowia Publicz
nego 7. dnia 26 lutego 1901 r. w przedmiocie u- 
rządzenia i  utrzymywania piekarń i sklepów 
z pieczywem oraz wypieku chleba :i z dnia 7 m ar
ca 1921 r. w  przedmiocie używania domieszek do 
mąki i chleba.

Podziękowanie.
Za okazane współczucie z powodu śmierci blp.

Dra Leona Milleta
adwokata w Gorlicach, oraz za udział w po
grzebie serdeczne wyrażają podziękowanie
86x Żona wraz z  Synem.

— KURS GALANTERJI SKÓRNIUZBJ oJbę- 
dzie się w Miejskiem Muzeum Przcmyslowcm w 
czasie od 20 bm. do 31 maja lir Wpisy przyjmuje 
do dnia 18 bm. i informacyj udziela Dyrekcja Mu
zeum ul. Smoleńska 9 w godzinach od S - 2.

— PODWÓJNE WŁAMANIE. Ubiegłej nocy 
włamali się niewykryci naraziie sprawcy da piw
nicy właściciela restauracji Go-ldFin,a v. Ryn- 
podgórskim 1 8, gdzie skradli kilka FI a s/c k wuia 
i imodu. oraz 10 litrów przetopionego masła, łą
cznej wartości 296 jł, Następnie włamywaczy wy
bili otwór w sklepieniu piwnicy' i przedostali 
się do sklepu galanteryjnego Miny Bell. gdzie 
skradli 5 dolarówke. gotówkę 2.500 z! r.ra, wią- 
krzą ilość mr.Ierji jedwabnej, 'a zr.ej wartości O- 
kolo 52.000 zł Dochodzenia w loku

— RABIJŚ. Biernat Franciszek Mat 20' robot- 
rik. aresztowany został jako posz.ukisv.iuv* przez 
poslcrunek policji w Niepołomicach Zn napad ra
bunkowy.

— Z NIEZAMKNłĘTEtiO PRZEDPOKOJU.
Slamberg Pinkus zam. przv ul Starowiślnej 84, 
zgłosił do policji, że dnia 9 tom między godz. 20 
a 21-szą skradziono mu z niezamknię.logo przed
pokoju kurtkę wartości 400 zł.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ:
Wo Wiedniu zm arł omegdaj w podeszłym 

wieku blp. Markus Kanfer, by ły  nauczyciel ję/.y 
ka hebrajskiego w  Buczuczu. Dla rozległej i 
gruntownej wietłzy judaistycznej : świeckiej 
jak i dila wybitnych zalet swego cb ’:teru cie 
szył się Zmarły ogólnym szacuniklem i poważa 
pi cm Z powodu wybuchu w i ny pizenósł się 
blp. Markus Kanfer do Wiednia, gdzie też. po 
dłuższej chorobie, życie zakończył Cześć Jego 
pamięci!

Zmarły błp. Markus Kanfer osierocił m. in. 
syna Dra Mojżesza Kanfera, członka redakcji 
naszego pisma.

• • •
ZMARLI; Barnard Mann 1. 70, HSmła Bergman* 

1 19.

Dr. J. K O S T
B. ASYSTENT PROF. JOSEPHA W  BERLINIE

powrócił i ordynuje w chorobach 
wyłącznie skórnych i kosmatyc«

L e c z e n ie  żylaków  i hem orroidów
24er bez operacji
Leczeni e  Roentgenem, djatermją, lampą kwarcową

Kraków, ul. Kapucyńska L. 3
Za łaskawy dar w kwocie zL 150 ziaŁoay 

W W. PP. Mag. Bagmera t L raster a aa  rzecz Zakła
du Sierót Żyd-Dietla 64, i  okazji objęcia w posiada 
nie apteki (róg Dietlu 6) składam hroesricm Wydęła 
tu serdeczne podziękowanie. Prezm
54 % Dr. med. Rafał Landtez

— STARANIEM RADY RODZICÓW PRZY ŻYD. 
GIMN. KOEDUKACYJNEM W KRAKOWIE, Brztwo

5 wa 5, odbędzie- się we środę 15 bm. o godz. 11 przed 
południem przedstawi-e-niie kiimo-we w kinie Warsza
wa. Wyświetlane będa trzy obrazy.: l) Ktab małych 
nicponiów, 2) Historia zegarka — Fiłm naukowy,
3) Sport zimowy w SaM  Moritiz.

— ŻJ(J(.S. „GWIAZDA" I. — ŻJCS. „HAGLBOR" 1.
Dziś, w sobotę w lokaki ŻJ<^. Hagibor zawody 
pingpongowe Ź.R.K.S. Gwiazda—Ż.K.S. Hagitoor. Po 
czątek zawodów o godz. 4 popol.

— MŁODY CZOWJEK (ortodoksa), który we 
czwartek między godz. 7.30 a 8 wiecz. zestal prze? 
dwóch akademików obrażony przy wysiadaniu z 
tramwaju na rogu ul. Sławkowskie!, zeelice zglo-sić 
sie w naszej reda kwil, — z uwagi na to. że identy ■ 
cziiiość obu akademików została stwierdzona.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
BAGATELA: t^Przebuidzernie“ (YiJiiha Bardty) 
CORSO: „Zemsta Hassana11 (Toni Mix) 
NOWOŚCI: „Trzy nam iętności1.
SZTUKA: Czterech djablów (film dźwiękowy). 
WANDA: „Kwiat Wschodu".
UCIECHA: „śpiewający błazen*1 (film dfwfęk 
WARSZAWA: „Cesarskie klejnoty11.
KINO MUZEUM: w sobotę i w niedaelą JRn  

rugam'1, nadto komedja i dodatek.
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Uchwały Sejmu muszą być ogłaszane
w Dzienniku Ustaw

DokeAc&rble spraw ozdania z piątkow ego pogładzeniu Sejmu
(Telefonem otI naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  10. L (Sin) Po przemówieniu 
piętn jera Bartla załatwi! Sejm brUka spraw dio  
bnych, poczem poseł Liebermaan referował no 
welę do rozporządzenia Prezydenta Raeczypo 
spolibed w  sprawie wydaw ł*ui Dziennika li
sta w. Idzie ta, Jak wiadoma o Ochmanie i* 
chwał sejmowych w Dzfennflm Ustaw, czego 
t*ąd iAj uczy&fi, gdy Sejm rwy UL. net* ałr 
wypowiedział się pccedwifco utrzymania w  mo 
cy dekretu p u  „r-ego. Proponowana ooweła 
idzie w tym iaenmbo* ty  każda uchwała sc‘ 
mowa była raajdateg w ę&gga 3 dofi ogłaszana w  
Dzienuflcn Ustaw 1 tausmuem amMwwłi» mocy 
obc wla cującic.

Przeciwfco projektowanej nowefi wypowia
da się ww« ł rrs*Ł, p. aacz ia wd l  o c u  poseł 
Jan Piłsudski (BB).

Bardzo ostre przemdwoenfo wygłasza poseł 
Trąmpczynshl W rb Na*J KAfoeso w yw ody  
pri. t f  t były  co drwię boczą protestów  
ze struny posłów fchiba rządowego. R a n o  tu

w  obronę — oświadczył mówca — ministra Ca 
ra. Mo&ę życzyć Polsce by nigdy nie miała ta 
kiego ministra, jak p. Car, który łamał prawo. 
Mmasfrow ie Car i Składkowskt odebrali nam 
to. o co ludzkość walczj la przez 150 lat — wol 
ność prasy. Ministrowie Car i Skladkowskl po 
zwołili nam dożyć tej hańby, ze w byłym za
porze praskim czaty zaborcze uważane są ża 
czaty wolności (U)

Ostatnie słowa mówcy wywołują oklaski na 
ławach endecji i socjalistów a zarazem olbrzy
mią wrzawę na ławach BIB. Wrzawa przez 
długi czas uśe uniknie.

Po praamóiwietłifc posła Seldłera ora z referen 
ta oosła Liebenmaima uchwalono w drugłem 1 
tazedem czy tamki nowelę w  brzmieniu propo- 
nowanem prtzez reterento 

Na tern posiedzenie zakończyło się,
Na<Wpae poskdzetie w e środę. Na porządku 

dzłetMiyiii dyskusja nad erpose premjera.

Obrady Koła Żydowskiego
(Ttieiomm oa naszego kortspon, cmaj

sztaw a, 10. 1. Sm. Koło Żydowskie 
wydało następujący korni nikal: W dniu dzisriej 
s y m  odbyło się posiedzenile Koła, na ktorem 
h ffi Olbecni prawie wszyscy posłowie i senato- 
taar w tej liczb-e rówrreż posłowie z MałopoŁ 
łkL Na początku posiedzenia prezes Grynbaum 
zaznajomił obecnych z najważniejszymi sprawa 
■u każącymi, wobec których Koto winne się w 
■aJbŁAszej przy szłości ustosunkować. Następ- 
Me omawiano sprawę przyjęcia orzez senatora 
Darwfdsobna referatu budżetu monopoli państwo 
wych w senacie zami&st budżetu min. sprawie- 

które senator Schreiber, członek ko- 
U sB  skarbo yo  budżetowej referował podczas 
Sfwóch ubiegłych sesyj.

W dyskusji nad tą sprawą sfwierdzoroi że  
referat budżetu monopoli jest z punktu widzenia 
interesów ludności żydowskiej o wiele ważniej 
szy, aniżeli budżet min. sprawiedliwości tem- 
bardziej. ze  przedstawiciel Koła referuje bu
dżet sprawiedliwości w Sejmie. Wobec tego 
ustalono, że senator Da wldsohn zatrzymuje re 
ferat budżetu monorob- Cc się zaś tyczy połą
czonej z tern sprawy pozostania senatora 
Schreibera członkiem i wiceprezesem komisji 
ska rbowe budżetowej Senatu. Koło poleciło se 
natorowi Kemerowi, jako przewodniczącemu 
żydwskńeso Koła senackiego porozumieć się z  
przewdniczącym komisji wicemarszałkiem G’i 
ujicem.

t O  IM O & IĘCW  KRONIK.

Znowu katastrefa autobusowa
pod Krakowem

W dniu wczorajszym zdarzyła się rod Kra
kowem katastrofa autobusowa która na szczę 
ście nie przybrała poważińeiszyoh rczmiar&w. 
Na iinji Swią triki—Kraków autobu* wiozący 
8 pasżerów przeważnie mieszkańców Świąt
nik w padł kolo Swoszowic do rowu Dzięki te
mu, że samochód ieebał z umiarkowaną szyb 
kością, stoczenie się wop:u do rowu, nie było 
zbyt gwałtowne, tak. że cięższych obrażeń do 
znał jedynie 50. letni Stanisław Malec, restau

Ku nowej Jeruzalem...
(Dokończenie ze strony 3-ciej)

dzielącej t.as od me-Żydów lecz zbliżyliśmy re 
ligje tam, gdzie sie rozeszły. Tam też zeidą się 
narody, a Jerozolima stanie sie drugą, praw
dziwszą Genewą — stolicą miłości międzynaro
dowej i b  aterstwa, siedzibą tej Lig: Narodów, 
co złączy zbrataną ludzkość, tęskniącą za pra 
wdziwym, wiecznym pokojem.

Ostatnie zajścia z Arabami me zachmurzą te 
go noryzjpnfcu, lecz okryją hańbą ich sprawców, 
kierowanych instj aktami zawiści niezrozu
mienia i dzikości pustynnej. My walczymy z 
pustynią i piędź za piędzią odrywamy od niej 
urodzaju* i w y ,  z korzyścią nietylko dla nas. 
samych. W Palestynie urzeczywistniamy szczy  
tne hasło Pisma Świętego o miłości bliźniego: 
walczymy z chorobami- które dziesiątkowały 
ludność, w szpitalach naszych przyjmujemy dc 
leczenia wszystkich, bez pytania o przynależ
ność plemienną, a nasze tanie kuchnie obshigu

ją więcej Arabów, aniżeli Żydów Za pieniądze 
żydowskie (Kadoorie‘go) powstałe okazała 
szkoła rolnicza dla Arabów ze stacjami doświad 
czalnemi, jakiejby żaden Arab nigdy dla swo
ich ziomków nie ufundował. Nie wykupiliśmy 
od Arabów przymusowo ani jednego cała zie
mi, sprzedają nam zbytec zne dla siebie gnu rata 
dobrowolnie a przytem ucza się od nas racjo
nalnej upra wy roli, dotąd uprawianej pierwot 
nemi metodami i zaniedbanej. Bez pomocy rzą
du, bez żadnych subwencyj -bez przymusu po 
datknwego, beż bata, jedynie siłą  własnych mu 
szkułów, siłą entuzjazmu naszego i naizego ży  
wego słowa, wydostajemy od narodu naszego 
— nie od kilku filantropów — miljony funtów 
szterlingów dla realizacji naszego szczytnego 
dzieła.

Ofiarnością categc zje inoczoraegc rarodu ży 
dowskiego, który z  radością bierz* udział w  tej 
swoje? epopeji odrodzemowej dźwigniemy wiH 
ką, wspaniałą Jerozolimę, na chwałę całej ludz 
kości

rator Szotar, który zwichnął <yobie prawe ra
mię, tak, że opatrzył go lekarz Pogotowia ra
tunkowego poczem odwiózł do szpitala św. 
Łazarza.

Pwodem katastrofy byk) pęknięcie kiero- 
wmicy a nagłe zahamowanie wozu wskutek 
oślizgłej drogi było n etnoUiwe. Wskutek prze ; 
wrócenia się wozu ao rowiu, karoseija autobu i 
sowa uległa załamaniu. Podróżni byli ubezpie 
czeni.

Wizyta prezydenta Estonji 
w Warszawie

W a r s J i w a .  10. 1. PAT. W pierwszej potu 
wie lutego br. przybędzie do Warszawy z wizy) 
tą kurtuazyjną naczelnik pańrtwa estońskiego 
Otto Strandman Pan Strandmara, jako gość pcg 
zydenta Mościckiego zamieszka na Zamku kró 
lewskim.

Spotkanie Zaleski — Curtins
P a r y ż ,  10. 1. PAT. Wobec pogłosek o  n»ąią 

cych się odbyć konferencjach ministra Załuskia 
go z ministrem spraw zagranicznych Rzeszy 
Curtiasem, korespondent PAT miał sposobność! 
nzyskam i chwili ozmowy z bawącym w Pary
żu przejazdem do Genewy ministrem Zaleskim 
i zapytał, na jaki temat wspomniane rozmowy 
mają ty ć  prowadzone. Minister Zaleski oświaa 
czył, że tematem rozmów będzie sprawa tnw 
ktatn Handlowego poisko-nriernieckiego.

Nowy starosta w Wieliczce
W a r s z a w a .  10. i. (Sin) Minister spraw we. 

wnętrznych zamianował starostę powiatowego, 
w  Wieliczce p. Wł. Olszewskiego radcą woje>-> 
wódzfcim w  urzędzie wojewódzkim w  Krako-t 
wie. Starosta, pow;atowym w Wieliczce miano) 
wany został dotychczasowy referent w staro
stwie powiatowem w Nowym Targu p. dr. Sta 
nisław Wnęka.

Dyrekcjom kole i owym nie wol
no propagować uprzywilejo

wanych pism
W a r s z a w a ,  10. 1. (AW) Premier Bartei 

wystosował dziś do przewodn cz icego. komisji 
budżetowej posła Byrki pismo, w  którem doa<>< 
si, że po zbadaniu zarzutów, iż kolejowa dyre
kcja w Gdańsku rozwijała propagandę na ko
rzyść „Dziennika Pomorskiego" wystosował do 
wszystkich prezesów dyrekcji kolejowych okól
nik, zabraniający propagowania jakichkolwiek 
wydawnictw bez specjalnego zezwolenia prezy1 
dj im Rady ministrów.

Polsko-angielskie porozumienie 
węglowe

W e a e ń, 10, 1. (AAV) „Neue Freie Piefse*' 
dansi z Londynu: Wczoraj rozpoczęły się kon
ferencje międz’f  angielskimi i polskimi właści
cielami kopalń węglowych. Konferencse te mają 
na celu zawarte porozumienia, co do ustalaniu 
ceny węgla eksportowanego do krajów skandy 
nawskich i innych.

Sensacyjny proces literacki 
we Wiedniu

W i e d e ń ,  10. 1. (AW) W kolach literackich 
budź: wielką sensację skarga, wniesiona w 
myśl nowych postanowień ustawy prasowej, 
Przez autora dramatycznego dra Weila przeciw 
znanemu krytykowi i prezesowi tutejszego 
„Penklubu" Feliksowi Saltenowi Salten ogłosił 
krytykę komedii Weila, granej w Akademie-’ 
Theater, w której to krytyce Weil dopratuje się1 
naruazena swego kredyto materialnego 1 lite
rackiego.

Bandy arabskie w Safedzie
W i e d e ń .  10, 1. (AW) Z Jerozolimy donoszą: 

Lotnicy angielscy stwierdzają, że w okolicy 
miejscowości Safed tworzą się nowe baody a-, 
rabskie. Dc Safed wysłanie oddział źofaferzy 
angielskich, którzy zostaną Uuu* w m h  w oko 
licznej wsL
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Dziś uroczysta prem jera 
Wileńczyków

Uc«. wic ozorem czeka nas w teatrze żydów- 
a U n  przy uL Bocheńskiej odświętna premjera. 
Px«t&jer nieznanej dotąd o-gidizde żydowskiej 
eztadu Mojżesza Lifszyca. Jedną z głównych posła 
ca to  słynny kpiarz żydowski, reb. Herszele z O- 
stropola, doosoła którego legenda żydowska uwi 
la wieniec bezliku wspaniałych anegdot i dykte
ryjek Humor żydowski we wszystkich odcię
ciach od beztroskiego aż po naprawdę Iragiczne- 
mi jon ami dźwięczącego 1 do łez radości, do łez 
roeraewuienia wzruszającego.

Tyaujcc anegdot £zkoda tylko, że nikt ich nie 
zbiera, nr&t nie porządkuje Mogłoby z tego pow
stać piękne, monumentalne dzieło. Epos golusu, 
oyrotn-eniorego humorem. Jest też wielką zasłu
gą  M. Lifszyta* że do tej skarbnicy właśnie się- 
W>ął w cwej komedji. I jest również dużą zasłu
ga Wileńskiej Trupy, ze zabrała się do realiza
cji scenicznej tej komedji, dając jej możliwie naj
bogatszą oprawę, dając najlepsze swe siły, da
jąc zapiał i rzetelny wysiłek pracy Reprezentację 
komedji o  najlepszym z żydowskich wesołków, 
którego kreuje wspaniały rasowy aktor J. Kamen 
uświetnią: muzyk H. Kon, malarz W. Weatnitmul), 
reżyser, dr. M. Weichert, no i cały prawie obec
ny zespół Trupy 'Wileńskiej.
: To też pewnymi być można znakomitego przed 
stawienia, wielkiego sukcesu, wspaniałego nastro 
ja na dzisiejszej premjerze.

O reb Herszelu z Ostropola i jego konceptach 
dalsze refleksje snuć będziemy w antraktach pre- 
rojerowej rep-ezentocji spektaklu. A zatem do 
widzenia się — dizdś w żydowskim teatrze przy 
ul. Bocheńskiej (n)

% c i k E Ł p y
i: iel(S« krakowska

Kraków, 10. 1. 1930. Akcje w zastoju. Dolar bez 
z uuany.

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwesty 
cyjna 121.—121.50.

Zebranie giełdowe zaznaczyło prawie zupełny 
brak zainteresowania. Poszukiwano jedynie akcji 
Zileniewskiego w płaceniu 60 i Banku Polskiego 
175, jednakowoż bez transakcyj. Reszta efektów 
w  ZMpehnym zastoju. Z papierów procentowych 
4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna w silniejszem za 
potrzebowaniu i przy nieco większych obrotach 
zwyżkowe. Ruch ospały.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
• *  •

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez zmiany Uspo
sobienie spokojne. W Krakowie dolar gotówkowy 
S.87 i p i ł  do 8.88 i pół, czeki bankowo 8.88 i pół 
do 8.89 i pół nieco mocniej. W arszawa doi. 8.37— 
SSS, czeki 8.87 i trzy cizw do 8.88 i trzy ezw.
Lwów doi. 8.87 i jedna czw. do 8.88 i jedna czw.,
czeki 8 88 i jedna czw. do 8.89 i jedna czw. Ka
towice doi. 8.87 i trzy czw.do 8.88 i trzy czw, cze
ki 8.88 i pół do 8.89 i pół Kurs płacenia Banku 
Polskiego pozostał niezmieniony.

Giełda warszawska
Warszawa, 10. 1 PAT. Akcje: Bank Polski 176

i pół, 177 i pół, Bank Zw. Sp Zarobk 78 i pól,
Spiess 95, Warsz. To w. Fabr. Oukr. 27, Firlej 38,
Węgiel 50, Nobel 10 i pół, Lilpop 37 i pół, O-
strowiec s. B. 65, Starachowice 21 i jedna czh.
Pożyczki: 4-pioc. premj. poż. Lnwest. 120 i pół,
121, 5-proc. pożyczka dolarow a 67 i jedna cz.w.,
67, 07 i pół, C-proc. poi. dolarowa 80, 7-proc. poż.
- inbilizaeyjna 88, 10-proc. poż. kolejowa 102 i pół,
« proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

• *  *

Dewizy: Belgja TT .24, 124.55, 123.93, Londyn
13.38 i pół, 43.49, 43.28, Nowy Jork czeki 8.89, 8.91, 
S.S7, wypłaty telegraficzne 8.909, 8.929, 8.889, P a
ryż 35,01, 35 10, 34 92, Praga 26.35, 26.41, 26.29, 
.czwaj<arja 172.63, 173.06, 172.20. Wiedeń 125.37, 
125.68, 125.06, Włochy 46.61, 46.73, 46 49, Marka 
riem. 212.79. Gdańsk 173.42.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 10. 1 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

169.57—170.07, Budapeszt 124.23-124 53, Bukareszt 
4241 i trzy ósme do 4.23 i trzy ósme, Londyn 34.57 
—34.67. Nowy Jork  709.35—711 85, Paryż 27.89— 
27 99, P raga 20.98 i jedna ósma do 21.06 i jedna 

W arszawa 79.61 i pół do 79 89 i pół, Zurych 
137.51—138.01. Amerykańskie 705.80—70980, Nie- 
n-ieckie 169.37—169.97, Angielskie 34 68, Francu
skie 27.85-28.0i, Włoskie 37.07- 37.23, Polskie 

79.88, Szwajcarskie 137.15—137.95, Czeskie

Turniej bockejowy w Zakopanem
o mistrzostwo Polski

Piękny sukces Makkabi krakowskiej
(Telefonem od naszego korespondenta)

Z a k o p a n e ,  10. 1. (G) Dziś, w pierwszym 
dniu turnieju hokejowego o mistrzostwo Polski 
rozegrane zostały następujące dwa spotkania: 

Makkabi (Kraków) — Wisła (Kraków) 3:1 
(0:1), 1:0, 2:0). Bardzo zajmujące spotkanie na 
doskonałym torze nowego stadionu zakopiań
skiego przyniosło zasłużone zwycięstwo druży 
nie Makkabi. W pierwszej części gry, mimo 
przewagi Makkabi, zyskuje Wisła prowadzenie 
przez Makowskiego. W drugiej części w zamie 
szaniu podbramkowem wyrównuje Jurek, a w 
trzeciej części Makkabi rozwija wspaniałe tem
po, przyczem Brenner uzyskuje z 30 metrów

niskim strzałem drugą bramkę, a na pięć minut 
przed końcem ustala Behan wynik 3:1 strzakrn 
z podania Cenzora.

Cracovia—Krynickie Towarzystwo Hokeju',, e 
3:0 0:0, 2:0, 1:0). Doskonałej teclmiczifie grze 
drużyny krakowskiej przec.wstawiaią Krynic za 
nie grę ostrą i zagrażają kilkakrotnie bramce 
Cracovii. W drugiej części opadają jednak Kry 
niczanie z sił i biało-czerwoni uzyskują przez 
Czernka dwie bramki. W trzeciej części Latacz 
zdobywa trzecią bramkę dla swych barw.

W sobotę odbędą się dwa spotkania: Makka- 
b.'—Cracoyia i Wisła—K. T. H.

Eelegacja niemiecka u ministra 
Kwi a tk©wskiego

W a r s z a w a .  10. 1. Sin. Minister Kwiatko
wski przyjął dziś delegację niemiecką z posłem 
Rausclterem na czele, która złożyła, ministrowi 
definitywny tekst propozycji niemieckiej. Propo 
zycja ta zmierza w tym kierunku, aby oba kra 
je po zawarciu porozumienia eksportowały zł>o 
że wspólnie według ustalonej ceny i warunków 
minimalnych. Chodzi tu mianowicie o poroziu- 
m:enie w sprawie eksportu żyta. Rokowania 
są już na ukończeniu.

Wywiad Schober a
W i e d e ń .  10. 1. PAT. Wiedeńskie biuro ko 

respoindencyjne ogłasza z Hagi urzędowe de- 
menti wywiadu korespondenta brukselskiego 
„Penple“ z kanclerzem Schoberem. Kanclerz 
Schober nie udzielił korespondentowi wspom
nianego pisma żadnego osobnego wywiadu, lecz 
przyjął go tylko na ogólnej konferencji praso
wej. w której wzięło udział 60 dziennikarzy. 
Kanclerz Schober nie może być czyniony udpo 
wiedziahiym za aubjektywne wrażenia owego  
korespondenta, odniesione na ogólnem przyję
ciu praso,wern.

Burzliwa demonstracja chłopów 
w Austrji Górnej

W i e d e ń .  10. 1. PAT. W Linzti odbyło się 
przed gmachem sejmu Górnej Austrji masowa 
demonstracja chłopów, zorganizowana przez 
stronnictwo Związku Chłopskiego przeciwko 
chrześcijańsko-socjalnemu wydziałowi krajowe 
mu. Powodem demonstracji było zaprowadze
nie ubezpieczenia społecznego robotników rol
nych którego chłopi Górnej Austrji sobie nie ży  
czą. W czasie demonstracji przyszło do burzli- 

\ wycli scen. Policja z trudem zdołała utrzymać 
porządek. Demonstranci rozeszli się dopiero 
wtedy, gdy naczelnik kraju obiecał im, że gmin 
ne kasy chorych nie zostaną rozwiązane.

 o----

Przerwanie ciąży w nowym 
koćeksie austriackim

W i e J e ń ,  10. 1. PAT. Komisja parlamentar
ną dlu reformy kodeksu karnego załatwiła wczo 
raj postanowienia karne w sprawie spędzania 
płodu. Głosami socjal-demokratów i niemiecko- 
narodowych przeciwko głosom chrzęści jańsko- 
socjalnych przyjęto m. in. postanowienie, we
dług którego lekarz nie może. być karany za 
spędzenie płodu lub przerwanie ciąży na wypa 
dek, gdyby życiu matki groziło niebezpieczeń
stwo, „Peichspost“ omawiając wynik tego gło
sowania zwraca uwagę, że w ostatnich czasach 
niemiccko-narodowi głosowali 1 Ikakrotnie ra
zem z socjal-dcmokratnmi w sprawach kultural 
nych.

Gwałtowne busze pa wyspach
i.ii aurycego

L o n d y n .  10. i. PAT. Urząd kolonialny r»- 
trzymał z wysp Maurycego depeszę, donoszą
cą o gwałtownych burzach, które nawiedziły 
tamtejsze okolice oraz port Louis Burza, któ
rej towarzyszyły nienotowane oddawna ulew
ne deszcze spowodowała wyiew y. Straty, któ 
re wyrządziła burza zrywając mosty i podmy
wając drogi wynoszą 200.000. Poważniejszym  
uszkodzeniom1 uległ wodociąg z którego czerpa 
no wodę dla portu. Burza wyrządziła również 
zinaczne szkody w plantacjach trzciny cukro
wej. Wstrzymany został ruch tramwajowy.

ROZMAITOŚCI.

Miss Frencia 1930
Dnia 4 bm. obrana została w Paryżu tegorocaao] 

„Miss France1' w osobie pa.wiy LahromoSe, 23Te»* 
niej krawczyni z Lyonu Jeden z korespondentów 
opisuje Miss Francję w  ten .posób: „Sylwetka:
imponująca, niemal reprezentacyjne- operowa 
W zrost nie lada, bo wynoszący przeszło 1 m. 70 
cm. Wiek — 23 lat. Korpulencjia proporcjonalna* 
ale za mocna. Jednak mimo ogromu swojej k*,rja-> 
tydowej aparycji, p. Lobrousse porusza się z nie
zwykłym wdziękiem i lekkością. Kywumek tw a
rzy subtelny i niezmiernie zdecydowany. Bije ■ 
niej tchnienie szlachetnej rasy. Oko ciemne, wiel
kie, niezwykle wyraziste, a jednak powleczone ja
kimś smętkiem zadumy. Uśmiech podlotko, cho
ciaż skład ust znamionuje oojrz iłą kobietę o  zde
cydowanym charakterze. Czoło jasne, arcysźlachfi- 
Ine, ale cokolwiek za wysokie. Włosy czarny 
wspaniałe, niemal majestatycznie otulające kształ
tną czaszkę. Szyja za krótka, a klatka pieu siłowa 
za szeroka. Nogi mniej więcej posiadają ten sam 
Lharakler. Aparycja estradowa nadiziwycziaj efe
ktowna. Przeciętny gust francuska lubuje się W  
pięknościach raczej frvwoin\cfa, a więc w kobie
tach wzrostu średniego, drobnych, puli błuiitkich o 
filuternym nosku, słowem o typacn uwiecznionych, 
przez Boucher‘a. Konkurs ostatni p, zynióal pora
żkę powyższym normom. Obecna bowiem „Mis® 
France" stanowi typ piękności po,ważnej, patety
cznej, niemal operowej".

Zapytana jakie żywi projekiy na najbliższą 
przyszłość, MiU> France odpowiedziała, że p ra
gnęłaby porzucić swój zawód krawiecki i oczeki
wać młodego człowieka, któregoby pok achała.

Tragiczny koniec walki byków
Z M a d ry tu  d o n o szą : W  La A lb erto  u rząd zo n o  w  

dimiu w c z o ra jsz y m  na ry n k u  m iasta  na p ro w iz o ry c z  
nej a ren ie  w alki b y k ó w , k tó re  z ak o ń c zy ły  s :ę fa ta l 
nie. Jed en  z ro z ju szo n y c h  b y k ó w  rzu cił się  do  ra tu  
sza , k tó ry  p o ło żo n y  jes t tu ż  obok  p ro w iz o ry c z n e j a- 
ren y . W śró d  w id zó w  p o w s ta ia  n eopisam a pan ika . 
B y k , w p a d a ją c  na ra tu sz , po d ro d z e  z ran ił b a rd zo  po 
ważn ie  sz e re g  osób. N a jw ięk sze  jed n ak  sp u s to szen ie  
w y rząd z i !  byk  w sali posiedzeń  m ag is t ra tu ,  gdzie  
w ła śn ie  o d b y w a ło  Się posied zen ie  R ad y  m iejskiej. 
20 ra d n y ch  zos ta ło  c iężko rannych ,  D op iero , gdy  
uda ło  się h j k a  chw ycić  w zasad z k ę ,  zo s ta ł d o b ity .

20.95 i je d n a  ó sm a  do  21.07 i je d n a  ó sm a , W ę g ie r 
s k i e  124.32—124.72.

Papiery wartościowe: Renta lutowa 1 —, Turę 
okie 30, Kompas 12.50, Czerniowiecka 47 i pół, 
Zieleniewski 45.50, Karpa,ty 4.15.

C i e ł d a  zurychska
Zurych. 10. 1 PAT. Paryż 20 28 i pół, Londyn 

25.13 i jedna czw., Nowy Jork 5.10 Belgja 71.97 
i pół. Wiochy 26.99. Ber łu 123 29, Wiedeń 72.60, 
P:.rga 15.26, W a r s z a w a  57.75, Budapeszt 90.29, Bu
kareszt 3.07 i jedna czw.
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SAMODZIELNEGO den_
tystę poszukuję do za
kładu w Krakowie. Zgło 
szenia pisemne przyjmu 
ja z grzeczności Paftsrwo 
Broder, Jasna 6. 53g
BUCHALTERKA samo
dzielna sta poszukiwana. 
Zgłoszenia pod „Rutyno 
wana“ do Biura Sjtptle- 
Ta, Rynek 8 . _______________ 83er

SAMODZIELNY ekspe
dient branży teks ty tac' 
poszukwany. Zgłoszenia 
pod „Teks/tylny" do Bto- 
ra  ogłoszeń Stattena, Ky 
nek 8. 83*1

POSZUKUJE się podró
żującego z dgtotu biettz- 
oy dU*naŁi«j toto pokrew
nego. — Zgłoszenia pod 
„Wtprowudzony" do Ad- 
mflii „N. Dziennika''. 

___________ 3&
POWAŻNE prawBśębłor 
stwo spedycyjne poseu 
kuje odpowiedniego ak
wizytora. Zgłoszenia pod 
„Suntom y" do Btora >- 
d o a u ń  S te w a . R y n *  
l. a. **w
8TENOTYWSIKA bieg 
la w stenocnlH potołdt!, ; 
■tanieckiei kancnofciel, 
ewentualnie angletottei,
puaailicifwana do pOWtl' 
nej instytucji w Zurychu 
za odpowiedmetn wyna 
grozkzenlem. Zctowenia 
pod „Zdolna" do Btarn 
ogłoszeń St e to n .  JGn- 
Mm, Rynek Ł B er

NOWY DZIENNIK11 niedziela 12 stycznia 1930-i—m  aaaaa  ---    » saJhm—atncao 1 eacs: ” Nr. M

ar e w t  p o u a l r a ją

KONCYPJENT z prak
tyka sadowa i  półroczna 
adwokacką pohukuje po 
sady na prowincji Zgło- 
szenia do Generalnej Etat 
pcdycji Ogłoszeń, Lwów 
Legionów 1. pod „Koar 
cypjent". 88*

Spożycie czekolady wzrasta równolegle z podnoszeniem się stopy 
życiowej każdego społeczeństwa. Kraj nasz spożywa już obecnie 
wielkie ilości czekolady, która w znakomity sposób łączy wszystkie 
zalety idealnego pokarmu: wysoką wartość odżywczą, doskonały 

smak i nieszkodliwą dla zdrowia podnietę nerwów i mięśni.

Nasze czekolady stoją w pierwszym rzędzie czołowych gatunków 
produkcji rodzimego przemytu i zastosowane są do wszystkicb 

najbardziej wybrednych i skromnych wymogów:

FAU N  B A j A D E R A  MAH-JONG
rasowe gatunki o subtelnym aromacie i idealnej płynności.

Śmietankowa Śmietankowa z orzechami Gorżka
wytrawne czekolady wysokogatunkowe.

■ ■  ■

Mleczna Deserowa Popularna
przystępne w cenie czekolady dla wszystkichl

MIESZKANIE dam do 
dpapozpc# haścdarce lub 
aaw a c n o a  podczas pracy 
Wtodubońć pod -Un» 
w *44 d o  Adm . J i .  Dałem j

SKLEP z autAzjoetn 
p o y  o t K ra ta * * * *  do 
wyaafeoUh-- Zgtawento 
S M L  * x s * w k w  M
_________  Mg

LOKAL penenasetowy 
CZUJ na. dw^dr X dosfcc 
naśe wyposażony, z oto 
Mzycanotoą, w poWta 
grajrntinińm teanawałow®- 
go w Krakowie m  bar
dzo korzystnych waiiw^ 
kack do 'wymięcia. Wto 
doujość. Kaacebsj* ad
wokatów OodBeba-Spo- 
ta, Grodzka 38. Tete- 
foe 1180._________ Sto
DWA POKOJE kochała, 
komfort, do wyeakcia — 
nś. Kazfato a a  WkeHdego 
L. 102.____________ « g

POSZUKUJE aic pokoju 
usnoblewanego, z mob- 
mom wejściem, oweatau. 
atole z ożyciem przed
pokoje dla banłziatoego 
małżeństwa, w okoHcy 
Vin. dzT stoicy. Czynsz
obojętny. — Wiadomość 
pod „Wysoki ozyaiM" do 
Adm. „N. Datownika".

POKÓJ słoneczny, fron
towy, dla binrowej pan
ny, o samotnej wdowy 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
codziennie między godz. 
1—3 popołudniu, Miodo 
wa 20. II. płetro. ,3685bp

SYPIALNIA w ltam ara. 
1 astra, okazyjnie d o  awv«d 
dama: Stlsser, DMśmr-
sika 97; od godz, 18—II  I 
od 3—5 popol

BECZKI na wtok t to
ki, nowe i używa**, 
15—700 litrów 
śd, urzędowo 
ne, dostarcza Wj l aóaat* 
beczek, Kraków JM L. 
Kalwaryjska 27. — Tele
fon 4184. 44*

FIRANKI Od antftak-
sctch do
nicyszyob poleca Wy
twórnia Branek, Podgó
rze, dawniej Trangoth 
, obecnie uL Rękaw ka 

Nr. 3 (taż otok Rynku 
podgdrskdego).

u„DYWAN
TKALNIA DYWANÓW 

i KILIMÓW 
KRAKOW -PODOORZB
Sw. Klagi 9. (Unjatwm. 3)

3TI1IT i KILIM
bM keakar*>«T]bi« W al.

Klinika dla naprawy dy
wanów perskich i kilimów 

T .l.fo o  Nr. If06

B R ó ż n e 1

y t n l a  iwychewanit J

LEKCJI aagJdsklogo u- 
dztefa dyplomowana na- 
aczycie&a N. P rokoszo
wa, IMsktego 8 (Róg 
SyroiBMrtłt). Przyjmie ró 
wsóHt Tiinkinm
w  laoarwassacfe befcraż- 
sta.   <3e

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Muska ukoń
czyć kursy fachowe, ko
respondencyjne. profeso
ra Sefcołowfcza, W anna 
wa. Żórawóa 42 d. Ktusy 
wyuczają łLstowzńe: bn- 
cbaJtrfl, racbankowo&i 
laupiednleł, korespoodon- 
ctt hamlłowej, stenogra
fii, nanłd ba nettu, prawa, 
kaMgraHI, pisania na ma 
szynach, towaroznaw
stwa, angtosłetogo, fras- 
casJriego. niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po skończeniu 
świadectwo. — ŹadaJcle 
prospektów! 3233

B E Z P Ł A T N I  E!
CiyM alkow „Howago Oal*nnIka“
K adukU rH iy ll.r-S iko ln !k , (aa to r p rao d»b- 
bow yab),*kr«aia charakter, «dol»ołol i p n e - 

bezlntUM owniu. NapSu imię nas- 
wlako, m laaląa u radzan ia, otrsjrm aaa m « - 
llaa d a m * . roana»a_ kim jesteś, kim być
m oteas. W atasaw a, Payoho gTafolog S.yl- 
iar-Sskoinlk, K ewowiaiśka U , aa. Ł  Znaoa- 
kam l poastoaraul Z n .  h  urieaylk i; aa 
iggd, Piiyjąaia oaak&ta puiaa,(oda 11-7

P l f K N Y  I T U W A t Y  P O Ł Y S K  NADME

M C A D I X <

KRYNICA Hotel „Trzy 
Róże" poleca pokoje sio 
n-eczme z cenitratoetn o 
grzewaJleon, bieżącą wo 
dą ciepłą i zimną. Cena 
5—8 ZL dziennie. Zarząd 

59a

Pyjamy
daru .kle i męskie po 
niskich ccnaeb. sprze
daje Wytwórnia Kra
ków, Kolotek 1, III. p

Preedutawicielitwo na Polaky i Ga«.nbii 
JHm Hwlk>«y .EMHA-, wL Hrmdmm U U.

Z A K O P A N E
Ponajor ał „M as«eHeu ul. CłiałnblH8kl«flo
poleca pokoje słoneczne, komfortowe z wykwintnem 
i obfitem ntrzymaniem.------------Ceny przystępne.

R eklam a
d źw ign ia  h an d lu I

ŻYDÓWKA lat 35. z po- 
aagrtem, wyprawą, szuka 
tą drogą krawca lub ku
śnierza, dobrego fachów 
ca. Żyda, inteLigeutnego, 
w tym samym wieko, — 
któremu może ułatwić 
egzystencję zagranicą.— 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennica4' pod „Chara
kter". 26g

A A A A A A A A
Wytwórnia firanek 

i artystycznych 
robót r ę c z n y c h

1 } PFEFfEH
została przeniesiona na

U J M .  II. i.
w Krakowie

▼▼▼▼▼▼▼▼

WAŻNE DLA PAfll Ko
szule nocne kolorowe 6.90 
Zł., blłistnikd kolorowe 
w najlepszych fasonach 
1.20 Zl., bieliznę wszel
kiego rodzaju, wykwint
ną oraz praktyczną, — 
NAJTANIEJ poleca: Fa
bryka bielizny Scbeln, 
STRADOM 11, w Pod
wórcu. — Na prowlnclc 
wysyłam beapłainle ce® 
nibi. 77x

i KONCESJA z lokalem
! urządzeniem w Kraik"
i wie do wydzierżawienia 

od zaraz. Wiadomość:
1 Skrytki poczt. 10. 33* e

OBIADY wyśmienite z 
! trzeofa dań, mięso wedr 
! tog życzwnta, 22. l ‘« -  Ka. 
i chała domowa.— Poleca 

Restauracja pod „Otoaa 
i dą“ , Rynek 12 (w alent)- 
! Lokal otwarty do godzi

ny 23-deó.____________

UNIEWAŻNIAM zagtto o
oną kartę zwoluienU, —►
wydaną przez P. K. U.1 
Nowy Tang. Frandncełi 
Zajda._____________ n d v

SCHWANENFELD An
drzej, ar. w 1895 r. w  0- 
strowaoh Toszowekłch, 
pow. Kolbuszowa, anto  
waśnia apntonną książe
czkę wofekową. 79x

SZIFFMAN M ato. nr. w  
1896 r. Stany, powtot NL 
sfco, nołewnżała q a U e  
ną kstożeczloc w otokową 
wydaną praw  P. K. D.
Nlsloo. Mg
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